Niedziela, 1. Marca 1903. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Nuner pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 bal., 
pocztą 13 hal — Biura Kedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników SL Satołowaziego. Pasaż 
HauBmanna |, g — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


„Przewedniść” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie ? 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 b. miesięcznie. We | 
wszystkieh innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


r 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., pölrouznie [6 K., kwartalnie 8K. | 
4 K., półrocznie 12 R., kwartalnie 8 K., mie- | 


„A 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają ealo- i | 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub | 
od 1 lipca do końca grudnia, &wierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabalaryczna | liczbowe po 
20 kał sa jednego wiersza miary potitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sakałowskiego 
wa Lwowie Pasaż Sruamaena |, 9. i w harze Lu- 
dwika Plnins ul. Karsia Ludwika i 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rne 
de Varenne. 


URZĘDOWA 


CZĘŚĆ 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
lutego b, r. zamispować najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego profesora, dr. Władysława Rz y- 
monowieęzą, zwyczajnym profesorem histo- 
logii i embryologii na Uniwersytecie lwow- 
skim, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 
krajowego, Maciejowi Kaszewko w Brzeża- 
nach, tytuł i charakter radcy wyższego są- 
du krajowego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie urzędników rachunkowych dyrekcji 
domen i lasów, oficyała rachunkowego, Hi- 
polita Skulskiego, rewidentem rachun- 
kowym, a praktykanta rachunkowego, Wikto- 
ra Borzemskiego, asystentem rachunko- 
wym. 


P. Namiestnik zumianowal w etacie 
lwowskiej e. k. Dyrekeyi polieyi praktykan- 
tów konceptowych Dyrekeyi polieyi: Karola 
Schwarza i Stanisława Tauera koneypi- 
stami policyjnymi. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 26 


lutego b. r. do 1. 24.514 0 wykazie panu- 
jących w Galieyi zwierzęcych chorób zara- 
żliwych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 17 
lutego do 26 lutego b r. przyczem zwra- 
cajnce równocześnie! uwagę Na panujące w 
Austryi Dolnej, w Czechach i na Morawie, 
na Węgrzech, w Niemczech i w Rossy: zwie- 
rzęce choroby zaraźliwe, dalej z dnia 26 
lutego b. r. do 1. 25.558 o zarządzeniach 
weterynarsko - policyjnych w sprawie przy- 
wozu zwierząt racieowyeh (bydla rogatego, 
owiec, kóz i świń) z Węgier do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
wreszcie z dnia 27 lntego b. r. zezwalające 
na wprowadzanie świń rzeźnych z gmin wol- 
nych ud zarazy w Galieyi do publicznej rze- 
żni gminnej w Wojniczu, — zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 lutego, 
ESN XI 
PEON IN. LR. 1, 


Przekroczył dawno zwyczajną miarę dni ludz- 
kich i przerółs umysłem najwyższe ludzkich 
umysłów przecięcia. Próżno byłoby też szukać 
po świecie drugiego serca takiego, jak Jego 
serce. Jego życie i zdrowie jest łaską Bożą, 


5) 
Kazimierz Jetmajer. 
> e 
Zbójecka chałupa. 
(Dokończenie). 
Tego wieczora Johym Gacek markotny 
był. 


— Dzieci me wygnały, włócem się no- 
cami, Gacke mię zowujom — mówił. — Mio- 
łek śtyry eórki I pięci synók, troje pomarło, 
seścioro zyje, jedna córka i synowie. Wnu- 
kók, prawnukók be z pół kopy, lebo i wien- 
cyl. Haj. Z końca me howali, zyciek mioł 
dobre, kak sa prziseł, do wtorego, tamek sie- 
dzioł. Cok se zywnie zamyśloł, dawali mi. 
Hej, nie wybyło dwa roki, odmieniło sie. 
Wygnali me. Jo se toz ik młodości myśloł: 
nie bedzie to z tego nie, bo się to ani do 
strzelectwa, ani do złodziejstwa niebrało, ba 
ku roli, ku koniom, drwa przy domie rubać, 
siano kosić. Ku nicemu godnemu się nie 
brali. Myślołek se: jeden-ze przecie musi 
cymsi na świecie być, cosi konać. Hej! nie 


daj Boze! Sytka pośli na rolom — wazdy, 
Na dziadka marzyńskiego się podali. Siejom, 
skrudlom, orajom, — ale hłope być. nie ik 


rzeć! Wygnali mie, Haubis nos, pedajom, ty 
stary zbóju, złodzieja! Eu, kieby jo był nie 
krod, nimielibyście wy kazdy po könin i po 
trzy krowy, synkowie! Dosiek kyrpcók zdar 
na wase dobro, a wysyj dwaścia rokók, wroz 
rahujęcy, w hereściek siedzioł. A eo mi ki- 
jók wycieni na Luptowie, na Orawie, na 
Spisie, w Nowym Targu — wysyj tysiąca! 
Ni mielibyście wy dziś być na cym gazda- 
mi, kieby nie jo! Haj! Jo i od Kroatók i z 
Bośnije dudki nosił. Jak paame > im sa- 
mym jesce byćki wywiedem : Nie A wa- 
rujom! Misko, jest ta jesce palenka t 

Podał mu Kamiński flaszkę; pii. 

Splunął, usta rękawem obtarł : 
daj jesce! 


Pil. 
„Odstawiał od ust i mruczał: Niek sa 
warujom, niek sa strzegora, synkowie! Na 


jutro na rano moze bycek haw być! Haj! 


Pił. Twarz mu się zaczerwieniła, ogro- 
mne wyłupiaste oczy koło krzywego nosa na- 
pęczniały jakoby blaskiem, wązkie, podłużne, 
schylone ku dołowi po kątach wargi, zaczęły 
drgać. | 

— Hej synkowie, gazdowie! Cieplo 
wom! Baba pościel grzeje. Haj!.. | 

Poczęło mu sie mięszać w głowie. 
Hej, niebylo to, jako Luseykowie 
Jaskrawi, Józek i Staszek... Ci to, eo tę ha- 
lupę zbójeckom pobudowali.... Były hłopy... 


„Dobrzy Ilopey byli, ale sig mineni, | | 
I my się miniemy po nialućkiej kwili....“ 


Łuscykowie Jaskrawi.... Zune urobili roz 
takom, niedaleko Kokawy, eo całe niebo spło- 
neto... Haj!... l 

Łuscykowie Jaskrawi... Hej! Kieby by 
jednego w Hrube puścić, kn synkom, ka ga- 
adom... Baba posciel grzeje -- wiera! było- 
by i jasno |... 

"Nagle zerwał się z legowiska. 
— ldem! 
— Ka? — spytali towarzysze. 
W IHrube ! 
Po ca? 
— U dzieci nocować. 
ludkowie moi. 

Nim się obejrzeli, wyszedł. Zachrzęścił 
na patykach koło chałnpy, zaszeleścił na tra- 
wie — przepadł w lesie. 

Spią Kamiński i Wala, noe głucha, kie- 
dy Zośka Mocarna trąca Zaruckiego i mówi: 
Klimek, poźryj no! Łuna, lebo co na niebie? 
Dy przecie jesce nie świta! Ka to Wóz na 
niebie wysoko ! 

Popatrzył Klimek, powiada: Łuna. Kasi 


Bądźcie zdrowi, 


gore. 

I zasnął. 

Ale Zośka Mocarna widziała przez szpa- 
ry w dachu, jak łuna rosła i objęła niebo 
przerażającą czerwienią, od której gwiazdy 


Dobro ! | gasły. 


— Jaskrawyk Łuscyków Gacek wspo- 


Jego umysł jest oczywistym Bożym darem, 
Jego serce jest laską, darem i cudem. Jest 
zaś cudem przez swoją nadprzyrodzoną moc 
kochania i litości. Szlachetne nawet serca 
ludzkie, zaspakajając swoją potrzebę miłości 
i miłosierdzia, tworzą hierarchię osób kocha- 
nych i żałowanych. Dla Jego serca niema 
hierarchicznych kresów. Ono bez miary ko- 
cha i żałuje. Czerpią przecież z tej bajecznej 
kryniey od lat dwudziestu pięciu miliony tę- 
skniących. wątpiących i zrozpaczonych głów 
i dusz ludzkich, a oto krynica zawsze pelna 
i świeża i taka nadludzko czysta i tak po 
nieziemsku rzeźwiąca. Gdyby zliczyć i zgro- 
madzić wszystkie promienie światła i do- 
broci, które rozsypał na rzesze ludzkie, i u- 
śmiechy szczęścia, których był źródłem 
i westchnienia ulgi tych, którym ujął cię- 
żaru życia i dziękczynienia tych, których du- 
szuin powrócił spokój, powstałaby jakaś 
tęcza przeogromna i świetlista i rozówieci- 
łaby twarze znaczone śladami osuszonych 
łez i pełne wdzięczności, rozmodlenia i za- 
chwytów. RAK i 

Nie tylko kocha i cierpi za miliony, 
ale milionom radzi, jak żyć, aby najmniej 


sługa sług Bożych stoi od ćwierć wieku na 
wysokości tak zawrotnej, że z niej objąć mógł 
okiem kanwę calego życia jednego pokolenia 
ludzkiego. I gdyby ten filozof i pocta był 
patrzył na nią zwykłym ludzkim wzrokiem, 
nie byłby się mógł obronić od pomieszania 
litości i miłości, z niesmakiem i wstrętem. 
Ale, że patrzył jak sługa Boży, więc roz- 
wijajaey sie przed Jego oczyma szalony i 
dziwaczny korowód życia napelnil Go tylko 
pragnieniem skutecznego wykonania swojej 
służby. > , 

Mogae stać się sędzią, został Orędowni- 
kiem, Obroneg i Lekarzem. Jego filozofia po- 
magała Mu w wyborze uzdrawiających le- 
karstw i sposobów obrony, poezya Jego Osoby 
rzucała na chorych i wątpiących czar wiary 
w powrót zdrowia i sil skrzepienie. Ułatwiało 
Mu zadanie to, że odrazu stanął sam nad 
ludźmi wysoko, że biorąc w serce całą nędzę, 
gorycz i trud człowieka, potrafił wyrzucić z 
duszy nawet zarzewie tego, eo od wieków 
zwykło światem wichrzyć, to jest dumy i 
namiętności ludzkiej. To sprawiło, że przy- 
brał eeche istoty wyjątkowej i niemal nad- 
ludzkiej nawet dla tych, dla których Jego 


cierpieć, a najwięcej zasłużyć. Wszyscy uci- | powolanie do rozciągania nad ziemią ręki 


$nieni i deptani mają zawsze pierwszeństwo 
w Jego sercu; paryasi społeczeństwa stają 
się Jego wybrańeami. On jest nietylko Pa- 
pieżem i najezeigodniejsza w świecie głową, 
nietylko tym, przed którym uginają się ko- 
lana - wszystkich. ale jest naprawdę Ojcem 
świaia. Ten jos: też powód, ze się tęskni do 
Niego, jak do Opiekuna bliskiego, drogiego i 
dobrego, że, kiedy Go się raz widziało, nie 
można od Niego oderwać serca ani pamięci, 
że się idzie i wraca do Niego po pociechę i 
miłość i że się nigdzie w świecie takiej po- 
ciechy i miłości jak tam nie znajduje. Ten 


ojcowskiej i miłosiernej nie było artykułem 
wiary i że garnęli się do Jego stóp także 
ei, którzy nie mieli do tego innych i bliższych 
praw puwócz prawa własnej krzywdy, nie- 
szczęściu i bolu. 

Watykan stal się za tego Papieża dla 
świata emlego miejscem, na które kieruje się 
zmęczony wzrok człowieka i do którego tę- 
sknią zmęczone dusze ludzkie. Ale, że ów 
koiciel cierpień i tęsknot ezłowieczych roz- 
dziela ukojenie ręką nietylko ‚szezodrg, ale 
i sprawiedliwą, że miarę łaski, pociechy i 
poratowania przykłada do miary nieszczęść 


minał — myślała — i wywspominał. Kasi 
blizko gore. 

„, Nazajutrz dobrze dniało i Michal Ka- 
miński narzekał właśnie, że mu Gacek wie- 
czorem wódkę wypił, gdy stanął on we 
drzwiach zbójeckiej chałupy. Wydawało się, 
Jakgdyby mu się przygarbione już plecy wy- 
prostowały, a w oczach jarzył mu się blask. 

— Widzieliście?! — spytał zadysza- 
nym, ale podniosłym głosom. ą> 

— Witojeie, krzesny ojee. Co my mieli 
widzieć ? 

— Nocowałek przy dzieciak. Widzie- 
liście ? 

— Jakoż my mogli tustela widzieć? 

Ale Zośce wzdrygnęło się serce w 
piersi na tę myśl, która jej przyłeciała do 
głowy. 

— Zuna?! — zapytała. 

A stary Gacek kiwnął głową z tryum- 
fem i odrzek: Łuna!... 

A potem dodał: Dwa gazdowie, synko- 
wie, pośli! 

Zrobiło się cieho w chałupie zbójeckiej, 
awet Michal Kamiński rozwar szeroko po- 
wieki, choć on się mało czemu dziwować 
Inbit. 

— Podpoliliście?! 

— Haj. Zaselek ku Jędrzkowi, burzem 
na oknie. Wto? — Jo, oeiee. — Idieie w 
dyabiy! — [dem ku Jaskowi, bo to zaroz, 
jedne przy drugim. Wto? — Jo, ociec. — 
Kiz was dyasi! Tdźeia ku Jędrzkowi! —- Jn- 
zek był. — No to idźcie w dyably! -— Ju- 
zek dali nie sel. (rorzołka mi tyz kręciła w 
głowie. Eu, myślem, nie pudem jo juz za 
wodę ani ku Slaskowi, ani ku Kubie, ani ku 
Johymkowi, ani ku Marynie, ba haw przy 
wos ostanem. Pockojeiez — gazdy. A tu mi 
Łuscykowie Jaskrawi, nieboscyk Józek, co go 
za pośrednie ziobro w Mikułasie powiesili, j 
nieboseyk Stasek po głowie tańcujom. Hej! 
Przewiedliście mie wy bez rozumy, synkowie, 
wy dwa starsiejsi, kiek wos cęściował! We- 
znem pilno hubkę, krzesiwo — podpolilek. 
Zagorzalo w ocymieniu! 

Odwrócił się od drzwi ku dolinom i 
wyciągnął rękę. 

— Gazdy! Dziady! Wygnaliście mie, 


hańbis nos, padajom, ty stary złodzieju, ty 
zbóju! Synkowie! Pomsta na wos, co jo się 
poniewirać musem! Pomsta! Teroz bedziecie 
głode mrzyć — gazdy dziadowskie! Pogo- 
rzelcy ! 

I trząsł suchą, wysehniętą ręką w stro- 
nę wsl, a oczy mu świeciły straszno i wązkie 
podłużne wargi drżały. = 

Tymezasem zaś Kamiński sznurował 
kyrpce i mruezal: Sytko dobrze, krzesny oj- 
ee, Ino cobyście byli syćkiej gorzołki wcora 
nie wypili. Nie ostało nic.... 

E s H: 

Już się potem chałupie wzięło ku końcu. 

Poezeto lasy popod Koszystą ciąć, pa- 
stwiska wyrabiać, szopy budować w pobliżu. 

Upustoszała chałupa zbójecka, nienapra- 
wiał jej nikt. Jednej jesieni wiatr halny zer- 
wał dach i potrzaskał, ściany potem zaczęły 
butwieć i gnić. Narosło w koło rozmaitego 
zielska 1 przez szpary w ścianach poczęły sie 
wsuwac zielone, ponure liscie opuchu... a 
potem wawa i biękitne i szafirowe goryezki 
poczęły wewnątrz róść. Mchy i wilgotne po- 
rosty opelziy pnie w ścianach i osiwiły je 
bladą zielenią. Zasiał się kolo nich rdzawy 
smutny szezaw i ciemne senne pokrzywy. 
Nizkie ściany jęły ginąć w lecie w gęstwie 
roślinnej. a w zimie pod nasypem śniegów z 
każdym rokiem więcej i więcej. Inny wieher 
halny zburzył dwie ściany, południową 1 za- 
chodnią; dwie drugie w parę lat później za- 
walily się pod ciężarem śniegu. Łopuchy, 
trawa, szczaw, pokrzywy, błękitne i szafirowe 
goryczki i białe konwalie górskie zarosły z 
wiosną rozwalone pnie. Ziemia jęła wchła- 
niać butwiejące i gnijące drzewo i po kilku- 
nastu latach nie pozostało ze zbójeckiej cha- 
łupy śladu. 

Przetrwała tylko o niej pamięć wraz z 
imionami Łuscyków Jaskrawych, Hornego 
albo Gońca Kośli z Pardółówki, Zośki Mo. 
carnej z Kościelisk, Samka Widowca strzel- 
ea, żałosnego rodzeństwa Jasia 1 Teresi Sło- 
dyczków l starego Gacka Topora Jasicy z 
Hrubego, który się na złych synach pomseil, 


ludzi i krzywdy narodów, przeto i żniwo 
wdzięczności zebrał największe tam, gdzie 
najobfitszy był nieszczęść posiew. 

Papież Leon XIII. czuje też z pewno- 
ścią, że wierniejszej dla Siebie gwardyi nad 
gwardyę dusz polskich nie znajdzie w świecie. 


Rada Państwa. 


(Sprawozdanie telefoniczne). 


Sprawa czeskiej Kasy oszczędności. 


Wiedeń, 28 lutego. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby dep. po odpowiedziach Pp. 
Ministrów handlu i skarbu na różne inter- 
pelacye, przystąpiono do obrad nad wnio- 
skiem nagłym w sprawie Towarzystw 
zarobkowych. Młodoczech Fiedler uzasa- 
dniał nagłość wniosku, domagając się, aby 
odesłaną do Izby posłów przez lzbę panów 
ustawę o stowarzyszeniach zarobkowo - go- 
spodarczych załatwiono w drodze nagłej. 

Nagłość wniosku p. Fiedlera uchwa- 
lono, poczem Izba przystąpiła do dyskusyi 
merytorycznej. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos pos. 
Fiedler: Podnosi on, że Stowarzyszenia 
rolnicze i przemysłowe po największej części 
posiłkują się groszem publicznym. Dla tego 
uzasadnioną jest daleko idąca publiczna kon- 
trola nad niemi. Stowarzyszenia te winny 
podlegać ogólnej przymusowej rewizyl. — 
Za nagłem traktowaniem tej kwestyi prze- 
mawiają wydarzenia ostatnich dni: wielka 
defraudacya w Länderbanku i zajścia w ka- 
sie św. Wacława w Pradze. Musialy one 
między ludnością wywołać nieufność. Usta- 
wodawstwo powinno działać uspokajająco. — 

1, przedłożenia, nad którem 
luje, przyczynić się może 
usé w Kasie oszczędności 
> dzienniki podniosły za- 
rodowości czeskiej. Otóż 

iuowca puwiitwai- OŚWIAdCZA, Ze przyczyną 
runu na Kasę było ogólne zaniepokojenie, 
które się wzmogło po doniesieniu, iż czeska 
Kasa oszczędności posiada renty za 82 mi- 
lionów i poniesie znaczne straty przy kon- 
wersyi. Ludność jest nprzedzona do Kasy, 
ale nie dla tego, że to instytucya niemiecka. 
Działalność innych niemieckich instytucy) 
bankowych w Pradze znajduje uznanie. 
Kasa oszczędności jest dla Niemców organi- 
zacyą pomocniczą do walki (protesta zia ta- 
wach niemieckich) i przy różnych spósobno- 
ściach starała się szkodzić naroduwi czeskie- 
mn. (Mowca ilustruje te twierdzenia kilku 
przykładami ; kilkakrotnie przychodzi do ostrej 
scysyi między Ozechami a Nierncami). 

Niemcy, występując w swoim progra- 
mie za zupełnym rozdziałem politycznym 
tego co niemieckie, od tego co czeskie, w 
danym wypadku nie życzą sobie rozdzielenia 
niemieckich i czeskich pieniędzy. Rozszerzają 
się wiadomości. że run wywołali podżegacze. 
Do wczorajszego jednak dnia wypłacono 
14,060.000 kor. Suma ta reprezentuje zbyt 
wielu ludzi, aby można przypuścić, że wszyst- 
kich listami albo telegramami podburzono. 
Przy zakładaniu innych krajewych instytu- 


eyj oszczędnościowych wydawano ustawy 
specyalne, t. j. odpowiednio do owoczesnych 
niekonstytucyjnych czasów zarządzał to abso- 
lutny Monarcha. Takiego rozporządzenia przy 
zakładaniu czeskiej Kasy oszczędności nie 
było, a przynajmniej nigdzie o niem niema 
mowy. Obecnie, zamiast wzywać policji, le- 
piej byłoby domagać się pewności prawnej 
i porządku. To więcej uspokoi publiczność, 
niżeli policya! (Żywe oklaski na ławach 
czeskich), 

W dalszym ciągu obrad posłowie, któ- 
rzy głos zabierali, zajmowali się wyłącznie 
kwestyą Kasy oszczędności w Pradze. 

Pos. Dyk (Młodoczech) wskazywał, że 
Kasa ma charakter instytucyi wyłącznie nie- 
mieckiej i że używa funduszów na cele agi- 
tacyjne niemieckie. 

Wyrażenie to wywołało długotrwały ha- 
łas i głośne protesty na ławach niemieckich. 

Mowcy czescy na ogół domagali się 
reorganizacyi Kasy, protestując przeciw twier- 
dzeniu, jakoby czeskie stronnictwo narodowe 
(Młodoczesi) i prasa tego stronnictwa roz- 
powszechniały fałszywe pogłoski o Kasie. — 
Mowcy zaś niemieccy, szczególnie p. Ur- 
ban (niem. post.) dowodzili, że administra- 
cya Kasy jest bez zarzutu. Podkopywanie tej 
Kasy przez Czechów ze względów narodowo- 
ściowych może się stać fatalnem dla stosun- 
ków kredytowych Monarchii. Kasa stoi na 
podsiawach silnych i nie da się obalić. 

P. Pergelt twierdził, że gniew Üze- 
chów przeciw praskiej Kasie oszczędności po- 

chodzi stąd, iż cheieli pieniędzy tej instytu- 
cyl użyć do ratowania kasy zaliczkowej im. 
św. Wacława, zachwianej z powodu defrau- 
dacyi. Mowea protestuje przeciw zarzntowi, 
jakoby pieniędzy używano w Kasie na cele 
niemieckie agitacyjne i zapowiedział, że Niem- 
cy w Żaden sposób nie wydadzą jej na łup 
Czechów, którzyby radzi potworzyć w niej 
synekury dla swoich benjamiuköw narodo- 
wych. Niemcy niczego bardziej nie pragną, 
jak zaprowadzenia pokoju tak w Czechach, 
jak w całem Państwie, ale nie prędzej to się 
stanie, aż się położy koniec „etapowej poli- 
tyce“ Czechów. 

W dyskusyi generalnej przemawiali je- 
szcze posłowie: Formanek (Młodoczech), 
Tschan (Wszechniemiec), Fressl (czes. 
rad.) Herzmański (niem. stron. lud.) i 
sprawozdawca Licht (niem. post.), poczem 
obrady przerwano. 


Interpelacye. 

Między wniesionemi wezoraj interpela- 
cyami znajdują sie: Interpelaeya Pantonczka, 
Kaftana i tow. do Prezesa gabineiu w spra- 
wie sanacyi Kasy zaliezkowej im. św. Wa- 
cława w Pradze. 

Pp. Ellenbogena i tow. do Ministra 
handlu w sprawie wydania zarządzeń ochron- 
nych przy budowach i zumianowańia kontro- 
lorów z łona robotników, jako przybocznej 
Rady inspektoratu przeinysłowego. 

Pp. Udrzal i tow. wnieśli interpelacyę 
do Prezydenta Ministrów jako kierownika 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości w sprawie poglosek, rozpowszech- 
nionych za granicą 0 austryackicj ustawie 
tyczącej się kontyngentu cukru. W skutek 
tych pogłosek magdeburscy i hambursey ku- 


pey wywóz austryackiego cukru już od naj- 
bliższej kampanii traktować będą jako mniej 
wartościowy i kupować go będą z tem za- 
strzeZeniem, że austryacey sprzedawcy po- 
krywać mają ewentualne cło retorsyjne. Au- 
stryacki przemysl cukrowy poniesie w skutek 
tego znaczne straty, a to wywołać może za- 
stój na austryackim targu eukrowym. Usta- 
wa uchwalona w austryackim parlamencie 
ani brzmieniem ani duchem nie sprzeciwia 
się konwencyi brukselskiej. Jest więc rzeczą 
kompetentnych czynników sprostować naj- 
prędzej owe pogłoski. Interpelanci zapytują 
w końcu P. Prezydenta Ministrów, co zamie- 
rza uczynić, by zapobiedz depreeyacyi cen 
austryackiej rodzimej produkeyi cukru? 


Odpowiedź PP. Ministrów na inter- 
pelacye. 


P. Minister skarbu dr. Boehm-Ba- 
werk odpowiedział między innemi na inter- 
pelacyę hr. Terlago w sprawie poszkodowa- 
nia osób przez konwersyę rent a to w sku- 
tek obowiązku składania kaucyj. P. Minister 
zaznaczył, że zmniejszenie dochodu posiada- 
czy skonwertowanych papierów będzie nie- 
wielkie. Co do kaucyj wojskowych rozporzą- 
dzono, iż nie trzeba uzupełniać braków, po- 
wstałych wskutek konwersyi w dochodach 
z papierów od kaucyj. Inne osoby, które zło- 
żyły kaucyę, również nie będą potrzebowały 
uzupełniać braków. Przeprowadzenie więe 
konwersyi dokona się bez szkody publicznej. 
Zakłady pośredniczące zobowiązały się nie 
nakładać na posiadaczy obligaeyj Żadnych 
nadzwyczajnych taks. 

P. Prezes gabinetu dr. Koerber od- 
powiedział na interpelacye pos. Krempy i 
tow. w sprawie zatargu o własność gruntu 
pomiędzy pewną gminą w Galieyi a ks. Lu- 
bomirskim. 

Na końcu, posiedzenia P. Prezes gabi- 
netu odpowiadał na szereg interpelac yj, mię- 
dzy innemi na interpelacyę p. Vukovieza 
(Ohorw.) w sprawie zakazu koncertu w Wie- 
dniu na korzyść Macedończyków. P. Mini- 
ster podniósł, że policya wydała ten rozkaz 
po dokładnej rozwadze ze względu na sto- 
sunki dyplomatyczne w kwesty! macedoń- 
skiej, okolo której uregulowania ezynnie za- 
biega także Monarchia austro-wegierska, tak, 
ze należy nnikać wszystkiego, co mogłoby 
dać powód do zarzutu stronniczego postępo- 
wania. 

Na interpelacyę p. Mazzorany (Włoch), 
który żądał, aby dodatki aktywalne urzędni- 
ków, nauczycieli i sług państwowych wliczyć 
do pensyi, P. Minister oświadczyć, że obli- 
czenia w iyin względzie już są ukończone i 
niebawem ogłoszone dadzą stowarzyszeniom 
urzędniczym podstawę do wypracowania pla- 
nu dla podniesienia pensyi w drodze samo- 
pomocy. 

4 powodu interpelacyi w Sprawie pra- 
skiej Kasy oszczędności podniósł P. Prezy- 
dent gabinetu, wyrażając się z uznaniem 0 
tej instytucyi i jej gospodarec i powołał się 
na swoje w tej sprawie oświadczenie w Izbie 
panów. 

Run jednak trwa dalej a winno tu za- 
niepokojenie właścicieli wkładek, którzy dali 
wiarę nowym niepokojącym bezpodstawnym 


jego znakomitych 


wykaże energiczne śledztwo, wytoczone przez 
sąd. Praską Kasa Oszczędności jednak stoi 
niewzruszenie, a organizacya jej jest dobra. 

Nainterpelacyę wreszcie p Schiickera 
(niein. post.), Prezes gabinetu oświadczył, że 
Rząd względem czeskiej Kasy im. św. Wacła- 
wa spełnił tylko swój obowiązek, starając się 
przez jej ratowanie ochronić przed stratami 
posiadaczy wkładek, a szczególnie zaś szero- 
kie Koła rolnicze. Ponieważ czeski Bank 
krajowy oświadczył gotowość objęcia sana- 
cyi względnie likwidacyi instytucyl na wła- 
sny rachunek i własnymi środkami, przeto 
Rząd pożyczył Bankowi 3 miliony na pro- 
cent. Nie jest to jednak żadna subwencya 
ani ryzykowanie funduszów państwowych, 
gdyż jedynie Bank krajowy za ową kwotę 
odpowiada. Koniec posiedzenia o godzinie 
kwadrans na 6 wieczorem. Następne we wto- 
rek d. 3 marca. 


Porządek dzienny wtorkowego posie- 
dzenia Izby jest następujący: 1) wybory u- 
zupełniające do komisyi, 2) pierwsze ezy- 
tanie budżetu, 3) pierwsze czytanie u- 
gody, 4) sprawozdanie komisyi nietykalności 
poselskiej. 


KORESPONDENCYE 


Wieden, 26 lutego. 
(Sven Hedin w Wiedniu). 


C) Wśród wrzawy ostatnich zabaw za- 
pustnych, w czasie przerwy w obradach par- 
lamentarnych, Wiedeń podejmował interesu- 
jącego gościa: Sven Hedin, głośny podróżnik 
szwedzki, przybył tu, aby tutejsze Towarzy- 
stwo geograficzne, które już po pierwszej jego 
podróży w głąb Azyi ofiarowało mu najwyż- 
szą swą nagrodę (medal Hauera), a obecnie 
zamianowalo go swym czlonkiem honoro- 
wym, zaznajomić osobiście z rezultatami nau- 
kowej wyprawy swojej na wyżyny i do pu- 
styń Tybetu. 

Uczony podróżnik, który obecnie zale- 
dwie 39-ty rok życia rozpoczął, palony tą 
Samą żądzą odkrywania nowych światów i 
zbadania nieznanych okolie, która wydała 
skandynawskich współ- 
ziomków, Nordenskjólda i Nansena, od miv- 
dych lat przygotowywał się systematycznie 
do swego zawodu, zwracając od razu uwage 
na Wschód, który go pociągał swą malowni- 
ezością, tajemniczą fantastycznością i staroży- 
tnością. Jaż w dwudziestym roku życia (Sven 
Hedin urodził się w Sztokholmie w dniu 19 
lutego 1565 r.), jakby dla zrekognoskowania 
terenu, nabrania doświadczenia i praktyczne- 
go obycia się z językami wschoduimi, odbył 
podróż do Persyi, Mezopotamii i Kaukazu; w r. 
18590 i 1891 zwiedził Turkestan i Bucharę aż 
do Kaszgaru. Następnie przy finansowej pomocy 
króla Oskara II. począł się sposobić do wiel- 
kiej naukowej podróży w głąb Azyi central- 
nej. Wyruszył w nią w dniu 16 paździer- 
nika 1893, aby dopiero po czterech latach 
powrócić do kraju. W tym czasie przebył 
całą Azye od granie Uralu, od Orenburga 


pogloskom. Kto te pogłoski rozpowszechnił, |aż do Pekinu, przyczem oznaczył kartografi- 


LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 


„LORD WILFRED 


(4 angielskiego.) 
(Ciag dalszy). 


VII. 


Wilfreda Athelstone taka wéciekłość 
porywała, gdy odszedł, że ledwie mógł za- 
panować nad sobą. Zachował się z oziębłą 
grzecznością wobec Sama i był bardzo uprzej- 
my dla Neliie, ale jednocześnie krew w nim 
kipiała z oburzenia. To „anielskie dziewczę” 
w towarzystwie tak pospolitej bestyi! 
Gdyby to był prosty czeladnik od hebla i 
piły, może więcej by go tolerował, niż tego 
bezczelnego, aroganckiego dorobkiewieza. 

Cieszył się z powrotu do domu głównie 
dla tej przyczyny, że przez całe wakacye bę- 
dzie mógł codziennie Nellie widywać, kształ- 
cić i podnosić jej umysł, słowem, urabiać tę 
śliczną dzieweczkę, która, nie wątpił, z po- 
datnego materyału byla stworzona. A eo po- 
tem? Nigdy sobie nie zadawał tego pytania. 
Zamykał oczy na wszystko eo nie było chwilą 
obecną, z której rozkosz czerpał. Człowiek 
posiadający więcej zastanowienia, byłby uni- 
kał podobnego niebezpieczeństwa, dla niego 
jednak niebezpieczeństwo to nie było tak 
groźne, jeżeli był przygotowany wyrzec się 
dła miłości ojca i matki namiętności, która 
miała główną siedzibę w jego wyobraźni. 


Ale Wilfred, chociaż nadto dobry, żeby ko- | dziewczynę, s 
mus chciał przykrość zrobić, nie słuchał | stanowisko pociągało go jeszcze wtedy, gdy 


nigdy nic innego, tylko podszeptów swoich 
chwilowych zachcianek. 


i był prawie dzieckiem, nie zastanawiał się, że 


| popełnia szalone głupstwo. Jeżeliby poniżył 


Na swoje szczęście, nie zaplątał się | sie osobiście — Wilfred czuł dobrze, iż gdy- 


nigdy dotychczas w Żadne zawiklania tego 
rodzaju, w które popaść mógł łatwo wśród 
Życia pelnego rozrywek, zwykłych imłodym 
ludziom w jego wieku. Kobieta nie posiada- 
jąca subtelnych nezuć, lub niezdolna oto 
czyć go niejaką atmosferą poetyczności, nie 
byłaby w stanie na seryo nad nim zapano- 
wać. Znał wiele takich, które starały się go 
oplatać, ale nigdy się nie poddał ich uro- 
kowi, chyba na bardzo krótki przeciąg czasu. 
Zrywał swoje więzy na wzór Samsona i pa- 
trzył na Dalilę cynicznie, jak na przedmiot 
dramatycznych studyów. 

Faktem jest, że głównym rysem jego 
charakteru w stosunku do kobiet tak samo 
jak wobec religii, była pewna chwiejność i 
niepewność. Był gotów podzielać pod tym 
względem zdanie Shelley'a: „Milość więdnie 
w niewoli; jest ona prawdziwą esencyą wol- 
ności i wcale nie idzie w parze z posłuszeń- 
stwem, zazdrością, bojaźnią; jest najczystszą, 
| najdoskonalszą, nieograniczoną, jeżeli kochan- 
kowie żyją ufając sobie wzajemnie, w zgo- 
dzie, równości i niezawisłości“ 

Rzeczywiście w tych czasach, myśl o 
małżeństwie, o związaniu się na całe życie 
była mn z gruntu wstrętną; jednakże, mi- 
styczny i rozkoszny związek dwóch dusz i 
umysłów bratnich, nazywał poetycznym wy- 
brykiem swojej natury. Spędzić całe życie 
u boku idealnej kobiety bylby to sen rozko- 
szny; ale zy była taka kobieta, przy której 
chciałby pozostać całe życie? 

Powtarzał sobie, że prawdopodobnie ni- 
gdy się nie ożeni. Patrząc na młodą, wiejską 


by się z nią ożenił, lord Atlelstone nigdyby 
mu tego nie przebaczył. Społeczne różnice 
stanu były mu zupelnie obojętne, ale rodzice 
jego tak samo wage przykładali do tego, jak 
do zasad religii, o czem się dokładnie prze- 
konał, jeszcze za czasów swego dzieciństwa. 
Mógł sobie powiedzieć, że na upór, upór jest 
najlepszenı lekarstwem; ale Wilfred bardzo 
rzadko teraz oponował zdaniu ojca. Kochal 
go i szanował i uznawał jego slabostki. Dy- 
skusya byla zresztą prawie niemożebna z 
człowiekiem takiego znaczenia , jak lord 
Athelstone; zresztą, choćby syn miał ochotę, 
nie byłby ojca irytował, ponieważ lord Athel- 
stone w ostatnich dwóch latach podupadł 
nieco na zdrowiu. Namiętność silniejsza od 
miłości i uszanowania dla rodziców, mogłaby 
tylko skłonić Wilfreda do popelnienia czynu, 
któryby stał się powodem nuieuniknionego 
rozłączenia z rodzicami, których, pomimo 
swoich szaleństw, kochał i szanował. 
Wśród podobnych okoliczności odezu- 
wał niemile winięszanie się tego wstrętnego 
kuzyna w tryb życia, którego przyjemności 
dla siebie tylko przygotowywał. Myślał o tem 
wszystkiem wieczorem, pozornie zatopiony W 
czytaniu „Raju ziemskiego”, który właśnie 
od niedawna pojawił się w druku. Postano- 
wił sobie doprowadzić swój zamiar do sku- 
tku i wybadać Nellie, gdy będzie wracać od 
jego matki jutro rano. Nie będzie już także 
szukał sposobności spotkania się z dziewczy- 
ną, tylko czasami, gdy przypadek zdarzy, że 
się spotkają, zbliży się do niej. To ostatnie 
| postanowienie, do którego czuł się moralnie 


której słodkie oczy i skromne | zobowiązany, niesmak i irytacyę w nim wzbu- 


dzało. 

Nazajntrz, gdy jedenasta wybiła, znaj- 
dowal się na ławce u skraju lasu, na dro- 
dze, którą dziewczyna wracać musiała z zam- 
ku. Widział jak pięć minut przedtem weho- 
dziła do budnarn lady Athelstone. 

„lateryiew* z milady był niedługi. Sko- 
ro lady Athelstone wypytała Nellie o nie- 
które dzieci, któremi się interesowału, do- 
dala : 

— Plotki szybko sie roznoszą. Mówiła 
mi właśnio dziś moja służąca, Ze zamyślasz 
zaręczyć się z twolia kuzynem, który przy- 
był z Warmington do was. zy to prawda? 

Nellie oblała się rumieńcem. 

— Nie, milady, wcale nie. 

— Och, doprawdy ? Well, ja sądziłam... 
to prawda, że jesteś jeszcze bardzo młoda... 
Jednak... 

— Rzeczywiście, milady, nigdy mi po- 
dobne rzeczy na myśl nie przyszły... i ani 
za mego kuzyna, ani za nikogo nie chcę iść 
zà Mąż. 

— Qzy tauk?,. Dobrze; utrzymują, że 
ten mlodzieniee w każdym razie zasługuje 
na szacunek... Przyznaję, że jesteś bardzo do- 
brą dziewczyną i bardzo użyteczną dla nas, 
w szkole... Możesz już odejść. Do widzenia. 

Po tej wykrętnej senteneyi na swój 
zwykły sposób, milady patronesa opuściła 
swoją poddankę, a Nellie, zadowolona, że 
jest już uwolniona, szybko przebiegła przez 
park i weszła na drogę pod lasem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cznie przedtem nie zdjętą jeszcze naukowo 
przestrzeń 10.498 kilometrów, z tego 8.250 
kilom. w okolicach, w których nigdy dotąd 
jeszcze nie stanęla noga żadnego Europej- 
czyka. W szezegóiności zwiedził i zbadał 
wówczas naukowo wyżyny Pamiru, ów „dach 
świata", jak ję nazywają krajowey, wspiął 
się na 6.500 m. w górę (0 1.500 m. wyżej 
od szczytów Mont Blane), wśród niewypo- 
wiedzianych cierpień przeszedł przez piaski 
i pustynie Tybetu (utracił przy tem pięciu 
ludzi z karawany, któru razem z nim liczyła 
ośm osób) i z niezwykle bogatym naukowym 
plonem dotarł do Pekinu, a przez Syberyę 
powróci! w maju r. 1897 do Sztokholmu. — 
W roku 1899 wyszedł w Lipsku naukowy 
opis tej podróży (przez pustynie Azyi). 

W r. 1899 przygotował nową ekspedy- 
eye — przy ponownej pomocy finansowej 
króla Oskara JI. i szwedzkich magnatów- 
mecenasów nauk; także rząd rossyjski przy- 
szedł uczonemu z pomocą, dając wolny prze- 
wóz i przejazd dla niego, eskorty i jego pa- 
kunków, oraz dodając mu eskortę złożoną z 
czterech kozaków. Z Kaszgaru wyszedłszy, 
zbadał naprzód w calej długości rzekę Jar- 
kent-Daria (Tarun) aż po to miejsce, w któ- 
rem ona rozpływa się i ginie w piaskach. 
Następnie zbadał olbrzymie pustynie piasko- 
we w Tybecie Takla-Makan i Lop aż po je- 
zioro Lop-Noor. Na tej drodze odkrył na po- 
ładnie od Altimisz-Bulak zasypane w piasku 
ruiny świątyni i domów; na podstawie od- 
nalezionych kawałków drzewa, pokrytych pi- 
smem chiniskiem, okazało się, że było to mia- 
sto chińskie Lolong, w którem przed tysią- 
cem do 800 lat wrzało jeszcze życie... Sven 
Hedin nie poprzestając na dotychczasowych 
rezultatach postanowił dotrzeć aż do wnętrza 
Tybetu, do siedziby Dalai Lamy, do „świę- 
tej“ Lhassa. Przebrany za Tybetańczyka, z 
ogoloną głową, po dwakroć z różnych stron 
tam się przedzierał; po dwakroć jednak czuj- 
ne straże go odkryły. Pierwszym razem, za- 
rzadea prowineyi. po przeprowadzonych do- 
chodzeniach, polecił go odstawić do granicy, 
grzecznie ale stanowczo. Za drugim razem 
już po kilku dniach marszu, nad brzegiem 
jeziora Nangsontao otoczyło go niespodzianie 
500 jeźdzeów a dwaj wysłańcy świętej rady 
z Lhassa prosili go uprzejmie ale z naciskiem, 
aby zechciał opuścić granice kraju. Kierunek 
drogi pozostawili mu do wyboru: Sven Hedin 
wybrał więc taki, aby mógł zobaczyć cały 
kraj, przez całą jego szerokość, od północy 
na południe. Odprowadzono go uroczyście ca- 
łym taborem, aż do granicy Indyj angiel- 
skich (20 grudnia 1901). W r. z. powrócił 
do kraju. 

Aby te podróże odbyć, trzeba mieć nie- 
tylko również, jak Sven Hedin znakomite 
zdolności językowe i bogate fachowe wiado- 
mości, lecz przedewszystkiem żelazną energie, 
zapał i wyśmienite zdrowie. Nieraz tygodnia- 
mi całymi, dniem i nocą podróżował on bez 
przerwy i utrudzenia; w mrozy o 88 stopniach 
zimna spędzał noce całymi tygodniami na 
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„Swiezem powietrzu“, a ponieważ nie miał 
namiotu, więc ludzie z jego karawany nie- 
jednokrotnie łopatami odgrzebywali go rano 
» pod śniegu. Zapas mając wody zaledwie na 
dwa dni, przebył tydzień cały wśród strasz- 
nych upałów i piasków pustyni, zanim — eu- 
dem Bożym — odnalazł kałużę czystej wody; 
pięciu jego towarzyszy tymczasem zginęło! 
A wieleż innych przykładów niezwykłej siły 
i wytrzymałości. Opis ostatniej podróży ilustro- 
wal Sven Hedin. przy pomocy stu świetlnych 
obrazów oraz naszkicowanej przez niego sa- 
mego karty. Wykładowi przysłachiwało się 
liczne grono uczonych i zaproszonych gości, 
a byli w zebraniu uroczystem także Najd. 
Areyksiaze Reiner, Księstwo Cumberland z 
córkami. rozmaiei dostojnicy i P. Minister 
oświaty dr. Hartel. Ten ostatni po wykładzie 
przemówił do uczonego I zawiadomił go, że 
Najj. Pan nadał mu gwiazdę do komandoryi 
orderu Franciszka Józefa. Następnie odbył 
się bankiet, w którym wziął udzial także JE. 
hr. Karol Lanckoroński. 

Nazajutrz przyjął podróżnika na pry- 
watnej audyeneyi Najj. Pan. 

W obee młodego jeszcze wieku Sven 
Hedina, można przypuścić, że nie poprzesta- 
nie on na dotychczasowych sukcesach i bę- 
dzie się starał spełnić to, co sobie postano- 


wit i za cel życia obrał, to jest zbadać ta- 
jemnice centralnego Tybetu. 
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Prawosławie na kresach 
państwa rossyjskiega. 


NR OOP AE 


W jednym z ostatnich numerów przy- 
toczyliśimy w streszezeniu ogłoszony w urzę- 
dowym Praw. Wiest. memorya! o położeniu 
prawosławia w Królestwie Polskiem, miano- 
wicie w chełmsko-warszawskiej eparchii; dzi- 
siaj podajemy w dalszym ciągu memoryał o 
położeniu kościoła urzędowego w guberniach 
zachodnich: na Litwie, Białorusi i na Podo- 
lu rossyjskiem. 

Propaganda prawosławia odbywa się 
tam w podobny sposób, jak w guberniach 
Krolestwa Polskiego, posiadających ludność 
unicka. W Królestwie chodzi o złamanie wia- 
ry wśród t. zw. „upartych“, aby ich pozy- 
skać dla prawoslawia, a pielęgnować przy- 
wiązanie do niego wśród tych, którzy „urzę- 
downie* należą do kościoła prawosławnego. 
Zadanie propagandy prawosławnej na Litwie, 
Białorusi i Podolu © wiele łatwiejsze: tam 
ludność exunicka od trzech pokoleń należy 
do panującego wyznania. Przedstawicielom 
tego ostatniego chodzi tylko o to, aby tępić 
wszelkie ślady dawnych, tradycyjnych wie- 
rzeń, przyzwyczajeń lub obrzędów, przypomi- 
nających przynależność do Unii kościelnej. 

„Położenie prawosławia w dyecezyach 
kraju zachodniego — czytamy w memorya- 
le — zależy od wyjątkowych, historycznie 
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ukształtowanych warunków wspólnego poży- 
cia miejseowej ludności prawosławnej z wro- 
go względem niej zachownjącymi się i prze- 
ciw niej walczącymi katolikami oraz szkodli- 
wie pod względem moralnym oddziaływają- 
cymi na nią żydami. Aby warunki te zmie- 
nić na lepsze, potrzeba było wielu lat, zgo- 
dnych nsiłowan i bezustannej pracy paste- 
rzy kościoła dla dobra sprawy prawoslawno- 
rossyjskiej. Biskupi dyecezyi zachodnich w 
sprawozdaniach swoich zaświadczają o takiej 
właśnie zgodnej pracy pasterzy kościoła. 
Wszędzie urządzają oni nabożeństwa uroczy- 
ste, organizują chóry cerkiewne, bezustannie 
wygłaszają kazania, prowadzą poza nabożeń- 
stwa pogadanki, czytają księgi religijno-umo- 
ralniające i t. p. 

„Potężnym środkiem do rozpowszechnie- 
nia oświaty religijnej wśród ludu i ugrunto- 
wania w nim zasad prawosławia i narodowo- 
ści rossyiskiej sa dla duchowieństwa kraju 
zachodniego szkoły cerkiewne. Z zamiłowa- 
niem oddając się sprawie szkolnej, ducho- 
wienstwo szezegölnie] troszezylo się o rozwój 
wykształcenia cerkiew no-szkolnego dziewcząt; 
liezba szkół cerkiewnych, wyłącznie dla dziew- 
cząt, powiększa się znacznie. 

Tak naprzykład liczba dziewcząt, u- 
częszczających do szkół cerkiewnych dy ece- 
zyi podolskiej, w roku 1899 przekroczyła 
19.000. Nie ulega wątpliwości, źe kobieta 
matka, wychowana w szkołach cerkiewnych 
w duchu prawosławia i moralności chrze- 
ściańskiej, będzie w tym samym duchu i kie- 
runku wychowywała swoje dzieci, a to w 
przyszłości stworzy warownię prawosławia, 
narodowości rossyjskiej i oddania się tro- 
nowi. i 

„Jedną z najpilniejszych potrzeb pra- 
wosławia w dyecezyach kraju zachodniego 
jest budowa nowych cerkwi, oraz doprowa- 
dzenie istniejących do stanu S$wietniejszego“, 
Memoryał zaznacza, iż potrzeba ta szczegól- 
niej uezuć się daje w dyecezyach mohylow- 
skiej i polockiej, gdzie cerkwie wiejskie są 
przeważnie drewniane, szczupłe i ubogie w 
naczynia i szaty cerkiewne. Aby usunad ten 
brak, zarówno w połockiej i mohylowskiej, 
jak i w innych dyecezyach zachodnio-rossyj- 
skich, w roku 1899 prowadzono budowę no- 
wych cerkwi, oraz przebudowę, naprawę i 
upiększanie istniejących. Wszystkieh robót 
dokonywano z funduszów ,, Asygnowanych 
przez skarb i zebranych wśród parafian, lub 
też oliarowanych przez dobroczyńców Ogólem 
pobudowano nowych cerkwi w roku 1899: 
w dyecezyi kijowskiej 11. mińskiej 5, wolyń- 
skiej 21, podoiskiej 14, litewskiej 7 i mohy- 
lowskiej 4 

W dalszym ciągu memoryał podnosi, 
że „na polu rozpowszechniania oświaty pra- 
woslawnej wśród ludu w dyecezyach za- 
chodnich, szczególnie wiele zdziałały bractwa 
eerkiewno - prawosławne“, — Sprawozdanie 
stwierdza najwybitniejszą działalność bractw: 
wileńskiego sw. Ducha, witebskiego św. Wło- 
dzimierza i mohylowskiego Objawienia, wy- 


licza drobiazgowo co zdziałały te bractwa dla 
„ugruntowania“ wśród ludu prawosławia, ile 
powstało za ich przyczynieniem się świątyń, 
szkół, czytelni i t. d. i zaznacza z naciskiem, 
iż „obecnie modłących się w cerkwiach na 
polskich książkach do nabożeństwa prawie 
nie widać; dawniej żaden włościanin nie 
miał krzyżyka na piersi, obecnie zaś noszą 
go prawie wszyscy. Obrazy święte w domach 
rzadko spotkać można łacińskie, za to mnó- 
stwo prawosławnych. 
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Lwów, 28 lutego. 


— JE. P. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Agenor Golnchowski przybył 
dziś o godzinie 2'11 po południu do Lwowa 
i zamieszkał w pałacu przy ul. Mickiewicza. 

— JE. P. Namiestnik hr. Leon Pi- 
niński, nie będzie udzielał jutro w niedziele d. 
1 marca zwyczajnej audyeneyj z powodu obchodu 
jubileuszowego Papieża Leona XIII. 

— Jubileusz Ojca św. Izba reko- 
dzielnieza zaprasza członków wszystkich Stowa- 
rzyszeń przemysłowych ze sztandarami, do wzię- 
cia udziału w pochodzie z okazyi uroczystego 
obchodu 25-letniego jubileuszu papiestwa Leona 
XII., który się odbędzie w niedzielę dnia 1 
matca b. r. Zbór w ratuszu o godzinie 9 rano. 

Komenda ochotniczej straży ogniowej, 
wzywa wszystkich członków czynnych w mun- 
durach, celem wzięcia udziału w uroczystości pa- 
pieskiej. Punkt zborny na strażnicy w niedzielę 
o godzinie 9 rano. 

- W niedzielę dnia 1 marca br. zbiorą się 
członkowie „Skaly“ o godzinie 9 rano w ratu- 
szu w celu wzięcia udziału w uroczystości ju- 
bileuszu Ojca Św. 

Zarząd Tow. pracownie  chrześciańskich 
„Równość“, wzywa członków do jak najliczniej- 
szego zebrania się w niedzielę dnia 1 marca br. 
o godzinie pół do 9 rano na rogu ul. Ruskiej 
i Rynku, celem udania się do ratusza, aby 
wziąć udział w uroczystym hochodzie jubileuszu 
Ojca św. 

Wydział centralny Tow. wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców „Rodzina“, 
uchwalił wziąć udział przez swą delegacyę w 
uroczystościach jubileuszowych i uprasza ezlon- 
ków, aby zechcieli z odznakami przybyć jutro 
rano pızed godziną 9 do ratusza i wzięli udział 
w pochodzic. 

komitet rady miejskiej, zajmnjący sie 
urządzeniem uroczystego obehodu jubileuszu pa- 
pieskiego, zwrócił sie do prezydyum miasta, 
ezyby nie było właściwem, aby w dniu jubile- 
uszowym grano % wieży ratuszowej co godzinę 
hejnaly na wzór Krakowa. Prezydent odniósł 
się w tej sprawie do dyrekeyi teatru miejskiego 
i ta przeznaczyła do tego dwu artystów z or- 
kiestry, którzy już takie hejnały grali. Hejnał 
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£isty paryskie. 
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Brudy Paryża, a niekarność Paryżan. — „Lies 
Pixos“ — ukarani. — Zmarli muzycy: Robert Plan- 
quette i Augusta Holmós. — Muzyka i tańce w Ra- 
tuszu paryskim. — „Tytania“ w Opera Comique. — 
Sztuka angielska w Paryżu. — Smutny za życia 
los zbieraczy artystycznych. — Inaugwacya ga- 
leryi Thomy-Thierry. — Ksiaze Monaco w pary- 
skiej Akademii nank. — Pani de Stacl i Napoleon I. 


(Dokończenie). 


Prawie równie ważną jak kolekcya Du- 
tuit, jest galerya obrazów Thomy Thierry, 
której inanguracya w salach Louvru odbyła 
się przed kilku dniami. Zarządca Muzeum 
poczynił nawet potrzebne zmiany i ulepsze- 
nia w konstrucyi lokalności, aby tym cen- 
nym zbiorem, darowanym miastu przez wla- 
ściciela, a przedstawiającym prawie kom- 
pletną szkołę francuską z epoki 1830 r, za- 
pewnić bezpieczne umieszczenie. Wartość 
właściwa tej galeryi polega nie tyle w ilości 
zawartych w niej arcydzieł — jest ich zale- 
dwie 3 do 4, lecz w tem, że mieszezue w 
sobie doskonałe egzemplarze Gorota, Dau- 
bigny, Rousseau, Troyon, Dupré, Barye i i. 
własnie przez wielką swą rozmaitość, daje 
dokładne pojęcie o przeciętnej istocie tak zwa- 
nej szkoły Fontainebleau. Widać, że zbieracz 
był zrównoważonyni 1 umiarkowanym w swym 
artystycznym smaku, U choć majo w galeryi 
tej rzeczy genialnych, nie ma z drugiej stropy 
ani jednego obrazu, któryby — jak to bywa 
nieraz w słynnych kolekcyach, psuł i obni- 
żał całość. Rej wiodą tu Uorot i Delacroix. 
Corota „La Route d Arras" jest jednem 
z arcydzieł, zachwycających lekkości), deli- 
katnością i obfitością powietrza. Oprócz tego 
jest jeszcze kilka mniejszych obrazów tego 
mistrza, łatwych do rozpoznania, Delacroix 
reprezentowany jest przez kilka nader cennych 


»Gazeta Lwowska« z dnia |. 


obrazów, jak: Medea, Ivanhoe, Uwiedzenie 
Rebeki, Hamlet i Horatio ii. Przez wprowa- 
dzenie z kolekcyą Thomy-Thierry całego sze- 
regu efektownych studyów wiejskich Mil- 
let'a, utwory tego malarza są prawie w 
zupelności zebrane w Luwrze. Do malarzy 
bardzo korzystnie reprezentowanych w tej 
kolekeyi należą jeszcze Rousseau i Dau- 
bigny. Oprócz tych dzieł jest jeszcze mnó- 
stwo utworów, które chociaż wybornie malo- 
wane, przedstawiają większą wartość handlo- 
wą niż artystyczną. Najcenniejszą może czę- 
ścią, tej kolekeyi nareszcie są wspaniałe, je- 
dyne w swoim rodzaju bronzy Barye. (o 
jednak w ogólności czyni ujmę zbiorom sztuki 
w Luwrze, to jest ta okoliczność, że szkoła 
francuska jest w ten sposób rozrzucona, że 
nietylko następujące po sobie stulecia i szkoly, 
ale nawet dzieła tego samego wieku lnb tej 
samej szkoły porozdzielane są licznymi scho- 
dami, kurytarzami i salami. Wspaniały zas 
dar Thomy-Thierry do rozpierzehnigeia się 
tego jeszcze bardziej się przyczynił. 

Jeżeli sztuka poważna i lekka w licz- 
nych swyeh przejawach jest główną atrakeya 
Paryża, pociągającą olbrzymie masy obeokra- 
jowców , których jedynym celem zabawa, 
to nie brak jednak i takich, którzy przy- 
jeżdżają tu dla poważnej pracy naukowej. 
Do rzędu tych ostatnich należy książę Mo- 
naco. Ud kilku tygodni odbywają się w kon- 
serwatoryum dla sztuk i rzemiosł odczyty 
naukowe wrządzane przez księcia I przy jego 
współudziale 1 przy niebywałym naplywie 
publiczności. Unegdaj znów książę zdawał 
sprawę z kilku ostatnich swych badań na- 
ukowych przed Akademią Nauk, której jest 
członkiem korespondentem. Sprawozdanie to 
tyczyło się głównie rezultatów ostatniej jego 
wyprawy naukowej, która jest z rzędu piętna- 
stą przezeń przedsiewziety wyprawą. Podczas 
tej kampanii w r. 1902, kilku słynnych u- 
czonych pracowało w laboratoryum żeglugi, 
inni kierowali pracami oceanogrufieznemi, 
inni znów zajmowali się zoologią, inikrobio- 
logią i chemią zwierzęcą. Jeden z chemików 
wykrył obecność arszeniku, jako normalnego 
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składnika w niektórych organach zwierzę- 
cych; książę wykazał. jakie znaczenie mieć 
może to odkrycie zarówno ze stanowiska bio- 
logicznego jak i medyczno-prawnego. 

Podczas wyprawy tej odbyto też nader 
gruntowne badania gęstości, natury i tempe- 
ratury wód, a oraz jakości gruntu i to 
w głębokości sześciu tysięcy metrów pod 
powierzchnią morza. Udało się przy tej spo- 
sobności oznaczyć na kilku puuktach Atlan- 
tyku istnienie niebezpieczuych ław i skal 
podwodnych. Niemniej zajmującem, a zara- 
zem praktycznem było doświadczenie zrobione 
przez księcia przed kilku miesiącami. Kazał 
on sporządzić łatwo przenośne sieci, które 
zarzucał na powierzchnię Atlantyku w obsza- 
rze do 700 kiiometrów i udało mu się w prze- 
ciągu 5 — 6 godzin i to bez względu na po- 
godę wyłowić taką ilość ryb, że wystarczała 
do wyżywienia wielu ludzi. Istnieją zatem 
oczywiście pewne rodzaje ryb utrzymujące 
się na powierzehni morza i w jakienikolwiek 
oddaleniu od lądu, a stwierdzenie tego faktu 
może mieć ogromu, wagę dla rybolowstwa, 
jakoteż w interesie rozbitków rzuconych bez 
Żywności na pelne morze. 

W sferach literaekiech ogromne zajęcie 
budzi nowa książka Pawla Gantier „Pani de 
Staël i Napoleon I“. Ogólnie znaną jest nic- 
nawiść, jaką genialna autorka darzyła ge- 
nialneso bohatera, mniej znanym jednak jest 
fakt, ze nienawise ta, — jak to jest zna- 
miennem u kobiet romantycznych, zrodziła 
się z centuzyastycznej miłości. (Gautier w 
swem dzieje przeprowadza nas przez wszy 
stkie fazy tego stosunku, wyjawiając mnó- 
stwo szezególów, które epizod ten zabarwia- 
ją na przemiany to tragieznie, to zuów ko- 
mieznie. » 

Zrazu widzimy w tej arystokratce du- 
cha szezerą i gorącą idealistkę, dla której 
młody generał republikański był zapowie- 
dzią nowej ery złotej, co zajaśnieć miała pro- 
miennie nad plonem zebranym przez młodą 
Republikę. Więc w długich listach pelnych 
namiętności i natehnienia sławi go jako 
„Seipiona i Tankreda“, jako „bohatera Plu- 


tarcha*, „filozofa kroczącego na czele armii* 
„marzyciela wrażliwego na piękność Ossya- 
na“. Jedna rzecz tylko wydaje jej się wprost. 
potworną, to jest związek geninsza z „małą 
nie nie znaczącą kreolką* Józefiną. Siynna 
autorka ośmiesza się, używając wszelkich 
środków najpowszedniejszej kokieteryi, pod- 
stępu i ehytrości, aby tylko pozyskać wzglę- 
dy wielbionego bohatera. Napoleon jednak, 
jak zresztą w ogóle mężowie Rewolucyi, nie- 
nawidził kobiet mięszających się do polityki. 
Między przyszłym cesarzem Francuzów i am- 
bitną literatką, mianującą się „cesarzową 
mysli“, zaczęła ujawniać się niechęć, która 
w następnych 10 latach zaostrzała się coraz 
bardziej i u p. de Staël przeszła w wyraźną 
nienawiść. Dawała ona jej wyraz głównie w 
swych powieściach podnoszących zasługi wro- 
gów Napoleona, a poniżających Francuzów. 
Ia kampania literacka tak irytowala cesarza, 
ze nie spostrzegł śmieszności, jaka była w 
przywiązywaniu do tych utworów tak wiel- 
kiej wagi i zmobilizowanin przeciw kobiecie- 
literatce calej policyi i zandarıneryi. Estafe- 
ty sztabu generalnego nieraz zamęczały ko- 
nie, by rychlej doręczyć dyrsktorowi policyi 
kartkę cesarza podobnej treści, juk następu- 
jaca: „Nie dozwól pan zbliżyć się do Pary- 
ża tej łotrzycy, pani de Staël; wiem, że kra- 
ży ona w pobliżu...* Wygnana z Francji, 
wezwała do natychmiastowego wyjazdu do 
Ameryki, zostaje jednak w Europie i z coraz 
to innego miejsca — Berlina, Londynu, Stock- 
holmu — głosi krucyatę przeciw Napoleonowi 
dowodząc dumnie, #3 „nis sila tylko i wła- 
dza, lecz i umysł może być potęgą“. 
Przyznać jednak należy, że prócz za- 
wodu sentymentalnego, wywołanego antypa- 
tyą pierwszego konsula, przyczyniła sie do 
nienawiści p. de Staël także boleść z powo- 
du utraty wymarzonej i oczekiwanej wolno- 
ści. „Miłość jej dia ojezyzuy w późniejszych 
dziełael i listach wymowuyeh, pisanych do 
Benjamina Constant, wybucha na nowo gora- 
cym plomieniem. Wa, 


Puk, 


tedy będzie w dniu jubileuszowym grany co go- 
dzinę od godziny 8 rano do 12 w południe na 
szczycie wieży ratusza na wszystkie strony 
miasta, 

— W jutrzejszych obchodach ju- 
bileuszowych w katedrze i w kościele 00, 
Bernardynów, porządek miejsce zajmowanych 
przez dygnitarzy i reprezentantów władz i insty- 
tucyj. będzie zachowany ten sam, jak przy da- 
wniejszych uroczystościach. 

— W programie uroczystego obchodu 
na cześć Ojca św. Leona XIII, odbyć się ma- 
jącego dnia 1 marca 1908 r. w sali „Sokota“ 
zaszła zmiana w osobie deklamatora, gdyż 
w miejsce p. Z. Kubiekiego niemal w ostatniej 
chwili podjął się odczytania utworu p. t. „Ojeu 
św. — biedni Polacy", artysta p. Józef Po- 
plawski. 

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyccezya lwowska obrz. lać: Konkurs na probo- 
stwo w Radoweach, w dek. suczawskim, rozpi- 
sauo do końca marca b. r. 

Dyecezya przemyska obrz. tać.: Instytuo- 
wany na probostwo w Ołpinach ks. Marcin Ni- 
kodem, administrator tamtejszy; ks. Wojciech 
Szmyd, dotychczasowy koperator w Ostrowie, 
wyjeżdża na wyższe studya teologiczne do Wie- 
dnia. 

Prezente na probostwo w Rzepienniku bi- 

skupim, otrzymał ks. Wojciech błażewski, wi- 
kary w Odrzykoniu. 
Zmiany w Zakonie Braci 
Mniejszych: Przeniesieni zostali: 0. Tadeusz 
Sychta z Krakowa (św. Kaźmierz.) do Liwowa 
(éw. Rodz.); O. Grzegorz Miętus na wikarego 1 
O. Manswet Majkut z Rzeszowa do Sokala; O. 
Szymon Niemczycki na wikarego i O. Tadeusz 
Ukleja ze Sokala do Rzeszowa; O. Józef Leśniak 
z Kalwaryi zebrz. do Zakopanego na prezydenta; 
0. Mikolaj Kaczorowski ze Zbaraża do Dukli ; 
0. Sylwester Piórek z Dukli do Zbaraża; O. Hi- 
lary Jarosiewicz z Wieliezki przeznaczono ty m- 
czasowo na wikarego do Makowa; 0. Alfons 
Kogut z Krakowa św. Kazmierza do Prae- 
myśla na prefekta kleryków; O. Kapistran Cic- 
ślik, gen. lektor filozofii, zamianowany prefektem 
kleryków w Krakowie u św. Kaźm.; 0. Euge- 
niusz Maj z Przemyślu do Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej na dyrektora III. Zakonu; O. Felicyan 
Giomułczak z Kalwaryi Zebrz. do Wieliczki; O. 
Leonard Taborski z Wieliczki do Przemyśla. 

— Swiecenia kapłańskie z rąk JE. 
Najprzew. ks. Arcybiskupa Bilczewskiego otrzy- 
mali z zakonu Braci mniejszych dnia 15 lutego 
b. r: O. Ireneusz Kmiecik przeniesiony do Bic- 
cza na wikarego konw., i 0. Edward Kufa- 
kowski. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Podgórza na posiedzeniu odbytem w dniu 
26 bm., nadała jednomyślnie godność obywatela 
honorowego JE. P. Namiestnikowi Leonowi hr. 
Pinińskiemu 4% wdzięczności za życzliwe popic- 
ranie rozwoju miasta. 

— P. Abgar-Sołtan. Prof. dr. Ko- 
walski, kierownik zakładu Kiselki, zwraca sie 
do nas z prośbą o ogłoszenie, że zdrowie po- 
wieściopisarza Abgar-Soltana wymaga bezwaglę- 
dnego spokoju i dlatego prosi licznych znajo- 
mych, którzy zgłaszają się do zakładu w celu 


odwiedzenia chorego, ażeby z odwiedzinami 
wstrzymali się przynajmniej przez pierwsze 


trzy tygodnie kuracyi. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W niedziele dnia 1 marca Jan Ka- 
sprowiez: Mistyeyzin w poezyi polskiej. Aula 
Politechniki, ul. Leona Sapiehy. Poczatek 0 go- 
dzinie 6 wieczorem. 

— Z Towarzystwa vpolitechni- 
cznego. W ubiegłą środę omawiano nader ży- 
wotne sprawy dla naszego przemysłu naftowego, 
a inż. Libański przedstawił jako nowość nader 
prosty sposób instalacyi dla opału „ropą“ ku- 
chni i pieców domowych, wynalazku mechanika 
lwowskiego p. Jagusińskiego. Kuchnia wyglada 
jak zwykła, używana powszechnie, instalacya dla 
opału ropa bardzo prosta. Szczegóły zatrzymane 
sy na razie w tajemnicy, gdyż sprawa opaten- 
towania jest w toku. Cena kuchni nie wielka 
(20—25 kor.) a wynik bardzo dobry. Płomień 
silny, biały (palą się gazy naftowe); raz na- 
stawione kurki (na markę) powodują jednostaj- 
ne palenie, bez kopeia, niewymagające dalszego 
dozoru. Koszta opału są nader male, 4 razy 
tańsze od opału drzewem, a 8 razy tańsze od 
opała węglem, przy dzisiejszych cenach ropy 
(dla Lwowa). Na godzinę zużywa sie 3/4 litra 
ropy i opał ten konkurować może z węglem, aż 
do cen ropy 8 kor. za beczkę, a z drzewem aż 
do ceny 10 kor. Ceny takie na długi czas nie 
będa osiągnięte, sprawa więc opalania ropą 
przedstawia się bardzo korzystnie tak dla kon- 
sumentów, jak i producentów ropy. Sam Lwów, 
icząc 10.000 instalacyj, spotrzebowałby rocznie 
1500—2000 cystern ropy, a jeśli weźmie się 
Ipod uwagę całą wschodnią część kraju, sprawa 
przedstawia się jeszcze poważnej. Próba palenia 
wypadła zupełnie pomyślnie, a w dyskusyi pod- 
niesiono istotny postęp, którym odznacza się wy- 
nalazek p. Jagusińskiego, połecając zajęcie się 
praktycznem wprowadzeniem go w życie. Moty- 
wa, że przez „opał“ marnotrawi się ropę, nie 
wyzyskując jej należycie technicznie, nie mogą 
zaważyć na szali, jeżeli jest nadmiar ropy i nie 
można jej sprzedać, — chyba za bezecn na eks- 

ort po I kor. 60 hal. za beczkę. Podnoszono 


także, że publiczność nie będzie umiała obcho- 
dzić się z opałem ropą; wszystko to praktyka 
pokaże. Względy ekonomiczne decydują najbar- 
dziej. Bardzo ważną powzięto uchwałę co do 
sprawy ochrony przemysłu naftowego. Wydział 
Towarzystwa poprzeć ma akeyę producentów, aby 
Wydział krajowy subwencyonowal Towarzystwa 
dla magazynowania ropy i aby udzielono zali- 
czek na rope przechowang. Akeya ta uzdrowić 
może przemysł i uniezależnić go od obcenego 
przesilenia w skutek konkurencji. 

— Raut panieński, który — jak wia- 
domo — odbędzie się dnia 5 marca zapowiada 
się świetnie. Komitet postaral się o bogatą i 
zajmującą eześć mnzykalną, w której ukażą się 
gwiazdy pierwszorzędne naszej opery. Wstęp na 
raut kosztuje dwie korony, a do wybornego bu- 
fetu jedna korona. Za tę skromną cene można 
będzie używać wszelkich rozkoszy artystycznych, 
towarzyskich, gastronomicznych i par dessus le 
marché spelnić dobry uczynek, — to chyba ta- 
nio! — Bilety można nabyć w księgarni Alten- 
berga. 


— Zjazd koleżeński. Dnia 26 b. m. 
obchodzili byli uczniowie gimnazyum akademi- 
ckiego we Lwowie, którzy w roku 1802 złożyli 
maturę, swój jubileusz. W jubileuszu tym wzięli 
udział: emerytowany dyrektor gimnazyum tar- 
nowskiepo, e. k. radca Rządu dr. Karol Benoni, 
profesor Uniwersytetu dr. August Balasits, rad- 
cą wyższego sądu krajowego Karol Misiński, 
notaryusz Józef Onyszkiewicz, właściciel dóbr 
Hieronim Sikora, profesor seminaryum żeńskiego 
w Krakowie Piotr Prysak, grec. kat. proboszcz 
w Domaszowie ks. Jan Sierociński i adwokat 
krajowy dr. Jakób Wachtel w Czerniowcach. -— 
Radca Dworu przy Najwyższym trybunale dr. 
Franciszek Hofmokl usprawiedliwił swą nicobe- 
eność przeszkodami słażbowemi i wysłał do ko- 
legów nadzwyczaj serdeczny telegram, zapewnia- 
jąc o swych szezerych uczuciach koleżeństwa i 
prawdziwej przyjaźni. 

Dnia 25 wieczorem odbyło się w Kasynie 
miejskiem pierwsze zebranie, dnia 25 rano od- 
prawił w kościele O0. Bernardynów Mszę żało- 
bna kolega ks. Sierociński za zmarłych profe- 
sorów i kolegów, o godz. 11 fotogralowali się 
wszyscy u fotografa Wybranowskiego, a o go- 
dzinie 1 odbył się obiad w Kasynie miejskiem. 
vadea Misiiski, jako gospodarz zebrania wniósł 
toast na cześć wszystkich kolegów, podziękował 
osobliwie zamiejscowym kolegom za przybycie. 
Radca Misiński wspomniał, że łasee Najwyższe- 
go powinniśmy dziękować, że dozwolił nam do- 
żyć tak podniosłej chwili i że należy nam pro- 
sié Boga, ażeby pozwolił nam jeszcze pracować 
dla dobra drugich, gdyż my osiągneli już wszyst- 
ko, a nasze dążenia powinniśmy dzisiaj tylko 
skierować ku pożytkowi kraju i współrodaków. 
Profesor Balasits w tonście „kochajmy sie” va- 
znaczył, że między kolegami obecnymi są re- 
prezentanci trzech narodowości słowiańskich, że 
ani w giinnazyum, ani później pomimo różnicy 
narodowej i rozmaitych prądów nowoczesnych, 
harmonia w pożyciu nigdy zamąconą nie zosta- 
la i że bardzo byłoby do Życzonia, ażeby ta 
przyjaźń i milość koleżeńska w ogóle w naszem 
społeczeństwie znalazla tak pożądany oddźwięk. 
Do żyjącego jeszeze profesora Antoniego Kośmiń- 
skiego B1-letniego starca wysłali uezestnicy adres 
w serdecznych slowach z wyrazem hołdu i szeze- 
rej wdzięczności. 

— Nowość na raucie tuchlan- 
skim. Wobee nieznośnego gorąca, jakie poprze- 
dnimi laty wytwarzało oświetlenie gazowe sali 
koncertowej na raucie tuchlańskim, komitet za- 
prowadza tego roku wyłącznie na czas rautu 
prowizoryczne oświetlenie clektryczne sali kon- 
certowej. Zaproszenia na raut już rozesłane a 
bilety wydaje za okazaniem zaproszenia komi- 
tut, urzędujący eodziennie do godziny 3 po po- 
ładniu w gmachu dyrekeyi kolejowej przy ulicy 
Krasickich l. 5. 

W czwartek, dnia 5 marca zamyka się 
sprzedaż biletów celem zapobieżenia natłokowi 
na racie. 

— Poświęcenie lokalu, Dziś przed 
poludniem odbyło się w mieście naszem poświę- 
cenie nowego lokalu pracowni krawieckiej pana 
Kdwarda Baurowicza, absolwenta wiedeńskiej 
Akademii krawieckicj. Ceremonii poświącenia do- 
konał ks. Aleksy Klajowicz z Zakonu 00. Ber- 
nardynów. 

Nowemu temu zakładowi,  rokującemu 
świetną przyszłość, życzymy „Szczęść Boże”. 

Z okazyi tej uroczystości złożył p. Bauro- 

wiez na kolumuę Adama Mickiewicza, kwotę 20 
koron, który zapisaliśmy na listę pana Adama 
Krechowieckiego. 
Przedstawienie amatorskie. 
W niedzielę, 1 bm., odegrają członkowie „Giwia- 
zdy* w sali własnej przy ul. Franciszkańskiej, 
bardzo wesołą sztukę w 3 aktach pt. „Dzie- 
wiąte przykazanie”. Początek o godzinie 7-mej 
wieczorem. 

— Na gimnazyum polskie w Cie- 
szynie uchwaliła rada miasta Podgórza udzielić 
zasiłku w kwocie 300 kor. 

— Rocznica Mikołaja Reya. Aka- 
demia umiejętności gotuje się do uroczystego 
obchodu 400 rocznicy urodzin Mikołaja Reya 
z Nagłowice, przypadającej w r. 1905, Na je- 
dnem a ostatnich posiedzeń wydziału filozofi- 
Gznegzo postanowiono w zasadzie rocznicę tę upi- 
miętnić zjazdem historyków literatury polskiej, 
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zbiorowem wzorowem wydawnictwem pism Reya 
i krytyczno-naukowej o nim monografii, uwzglę- 
dniającej cały dotychezasowy dorobek nauki i 
krytyki. Zjazd i program obchodu ma być w o- 
gólnych konturach podobnym do pamiętnego 
zjazdu w rocznicę śmierci Długosza z r. 1880. 

4 Zmarli: We Lwowie Tytus Poświk, 
ojciec artystki teatru miejskiego, p. Ireny Sol- 
skiej. Pogrzeb odbędzie się w poniedzialek 2 
marca po południu z zakładu Bilińskich na 
cmentarz Tyczakowski. Ludwika z Nowickich 
Sawicka, żona urzędnika tow. asekuracyjnego, 
w 45 r. życia; Józefina 4 Kirschingerów Kory- 
tyńska w 83 r. życia. 

W Tuezepach Marya z hr. Czaekich Mi- 
cowska, żona zasluzonego obywatela p. Edwarda 
Micewskiego, w 80 r. życia. 

W Tarnowie, Ludwika z Krzyszkowskich 
Weinertowa, wdowa po profesorze seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnowie, w 75 r. życia. 

W Gracu, dr. Fr. Radaj, b. zastępca mar- 
szadka kraj. Styryi. 

W Sztutgardzie, Piotr Peters, nestor ma- 
larzy niemieckich. 

W Karlsbadzie pułkownik Jaworski, 
mendant wojskowy zakładu leczniczego. 

— Samobójstwo. We czwartek rano 
odebrał sobie życie w Hołosku pod Lwowem, 
leśny niejaki Michoń, strzeliwszy do siebie ze 
strzelby, Powodem samobójstwa miała być obawa 
utraty posady. 

— W gmachu Politechniki wie- 
deńskiej przyszło wczoraj znów do bójki mię- 
dzy narodowo-niemieckimi a klerykalnymi studen- 
tami, wezwana polieya przywrócHa porządek 
i aresztowała kilku uczestników bójki 4 obu 
stron. 


ko- 


„nzeszowianin“. Pod tym tytułem 

zaczął wychodzić w Rzeszowie nowy tygodnik, 
który ma się pojawiać każdej środy. 
Wiec statystyków większych 
miast Austryi, zwołany przez centralną komisyę 
statystyczna odbędzie sią w Wiedniu dnia 
28 b. m. 

— Międzynarodowy oszust. W Bu- 
dapeszeie aresztowano onegdaj niejakiego Józefa 
Spitzera, który objechal enly świat, żyjąc wsze- 
dzie z oszustwa i gry w karty. Spitzer włada 
LO jążykami ; zna także dobrze żargon żydowski, 
używany przez żydów w Polsce. Korzystając 
z tego, objeżdżał żydów w północnych Węgrzech, 
przedstawiając się im jako rabin cudotwórea 
z Sadogóry. Zbierał od żydów liczne dary, a 
w zamian czynił cuda i leuzył chorych, Pienią- 
dze, uzyskane w ten sposób, puszczał potem 
w Badapeszeie w towarzystwie wesołych dam 
z półświatka. 

— Pożar węgli. W kopalni Wilhelms- 
höne pod Kassel wybuchł w tych dniach pożar 
w składach węgli, dobytych z kopalni. Splonglo 
50.000 ento. węgli brunatnych oraz wszystkie 
zabudowania kopalni. 

— 15 osób żywcem spalonych. 
We wsi Pyłowcu pod Brahiłowcem, w gubernii 
podolskiej wybuchł w tych dniach pożar, który 
zniszczył doszczętnie 90 gospodarstw. W płomie- 
niach znalazło Śmierć 15 osób. 

— Na karę śmierci. Do dzienników 
wiedeńskich donoszą z Berlina, iż sąd wojenny 
4 dywizyi w Bydgoszczy skazał na karę śmierci 
podoficera Garnowskiego za to, że swe 14-dniowe 
dziccko nieślubne zamordował w lipeu z. r, 
wlawszy mu w usta kwasu sołnego. 

— Wilk w Petersburgu. Do berliń- 
skiej Z’ost donoszą z Petersburga: Profesor in- 
stytutu politechnieznego von der Fliet został nic- 
dawno napadnięty przez dużego szarego wilka 
tuż obok instytutu. Wilk powalił go na ziemię 
i począł szarpać. Na krzyk profesora wybiegło 
kilku studentów i uratowało napadmętego. Wilk 
zbiegł. 


— Strasznej zemsty dokonano w 
szwajcarskiej miejscowości Rozpraz (w kantonie 
Waadt). Przed kilku dniami pochowano zmarłą 
młodą dziewczynę, Różę Gillićronównę, córkę 
radcy kantonalnego i urzędnika cywilnego w Ro- 
praz, Gilliórona. W dwa dni po pogrzebie zna- 
leziono grób zbezezeszezony, trumnę otwartą, a 
zwłoki dziewczęcia strasznie zmasakrowane. Gło- 
wa zmałej odnaleziona została w przyległym sta- 
wie. Podojrzenie o spelnienie tej zbrodni padło 
na dwóch braci, Henryka i Ludwika Cailletów z 
Vunichórens, których uwięziono i przewieziono do 
zamku Oron. Rodzice Gailletów zmarli oboje w 
więzieniu, w którem, jako zasądzeni za rabunek, 
odsiedzić mieli po pięć, względnie sześć lat. 
Przewodniczącym ławy przysięgłych, która wów- 
czas wydała werdykt zasądzający, był ojeiee o- 
fiary znieważonej po śmierci w Rozpraz. Bracia 
Cailletowie poprzysiegli mu zemstę, przypisując 
mu winę zasądzenia rodziców, 


wincysnalna. 
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— Zbaraż. (Pożar). W Medynie w nocy 
z 20 na £l bm., spaliło się 10 zagród wło- 
ściańskich, wartości przeszlo 40.000 koron. 

— Bohorodczany. (Pożar). Onegdaj 
przy silnym wietrze zgorzało w gminie Horo- 
cholinie dwadzieścia gospodarstw. 

— Tarnów. (Pożar). Wola radlowska 
w płomieniach. Dotąd spaliło się 11 budynków. 
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— Żółkiew. (Zasypani na śmierć). 
W kopalni węgla kamiennego w Glińsku obok 
Żółkwi, zasypanych zostało onegdaj na śmierć 
przy kopaniu korytarza trzech robotników. 


Poniedziałkowy koncert słynnej 
śpiewaczki Alieyi Barbi zapowiada sie świetnie, 
Mimo odłożenia daty koncertu z powodu chwi- 
lowej niedyspozyeyi artystki, sukces imateryalny 
przedstawia się również korzystnie, wszystkie 
prawie miejsca w dużej sali „Sokola“ wyprze- 
dane są na wieczór 2 marca. Początek koncertu 
o godzinie 8 wieczorem. 


Wystawa sztuk pięknych, Z po- 
wodu przygotowań dla odpowiedniego wystawie- 
nia wielkiego dzieła Beulliure’a „Dolina Józe- 
fata w dniu sądu ostatecznego”, i calej kolekcyi 
dalszych 18 dzieł tego znakomitego mistrza hi- 
szpańskiego, wystawa będzie jeszeze kilka dni 
zamknięta. 


(Z. 8) Nowele Wł. Si. Reymonta. 
Leży przed nami świeży tom drobnych utworów 
Wł. St. Reymonta, który kilku większemi po- 
wieściami w krótkim przeciągu czasu zdobył 
rozgłos i zasłużone uznanie. ładnie nakładem 
warszawskiej firmy Gebethnera i Wolfa wydana 
książka, ıniesei w sobie nieco obszerniejszy „Pa- 
miętnik* młodej, podróżującej z rodzicami War- 
szawianki; trzy obrazki z wiejskiego i robotni- 
czego życia; jedną fantazyę poetyczną; legendę, 
improwizowaną na tle ludowem; coś na kształt 
studyum ze świata zwierzęcego; kartkę z dzie- 
jów męczeństwa pierwszych chrześcian i wre- 
szeię impresyjne zestawienie wrażeń, wywoła- 
nych w duszy autora wiosną włoską i polską. 
Czy drobiazgi te stoją na wysokości poprzednich 
dzieł powieściopisarza? O ile mi się zdaje — 
nie. Forma ich stylistyczna, barwna i kun- 
sztowna, nie jest w stanie, pomimo swego bo- 
gactwa, zakryć braku tresci i myśli, zustąpio- 
nych nużącym, bo monotonnym nastrojem. „Pa- 
miętnik* miał być satyrą; pod piórem stał sie 
hnmoreska, niedość szczerą, by mogła szezerze 
rozśmieszyć. Kreslaca go niby glupiutka gąska, 
samolubna i płocha, świetnie naszkicowana na 
pierwszych stronicach opowiadania, blednie na- 
stępnie przy szczegółowszem wykończeniu wize- 
runku, rozpływającego się w jednakowych, gru- 
bo nałożonych, banalnych i znanych farbach, 
Tezy pierwsze obrazki (W jesienną noc”, „W po- 
rebie“, „Przy robocie”) dają niemal jeden i ten 
sam pejzaż, malowauy wprawdzie pięknie i 
wiernie, leez tak pochlaniający całość, że w nim 
stafa? duchowy niknie prawie, ale tu i ówdzie 
występuje na pierwszy plan jaskrawą plamą, 
bez należytego stonowania z założeniem. „We- 
nus*, za realistyczna w pomyśle na fantazye, 
za fantastyczna na realizm w ujęciu tematu, 
dźwioczy ogranymi tonami. Najlepszą w zbiorze 
jest „Legenda wigilijna“, istotnie niepospolieie 
skomponowana i głębiej satyryczna. Podana w 
szacie pełnej prostoty, odrywa się udatnie od 
zbyt sztucznej techniki utworów już wymienio- 
nych. „O zmierzchu“ uplastyeznia smutny zgon 
rasowego niegdyś konia, słynnego z gonitw my- 
śliwskich. Tu młody pisarz wkracza w dziedzi- 
nę działalności ś. p. A. Dygasińskiego, tracı je- 
dnak niestety na mimowolnem zestawieniu z 
nieodżałowanym zmarłym. Nie umie tak kochać 
doczesnego istnienia i rodzimej natury, jak je 
kochał twórea „Mysikrólika”*; nie posiada po- 
gody jego filozoficznego uśmiechu wobee życia i 
śmierci. Dla nastroju, który w sztuce pisarskiej 
jest przecie środkiem, nie eclem, poświęca my- 
ślową treść ładnie obserwowanej impresyi, prze- 
melodramatyzowanej w robocie. O „Głębiach* 
da się to samo niemal powiedzieć, tylko tu na- 
suwa się porównanie z H. Sienkiewiezem. Z po- 
równania Reymont nie wychodzi zwycięsko. „Dwie 
wiosny“ tętnią sympatycznem uczuciem, zbyt 
jednak homeopalyeznie rozcieńczonym w powo- 
dzi słów amanierowanych. Słowem nowa książka 
utalentowanego pisarza, przez nieszczęśliwe po- 
łączenia kreacyj jednokolorowych, traci wdzięk 
artystycznie związanego bukietu. Nie jeden z 
kwiatów weń wpleciony, zająłby niezawodnie wo- 
nią i kształtem, a możeby nawet i zachwycił, 
gdyby nie to bliskie nagromadzenie form i barw 
jednotonnej wartości. Od sowicie, jak Wł. St. 
Reymont udarowanych, więcej niż od wielu in- 
nych domagać się mamy prawo. Stat go na ró- 
znorodność nastrojów. 


Z teatru. Jutro w niedzielę po południu 
przedstawionym będzie po raz trzeci „Luminarz* 
St. Kozłowskiego, a wieczorem „Faust“ z panią 
Bel Sorel w partyi Małgorzaty. W jutrzejszym 
przedstawieniu „Fausta“, które rozpocznie sią 
o godzinie 7 wieczorem, odbędzie się debiut 
panny Apolonii Ogrodnikównej w partyi Siebla. 


W poniedziałek sztuka Gorkija „Mie- 
szezanie“. 
We wtorek „Traviata“ z p. Bel Sorel. 
We środę francuska komedya „Kładka“ z 
p. Bednarzewską w głównej roli. 


Repertuar teetru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, po raz siódmy po cenach 
zniżonpch „Wolny strzelec“, opera romantyczna 
aktach (5 odsłonach) K. M. Webera. 

W niedzielę o godzinie pól do 4 po pol. 
po raz trzeci „Luminarz“, satyra w & aktach 
Stanisława Kozłowskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem (na ogólne żądanie) „Faust“, opera w 5 
aktach K. Gounoda. Gościnny występ Bu] Sorel, 
Augusta Dianni, Jozefa Szymańskiego i Juliana 
Jeromina, do partyi Siebla debiut Apolonii Ogro- 
dAuiköwnej, uczenuiey prof. W. Wysockiego. 

W poniedziałek po raz ósmy „Mieszeza- 
nic“, sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkija. 

We wtorek po raz ostatni w tym sezonie 
„Traviata“, opera w czterech aktach Verdiego. 
Gościnny występ p. Bel Soral, Augusta Dianni, 
i Józefa Szymańskiego. 

We środę po raz piąty „Kładka“, kome- 
dya w 5 aktach Fryderyka Gressae i Franciszka 
de Crosset. 


D 
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Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


, W sobote, 28 bm., wielki koncert filhar- 
momezny ze wspöludzialem Józefa Hofmana 
pianisty. 

Program: I. 1. Grossman. Uwertura do 
op. „Duch wojewody”. 2. Saint- Saensa. Kon- 
cert C-mol*, z tow. ork. odegra Józef Hofman. — 
U. i. Haydn. Symfonia E-mol. 2. Chopin. So- 
nata B-mol, odegra Józef Hofman. — IM. 1. 
Mendelsohn. „Scherzo a caprizzio*. 2. a) Ru- 
binsteina. „Barearola*, b) Schumann - Tausig. 
„Kontrabandzista“, c) Liszt „Venezia a Napoli“ 
odegra Jözef Hofman. 

W niedzielę, 1 marca, koncert benefisowy 
Ludwika Czelańskiego ze współudziałen Treny 
Bobus-Hellerowej i „Chóru akademickiego“. 

Program: T. 1. Czelański: „Uwertura do ko- 
medyi*, 2. Czajkowski „Kwartet“, odegrają kon- 
certmistrze: W. Huml. W. Nediela, R. Spiegleri F. 
Szimunek. 3. Czclański: „Moje oczy”, z towa- 
rzyszeniem orkiestry, odspiewa Irena Bohuss-Hel- 
lerowa. — TL 1. Schubert: Część I. z „Sym- 
fonii H-nıoll“. 2. Dworzak: Ozęść II. ze symfo- 
nii „Z Nowego Świata“. 3. a) Niewiadomski: 
„W Białym dworku* pieśni z kurantami (z tow. or- 
kiestry), b) Szopski: „Do Preludyów* (melodya HI), 
odśpiewa Irena Bohuss-Hellerowa. — III. 1. Nos- 
kowski: „Step“. 2. a) Żeleński: Chór rycerzy 
z opery „Goplana*, b) Gall: „Pieśń żołnierska”, 
e) Niewiadomski: „Z łąk i pól“, odśpiewa 
Chór akudemieki. 


Repertuar ruskiego teatru. 


Niedziela, dnia 1 marca, „Oj ne chody 
Hryciu ta na weczernyciu** dramat ze śpicwami 
i tańcami w 5 aktach dra Aleksandrowa i M. 
Staryckolıo. 

Wtorek, dnia 8 marca „Potępieńcy*, dra- 
mat ze śpiewami i tańcami w 5 aktach oho- 
boeznoho, 
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W pałacu arcybiskupim składali dzisiaj 
na ręce Jego Jkscelencyi ks. Arcybiskupa 
Józefa Bilczewskiego życzenia z powodu Ju- 
bileuszu Ojca św. Leona XIII. reprezentanei 
wszystkich władz i instytucyj krajowych. 

Szereg deputacyj rozpoczęło duchowień- 
stwo, poczem złożył życzenia JE. Pan Na- 
miestnik, głów no-komenderujący generał bro- 
ni Fiedler z generalicyą, gremium radców 
Namiestnictwa z Wiceprezydentem p. Lidlem 
na cele, który przemowił następująco: | 

„Ekseeleneyo! Pącząc się z uczuciami 
calego Świata katolickiego, stajemy przed To- 
bg, Ekscelencyo, aby złożyć na Twoje ręce 
wyrazy hołdu dla Wielkiego Papieża wraz z 
życzeniami, py Leon XIII. to „świało z nie- 
bios“ jeszeze przez dlugie lata w ezerstwen 
zdrowiu i pełni sił, mógł jaśnieć mądrością 
na stolicy Piotrowej". 

. Po serdecznej odpowiedzi JEkse. ks. Ar- 
eybiskupa zgłosiły się dalsze deputacye : 

JE. Pan Marszałek krajowy z czlonkami 
Wydziału krajowego, €.ik. tajny radca Zaleski. 
hr. Adam Gołuchowski, krajowa Rada szkolna 
z Wiceprezydentem p. Plażkiem i gremium 
radców szkoluych, wyższy sąd krajowy, z 
JE. Tehorzniekim na czele, sąd krajowy, nad- 
prokuratorya Państwa z p. Woronieckim, 
gremium urzędników Prokuratoryi skarbu 
z radeami Dworu dr. Kornem i Englem, re- 
prezentacya miasta Lwowa z p. Malachow- 
skim, galie. Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie z pPPp.: Męcińskim , Konopka, Miłkow- 
skim i Nowosieleckim, dyrekeya poczt i tele- 
grafów z radcą Dworu Seferowiezem, dy- 
rekcya kolei państwowych z radcą Dworu 
Wierzbiekim, Senat uniwersytecki z rektorem 
Ochenkowskim, prof Romanem Pilatem i se- 
kretarzem Winiarzem, Senat Szkoły polite- 
chnieznej. 

Następnie przybyła deputacya Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich z prezesem Krecho- 
wieckim, który przedstawiwszy sekretarza p. 
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Laskowniekiego przemówił słów kilka zazna- 
czając cel humanitarny Towarzystwa i pod- 
nosząc ożywiające je uczucia, zgodne z tra- 
dycyami narodu, wśród których cześć i przy- 
wiązanie do Stoliey Apostolskiej, były za- 
wsze obowiązujące; poczem złożył hold i ży- 
czenia dla Wielkiego Papieża. 

JE. ks. Areybiskup z niezwykłą laska- 


wością przyjął te słowa i w podniosłem prze- | 


mówieniu podniósł, że Leon XIII. uznał po- 
tęgę dziennikarstwa, a dziennikarstwo polskie 
nazwałby niewątpliwie „potęgą dobroczynną”. 
Określiwszy doniosłe zadania prasy w ogóle, 
zaznaczył w prześlicznym zwrocie, że dzien- 
nikarstwu naszemu należy „patrzeć w niebo 
przez okno polskie*, poczem jak najlaska- 
wiej pożegnał deputacyę, zapewniając, że zło- 
żony hold poda do wiadomości Ojca św. 
Następnie przybyło gremium profeso- 
rów Akademii weterynaryjnej z rektorem Szpil- 
manem, radca Gorgolewski imieniem Szkoły 


przemysłowej, dyrektor policyi radea Rządu | 


Schechtel, dyrektorowie gimnazyów , szkół 
realnych, Akademii handlowej, szkół wydzia- 


łowych i ludowych, Towarzystwo nauczycieli | 


szkół wyższych, dyrekcya domen państwo- 
wych, dyrekcya Banku krajowego z radcą 
Dworu Laskowskim, dyrektorowie galicyj- 
skiej Kasy oszczędności Antym  Nikoro- 
wiez i dr. Steczkowski, Izba handlowa i 
przemysłowa, Tuba adwokacka i notaryalna, 
radcy Dworu Fritz i Kasprzyszak, imie- 
nien) fundacyi hr. Skarbka hr. Henryk Skarbek 
i Tadeusz Langie, p. Szeliski, Reprezentacya 
Towarzystwa gospodarczego, Towarzystwo we- 
teranów z r. 1863, „Sokół“, Stowarzyszenia 


rekodzielnieze i robotnicze „Przyjaźń * 3,Ska- | 
la“, „Gwiazda“, Stowarzyszenie kupców i; 
młodzieży handlowej, Panie: Zaleska, ks. Lu- ! 


bomirska, Chameowa, Ochenkowska i Papa- 
rowa imieniem Towarzystw „Dzieciątka Je- 
zus“, „Adoracyi Najśw. Sakramentu“, Towa- 
rzystwa pań im. św. Salomei i Stowarzysze- 
nia sług św. Zyty, oraz bardzo wiele wybi- 
tniejszych osobistości 2 kraju i miasta. 

JE. ks. Arcybiskup Bilezewski przyj- 
mował kolejno zgłaszające się deputacye w 
sali przyjęć, odpowiadając na każde przemó- 
wienie. Z ważniejszych przemówień wymie- 
nić także należy mowę p. Męcińskiego, który 
złożył wyrazy hołdu imieniem szlachty pol- 
skiej, stojącej od wieków na strażnicy wiary 
i Kościoła św. Od ideałów tych zgodnych 
z tradycyami ojców dzisiejsza szlachta pol- 
ska mie odstąpiła I jako taka przyłącza się 
do ogólnego hołdu skladanemu przez caly 
naród Najwyższemu Zwierzehnikowi całego 
Kościoła. 

Na to odpowiedział JE. ks. Arcybiskup 
że wie i pamięta o tem, że szlachta polska 
brała zawsze żywy udział w popieraniu spraw 
wiary i Ze była przedmurzem chrześcijań- 
stwa. Tem więe milsze mu te słowa, które 
Go 0 uczuciach jej dla Kościoła zapewniają. 

„ O godzinie Í", w południe skończyło 
się przyjęcie, będące widomym dowodem 
tych węzłów, jakie łączyły zawsze społeczeń- 
stwo polskie Głową Kościoła katolickiego. 
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Lwów, 28 lutego. 

Dziś po godzinie 10 rano rozpoczęły się 
w gmachu galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego doroczne obrady zgromadzenia de- 
legatów tego Towarzystwa w obecności ko- 
misarza rządowego radcy Dworu Włodzimie- 
rza br. osia. 

Obrady zgromadzenia zagaił krótką prze- 
mową zastępca prezesa rady nadzorczej p. 


Józef Jabłoński, poświęcając kilka słów | tem przedmiotem obrad poufnego posiedze- 


gorącego wspomnienia zmarłemu prezesowi 
s. p. Augustowi hr. Łosiowi i członkom ś.p. 
Bronisławowi Wolfarthowi, 'Teofilowi Ober- 
tyńskiemu, Kalikstowi ks. Ponińskiemu, Eu- 
geniuszowi Bohdanowiczowi i Ludwikowi Ba- 
lickiemu. 

Przemówienia przewodniczącego wyslu- 
chali zebrani stojąc. 

Następnie dokonano wy boru przewodni- 
ezącego Zgromadzenia. Na 52 głosujących 
32 głosami został nim wybrany p. Józef Mę- 
einski. 

Obejmując przewodnictwo, podziękował 
przedewszystkiem p. Męciński delegatom za 
zaufanie, » następnie stwierdziwszy, że rok 
ubiegły był pomyślnym dla rozwoju Towa- 
rzystwa, wspomniał o zeszłorocznym strejku 
rolnym, w czasie którego dyrekcya Towa- 
rzystwa spieszyła ziemianom z pomocą. Mo- 
wca imieniem całej zebranej szlachty skla- 
da z tego powodu prezydyum i dyrekcyi za 
spełnienie tego obywatelskiego obowiązku 
podziękowanie. (Oklaski ). 

W końcu złożył jeszcze p. Męciiski 
serdeczne Życzenia prezesowi dyrekcyi p. 
Kraińskiemu z powodu odznaczenia go przez 
powołanie do Izby panów. 

Prezes p. Kraiński dziękując za zło- 
żone życzenia, zaprosił obeenych delegatów 
na uroczysty obehód Jubileuszu Ojca św. 
Leona XIII. a wspominając o tem, że ks. 
Arcybiskup dr. Bilczewski przyjmuje dziś w 


jrekeyi z proślą o zaopiekowanie się wlo- 


oe ren KA: x 
którzy narażeni są na straty z powodu par- 


| stkie wnioski komisyi rewizyjnej z wyjat- 


południe życzenia dla Papieża, wniósł o wy- 
słanie delegacyi imieniem szlachty galicyj- 
. skiej. 


Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. 

Następnie dokonało zgromadzenie wy- 
boru zastępcy przewodniczącego. Na 56 glo- 
| sujgeych wybrany został 51 głosami hr. Mie- 
; ezyslaw Borkowski. 
Po przyjęciu protokołu z ostatniego wal- 
, nego zgromadzenia i sprawozdania Rady nad- 
izorczej o uzupełniających wyborach delega- 
;töw i ich zastępców, złożył p. Kraiński 
' sprawozdanie z czynności dyrekcyi za r. 1902. 
j (Sprawozdanie to w streszczenia podaliśmy 
(już w onegdajszym numerze Gazety Lwow- 
| skiej). 
| Przy sposobności tego sprawozdania pod- 
ıniöst p. Kraiński pomyślny rozwój Towa- 
| rzystwa, czego najlepszym dowodem są listy 
i winkulowane, których wartość wynosi obe- 
enie 44 milionów koron. Omawiając z kolei 
; zeszłoroczne strejki rolne, zaznaczył mowca, 
tze nie wpłynęły one na nieregularność rat 
' od pożyczek. Dyrekcya Towarzystwa na każ- 


| de wezwanie spieszyla z pomocą w zagrożo- 
|ne powiaty, bądź to ochronną, bądź też z do- 
| starezeniem robotnika ezas. Nastepnie wspo- 
| mnia? p. Kraiński o konwersyi renty pań- 
| stwowej na niższy procent. Towarzystwo kre- 
| dytowe ziemskie będzie moglo także, prze- 
prowadzić konwersyę u siebie, włashemi si- 
| tłami. W koneu, podziękował p. Kraiński de- 
| legatom za dotychezasowe względy i zaufanie. 
| (Oklaski). 
I W dalszym ciągu posiedzenia odczytał 
|p. Paszkowski sprawozdanie komisyi re- 
| wizyjnej o ezynności dyrekcyi i zamknięciu 
| rachunków r. 1902, zakollezone następują- 
| cynii wnioskami : 
| 
| 


1. Bilans za r. 1902 zatwierdza sie. 
Il. Za administracyę majątku Towarzy- 
stwa w czasie od l stycznia do końca gru- 
; dnia 1902 udziela się dyrekcyi absolutoryum. 
| TIL. Za odpowiednią administracyę fun- 
: duszu rezerwowego i właściwe zarządzanie 
| sprawami Towarzystwa wyraża zgromadzenie 
dyrekeyi uznaie. 
| IV. Z zysków r. 1902 wynoszących 


'258.685 K. 07 h. przeznacza sie: a) do fun- 


duszu możliwych strat 80.000 K., b) do fun- 
duszu emerytalnego 50.000 K., e) do funduszu 
rezerwowego 123.635 K. 07 h. 

V. Naremuneracye urzędników i wspar- 
gia dla urzędników i sług Towarzystwa kre- 
,dytowego ziemskiego przeznacza się dyre- 

kcyi fundusz dyspozycyjny na r. 1903 w kwo- 
cie 10.000 K. 

W dyskusyi nad obydwoma sprawozda- 
niami, tak dyrekeyi jak i komisyi rewizyj- 
| Deb zabrał przedewszystkiem głos dr. Ko- 
| złowski, zwracając uwagę dyrekcyi na to, 
‚ze w powiecie kałuskim i starosamborskim 
przy przeprowadzaniu parcelacji - niesumien- 
ni ludzie wprowadzili w błąd włościan tam- 
į tejszych i narazili ich na straty. Mowca 
(prosi przeto dyrekcyę, aby o ile to jest mo- 
,żliwe przyszła w pomoc tym włościanom i 
| aby przy wszelkich parcelacyach służyła wło- 
| selanom dobrą radą. 
| Prezes dr. Kraiński zauważa, że dy- 
rekeya w każdym wypadku z całą sympatyą 
zachowuje się względem włościan i idzie im 
na rękę. . 


P. Komornieki zwrócił się do dy- 
|S6lanami w Tomaszowcach pow. kałuskiego, 


celacyi. 
Następnie w głosowanin przyjęto wszy- 


kiem punktu IV., który musi jeszcze być przed- 


nia. 

4 Uchwalono również wniosek p. Nowo- 
een aby wyrazić prezydyum i dyre- 
keyi uznanie i podziękowanie za gorliwe za- 
| jeeie się sprawami członków Towarzystwa 
jw chwili krytycznej dla rolników w lecie 
| z. roku. 

Na tem o godzinie 12 w południe 
zamknął przewodniczący posiedzenie. 

_ Dziś o godzinie 5 po poludniu odbe- 
dzie się posiedzenie poufne, następne zaś 
Jawne w poniedziałek, 2 marca, o godzinie 
10 rano. 
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Głosy public 


Podziękowanie. 


Państwo Karolostwo Wiszniewscy złożyli na 
ręce moje dla ubogich zostających „pod opieką 
Towarzystwa św. Salomei (konierencyi św. Anny) 
sume 200 kor. Za ten hojny dar jakoteż za ty- 
lokrotne wspieranie ubogiego naszego Towarzy - 
stwa, składam imieniem tegoż towarzystwa ofia- 
rodawcom szczere, z serca płynące podziękowa- 
nie słowami: Bóg zapłać! 


Jadwiga Puparowa. 


ram ray wd e ng yw ze ae 


GOSPODARSTWO 1 RANDKI 


Wystawa nasion. Komitet Towarzy- 
stwa gospodarskiego, urządza w dniach 2i 3 
marca w pasażu Mikolascha, w lokalu po- 
przednio zujmowanym na restauracyę przez 
p. Orłowskiego wystawę nasion, a zarazem 
targ. Chodzi o to, aby producenci naocznie 
przekonali się, że nie brak produktu polskie- 
go, aby poznali jakieh rozmiarów jest to za- 
potrzebowanie, nieiniej poznali towar, zna- 
chodzący się w polskim baudlu. Komitetowi 
udało się wciągnąć do wzięcia udziału nie- 
tylko producentów krajowych, ale i z za 
kordonu. 


Wegiel torfowy. Dyrektor fabryki 
sztucznego kamienia Karol Lewicki i delegat 
Wydziału krajowego Andrzej Kornella, któ- 
rzy przed paru tygodniami wyjechali do 
Trollhättau, w Norwegii, dla zbadania Schö- 
mingowskiego sposobu eksploatowania torfo- 
wisk, t. j. wytwarzania węgla torfowego, wró- 
cili tymi dniami ze swej wycieczki do Lwo- 
wa. Rezultaty, z jakimi wrócili, są świetne 
i przechodzaĵ dotychczasowe oczekiwania w 
tyın kierunku. 4 

Torf na powietrzu suszony, t. j. mający 
około 25 pre. wilgoci w ciągu niespełna 
sześciu minut zamienia się pod działaniem 
około 350° C. i równoczesnego ciśnienia do 
150 atmosfer na węgiel nie ustępujący co 
do swej jakości dobremu węglowi kamien- 
nemu. Ilość pracy ludzkiej przy tej fabryka- 
eyi używanej jest minimalna. Także ren- 
towność tego wynalazku została stwierdzona. 

Spodziewać się należy, że wkrótce po- 
wstanie fabryka sztucznego węgla torfowego 
we wschodniej części naszego kraju. 


VII międzynarodowy kongres rol- 
niczy odbywać się będzie w Rzymie od 19 
do 23 kwietnia b. r. Uchwałę zwołania kon- 
gresu powzięto na ostatnim zjeździe rolniczym, 
odbytym w Paryżu w r. 1900. Kongres te- 
goroczny w Rzymie ma przedstawić i zba- 
dać wszystkie postępy. jakie w ostatnich 
czasach poczyniło rolnietwo. 

Mat ryał rozpraw kongresu podzielony 
jest na 10 sekcyj, których przedmioty będą: 
ekonomia rolnicza, nauka rolnictwa, zastoso- 
wanie wiedzy do rolnietwa, hodowla bydła, 
budowle rolnicze, specyalne kultury i na rol- 
nictwie oparte gałęzie przemysłu, tępienie 
szkodników i patologia roślin, gospodarstwo 
leśne, gospodarstwo wodne i uprawa wina. 

W kongresie wziąć może udział każdy, 
kto najpóźniej do 28 lutego b. r. zgłosi się 
u generalnego sekretarza komitetn organiza- 
cyjnego, komandora dr. E. Ottavi (Cammcra 
dei deputati Roma, Via Poli 53). Przy zgło- 
szeniu się należy podać sekcyę, w której za- 
mierza się wziąć udział i uiścić taksę przy- 
stąpienia do kongresu w kwocie 20 fr. Po 
zamknięcia obrad odbeda się wycieczki człon- 
ków kongresu w okolice Rzymu i do innych 
miast włoskich. 


_ Wiedeń, 25 lutego. (Telefonem). Neue 
Freie Presse pisząc o wyniku konwersyi renty 
wspólnej. zaznacza, że do wypłaty w gotów- 
ee przedstawiono dawnej renty na kwotę 
2,300.000 kor., z czego około 600.000 przy- 
pada na Anglię, 600 do 800 tysięcy na Au- 
stro- Węgry a reszta na Francyę i Niemcy. 


Wiedeń, 28 lutego. (Telefonem). Rada 
administracyjna Banku dla krajów koronnych 
(Länderbanku) zatwierdziła bilans za r. 1902. 
Dochód brutto wynosił 12,086.092. Po po- 
trąceniu wydatków, podatków, odpisań i strat 
2 powodu defrandacyi. pozostał czysty do- 
chód w kwocie 4,355.882 kor. Ubytek przez 
defraudacye w kwocie 6.300.000 kor. został 
calkiem odpisany. Na podstawie rachunków 
Kada nadzorcza postanowiła walnemu zgro- 
madzeniu w dniu 21 marea zaproponować 
wypłatę 5 pre. dywidendy. t. j. 20 kor. od 


akcyi. na fundusz pensyjny przeznaczyć 
100.000 kor. a na rok przyszły przenieść 
255.882. 


Wiedeń, 28 lutego. (Telefonem). Rada 
nadzorcza austryackiego Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego przyjęła bilans za r. 1902, 
postanawiając zaproponować walnemu zgro- 
madzenin, aby z ogólnej kwoty zysku 7,964.161 
przeznaczyć 4,596.000 na dywidendę po 40 
franków od akeyi, 2.450.000 do funduszu re- 
zerwowego, a 257.050 przenieść na rok na- 
stępny. 


Targ zbożowy. 
(, Lwów, 28 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. Zorn Lwów. Pszenica gotowa 
(50 do 6—, pszenica na termina 7:6040 7:75, 
żyto gotowe 6:50 do 6:60, żyto na termina 
640 do 6:50, owies obroczny gotowy 6-40 
do 650, owies obroczny na termina 6-25 
do 6:50, jęczmień pastewny 5:50 do 5'75, 


jęczmień browarniczy 5'90 do 6°50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka —— do —'—, groch 
pastewny 6'75 do 7:25, groch do gotowania 
750 do 10:50, wyka 650 do 6'75, nasienie 


lniane —— do —'—, nasienie konopne 
—— do — —, bób —— do — —, bobik 
5:80 do 6:20, hreczka —'— do — —, kuku- 
rudza nowa 620 do 6'40, kukurudza stara 
—— do — —, chmiel za 56 kilo —*— do 


——, koniczyna czerwona 68.— do 90'—, 


koniczyna biała 80— do 120—, koniczy- 


na szwedzka 80— do 95°—, tymotka 32:— 
do 38:—. 

Spirytus łoco za 50 litr. gotowy part- 
tas Tarnopol 16:75 do 17’— za 50 litr pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do —'—, wa- 
ranty do —'—, ekskontyngentowy 
9:30 do 9:50, 


OSTATNIA POCZTA 


Wydział krajowy uchwalił na wczoraj- 
szej sesyi, z okazyi jubileuszu papie- 
skiego wyznaczyć 200 K., zamiast listków 
iluminacyjnych, ua budowę domów robotni- 
czych, na terytoryum, która Rada miejska 
uchwaliła nazwać „Wolą Leona XIII“. Na 
ten sam cel ofiarował JE. Pan Namiestnik 
Piniński 100 K., JE. Marszałek kraj. hr. 
Potocki 200 K. 


Rada naczelna polskiego stronnictwa 
ludowego odbyła wczoraj w Rzeszowie na- 
rady przy udziale delegatów z 88 powiatów. 
O przebiegu zebrania telegrafują nam pry- 
watnie : 

Obrady zagaił i przewodniczył im pre- 
zes Rewakowicz. Dr. Mikołajski przedstawił 
działalność stronnictwa, a po dyskusyi, jaka 
się nad tą sprawą rozwinęła, uchwalono je- 
dnogłośnie wydziałowi wykonawczemu rady 
naczelnej absolutoryum, poczem nastąpiły 
sprawozdania z czynności posłów sejmowych 
i do Rady państwa. Mianowicie przemawiali 
posłowie: Stapiński, Olszewski i Bojko po- 
czem uchwalono jednogłośnie rezolucyę, w 
której rada naczelna stronnietwa ludowego 
zgodnie z ich przedstawieniem rzeczy uznaje, 
że i nadał posłowie polskiego stronnictwa 
ludowego mają pozostawać poza Kołem pol- 
skiem. Nie zachodzi też bynajmniej potrzeba 
zwoływania kongresu w celu rozpatrywania 
stosunku posłów ludowców do Koła polskiego 
„gdyż nie powstały wcale tego rodzaju oko- 
liezności polityczne, któreby zmianę taktyki 
względem Koła nakazywaly“. 

Po uchwaleniu zaufania przystąpiono do 
narad nad programem stronnictwa., Üzest o 
celach i zasadach referował redaktor p. Bo- 
lesław Wysłouch, szczegółowe zaś postulaty 
programu wyłuszczył dr. Mikołajski, 

Program z nieznacznemi zmianami przy- 
jęto. Powzięto też uchwałę w sprawie udziału 
stronnictwa w wiecu narodowym, w sprawie 
wyborów do rad powiatowych, w sprawie 
emigracyi i w kilku kwestyach emigracyj- 
nych. 


W ręce Najj. Pana złożyli przed- 
wczoraj przed południem przypisaną przysięgę 
nowomianowani tajnymi radeami: szef sekcyi 
w e. k. Ministerstwie skarbu dr. Wilhelm 
Kolbensteiner, szef sekeyi w c. k. Minister- 
stwie handlu dr. Franciszek Stilbral i szef 
sekcyi w Ministerstwie wyznań i oświaty 
dr. Alfred Bernd. Przy tym uroczystym akcie 
interweniowali p. Minister hr. Gołuchowski i 
wielki podkomorzy Najw. Dworu hr. Abens- 
perg - Traun. 


W Izbie dep. Rady państwa rozpoczyna 
się w przyszły wtorek pierwsze czytanie 
budżetu, które zajmie zapewne 3 do 4 po- 
siedzeń. Przypuszczają, że również tyle po- 
siedzeń zajmie ponowne czytanie przedłoże- 
nia ugodowego. 

Najwyższy sąd administracyjny w Ber- 
linie uwolnił od winy ks. prob. Jankowskie- 
go w Poznańskiem, który nie chciał spełnić 
rozkazu polieyi i nie przedstawił statutu. 
oraz spisu członków Kółka rolniczego, po- 
wołując się na to, że Kólko nie zajmuje się 
polityką i troszczy się tylko o sprawy rol- 
nicze. Władza policyjna stała na teim stano- 
wisku, że Kółko jest stowarzyszeniem polity- 
eznem, ponieważ w niem Polacy się odo- 
sobniają. i ponieważ ono służy polskiemn 
stronnictw. 

Donoszą z Rzymu do Polit. Corcsp., że 
konsystorz papieski, który miał się odbyć na 
Wielkanoc będzie odłożony może aż do maja, 
a to z powodu znanego konfliktu między 
Stolicą Apostolską a rządem francuskim w 
sprawie obsadzania katedr biskupich. Nie jest 
wykluczonem, że na tym konsystorzu otrzy- 
ma między innymi purpure kardynalską nie- 
dawno mianowany arcybiskup koloński ks. 
Fischer, który na tym samym konsystorzu 
otrzyma dopiero mitrę arcybiskupią. Nie było 
wprawdzie dotąd zwyczajem, aby na jednym 
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i tymsamym konsystorzu udzielać temu sa- | 


memu duchownemu tytuł arcybiskupa i go- 
dność kardynalską, ale zdaje się, że Stolica 
Apostolska zdecyduje się tym razem odstą- 
pić od zwykłej praktyki, ponieważ uznaje za 
słuszną pretensyę Niemiec do nominacyi 
kardynała narodowości niemieckiej. Przed ar- 
eybiskupem kolońskin zaś nie mógłby ze 
względów natury hierarchicznej uzyskać pur- 
pury żaden inny książę Kościoła w państwie 
niemieckiem. Zresztą nie powzięto dotąd w 
tej sprawie ostatecznej decyzyi. 


Skwapliwość, z jaką sułtan zgodził się 
na wprowadzenie reform i nawet wydał już 
pewne z tem związane zarządzenie, sprawiła, 
że kwestya, kto ma zostać generalnym in- 
spektorem wilajetöw, jest juź przedmiotem 
dyskusyi. Najwięcej prawdopodobieństwa ma 
wersya, że na stanowisku tem pozostanie na- 
dal dolychczasowy gen. inspektor Hilmi ba- 
sza, ustanowiony przez sułtana na podstawie 
grudniowych reform. O jego przeszłości nie 
nie wiadomo takiego, co mogłoby drażnić 
ludność chrześciańską. Nie okazał on sklon- 
ności do nadużyć i gwałtów, a natomiast 
ujawnił pewną przedmiotowość sądu, dość 
niezwykłą u dygnitarzy tureckich. Jakkol- 
wiek więc ludność macedońska wolałaby bądź 
co bądź widzieć chrześcianina na stanowisku 
inspektora, mianowanie Hilmiego baszy nie 
spotka się u niej z niechęcią. 


Głośny generał Andre, minister wojny, 
osiągnie w marcu 65 rok życia a zatem prze- 
kroczy granicę czynnej służby, naznaczoną 
dla generałów dywizyi a przejdzie do rezer- 
wy. Fakt ten jednak w niczem oczywi- 
ście nie narusza jego stanowiska jako mini- 
stra wojny. 

Izba deputowanych przyjęła prowizo- 
ryum budżetowe na miesiąc marzec, po mo- 
wie ministra Ronviera, który zaznaczył, że 
finansowe trudności istnieją we wszystkich 
państwach. z wyjątkiem Włoch. Następnie 
Izba obradowała nad monopolein wödezanym. 


Rząd angielski odniósł w Izbie deputo- 
wanych świetne i walne zwycięstwo z oka- 
zyi debaty o bilu tyezaeym się reformy ar- 
mii wniesionym przez ministra wojny Brod- 
rieka. Główną zasadniczą myślą reformy jest 
stworzenie na wzór kontynentu sześciu kor- 
pusów azinii, z których trzy składać się be- 
dą z wojska regularnego, drugie trzy z mili 
cyi i ochotników. Bil wywołał opozycyę i to 
w łonie większości: jedni znajdowali, że re- 
forma jest za drogą, drudzy, że jest niedo- 
stateczną. Obawiano się przy głosowaniu wie- 
lu dezerevi. Minister Brodrick zręcznie bro- 
nił wniosków rządowych a premier Balfour 
postawił wotum zaufania oświadczając, że lo- 
sy gabinetu związane są z losami bilu. Wte- 
dy wniosek Bieketta wyrażający niezadowo- 
lenie z billu o reformie armii upadł. Więk- 
szość rządowa wyniosła 116 głosów. Irland- 
czycy wstrzymali się od głosowania. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 lutego. (Tel. pryw.) Na 
posiedzeniu wydziału Towarzystwa Tatrzań- 
skiego zawiadomił przewodniczący o wysła- 
niu petycyi do Marszałka krajowego w spra- 
wie zwołania ankiety mającej zająć się sprawą 
budowy hotelu przy Morskiem Oku. Dysku- 
towano nad sfinansowaniem budowy domu 
pocztowego w Zakopanem. 

Kraków, 25 lutego. (Tel. pryw.). Ko- 
mitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
odbył posiedzenie pod przewodnietwem pre- 
zesa Zdzisława hr. Tarnowskiego. Obrado- 
wano obszernie nad sprawą dostarczania ro- 
botników rolnych dla wschodniej Galieyi. 
W dyskusyi wziął udział delegat Towarzy- 
stwa gospodarskiego ze Lwowa pan Wiesio- 
łowski. Nie powzięto na razie żadnej uchwały, 
wybrano tylko osobną komisyę, która ma 
rzecz tę rozpatrzyć. 

Kraków, 25 lutego. (Zel. pryw.). Do 
sądu karnego odstawiono wyrokniee z Pod- 
górza, Bronisławę Lenbasowy, która w iu- 
tym b. r. wyprowadziła z domu 7 letniu nic- 
ślubna córkę Bronistawe Kołodziejczykówne. 
Od tego czasu zaginął ślad dziecka. Matka 
tłómaczyła sie, że oddała córkę na wycho- 
wanie i wskazała różne miejsca jej pobytu, 
jak się okazała nieprawdziwe. W końcu przy- 
znała, że zakopała dziecko żywcem. 
Sad poszukuje zwłok dziecka, 


Wiedeń, 28 lutego. Najj. Pan sankcyo- 
nował uchwalony przez galicyjski Sejm kra- 
jowy projekt ustawy w sprawie przyznania 
gminie m. Turka prawa poboru oplat gmin- 
nych od napojów spirytusowych i piwa. 

Wiedeń 28 lutego. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski odjechał wczo- 
raj wieczorem do Galicyi. 


Wiedeń, 28 lutego. Wczoraj po godz. | cześć nadzwyczajnych poselstw. Ambasador 


9 wieczór. po mozolnej akeyi ratunkowej, 
znaleziono zwłoki jednego z mularzy, zasy- 
panych dnia 24 b. m. przy zwaleniu się bu- 
dynku w ulicy Liechtensteina. 

Berlin, 28 lutego. Naczelnym preze- 
som regencyi w W. Ks. Poznańskiem zamia- 
nował król v. Baldowa. 

(P. Baldow, jeden z wybitniejszych 
członków stronnictwa ultrakonserwalywnego 
pozostaje w służbie rządowej dopiero od lat 
15. Uważany jest za bardzo „ciętego“ i zdol- 
nego urzędnika. Ostatnio był prezesem re- 
gencyi w Królewcu. Liczy lat 46. „Przyp. 
Red.) 

Petersburg, 28 lutego. Dziennik Wo- 
wosti powątpiewa, czy mianowanie Bombarta 
francuskim ambasadorem w Petersburgu speł- 
ni nadzieje co do układu handlowego pomię- 
dzy Francyą a Rossyą w obee teraźniejszego 
usposobienia w Paryżu. Dziennik podnosi, że 
sytuacyę pogorszyła bardzo propozycya mi- 
nistra skarbu francuskiego, aby obłożyć nafię 
rossyjską elem w wysokości 1:25 fr. Chodzi 
tu przedewszystkiem o zasadę i jeżeli Fran- 
cya tak traktuje jeden z najważniejszych ar- 
tykułów wywozowych Rossyi, to ta musi się 
chwycić podobnych środków. Stosunki więc 
ekonomiczne obu krajów nie poprawią się w 
ten sposób, a to musi też oddziałać na stosun- 
ki polityczne. Na to bowiem, aby stosunki 
polityczne były dobre, nie wystarcza mu so- 
jusz polityczny. Jest nadzieja jednak, że par- 
lament odrzuci propozycyę ministra Bouvie- 
ra, gdyż cło na nafię rossyjską jest tem bar- 
dziej nieodpowiednie, że wystąpiono 4 niem w 
chwili, kiedy się toczą obrady traktatowe po- 
między Rossyą a Niemcami. Francya więc 
powinnaby wyzyskać tę chwilę i przez po- 
prawienie swych stosunków z Rossyą uzyskać 
przewagę. 

Rzym, 28 lutego. Agencya Stefaniego 
donosi, że pogłoski o rzekoınem zasłabnięciu 
Papieża sy pozbawione podstawy. 

Sofia, 28 lutego. Pogłoski 0 zamordo- 
waniu rossyjskiego konsula w Mitrowiey są 
zupełnie bezpodstawne. 

Bukareszt, 28 lutego. Zwyczajną se- 
syę parlamentu, która dziś miała się zakoń - 
czyć, przedłużono do 14 marca. 

Ateny, 28 lutego. Cztery torpedowce, 


należące do rossyjskiej eskadry, idącej do- 


Chin przybyły tu wczoraj. Reszta eskadry 
ma się zatrzymać w Dzibutti, celem nałado- 
wania węgla. 

Paryż, 28 lutego. Senat w pierwszem 
czytaniu przyjął projekt utworzenia algier- 
skiego i tunetanskiego oddziału marynarki, 
poczem prowadził dalej dyskusyę nad sprawą 
dwuletniej służby wojskowej.. Wyrażono ży- 
czenie, aby rząd przy drugiem czytaniu przed- 
łożył opinię w tej sprawie najwyższej rady 
wojskowej. Przedłożenie przyjęto w pierw- 
szem czytaniu 230 głosami przeciw 38. 

Konstantynopol, 28 lutego. Porta 
zawiadomiła walego Monasteru, Saloniki i 
Skoplii (Ueskiib) o przyjęciu proponowanych 
przez mocarstwa reform i zamianowała Hil- 
mi baszę na dalsze trzy lata generalnym 
inspektorem. 

Na wczorajszej audyeneyi u sułtana 
wyraził austro-węgierski ambasador Calice 
podziękowanie za przyjęcie reform. Sułtan 
przyrzekł ścisłe ich przeprowadzenie. 

Konstantynopol, 28 lutego. Wali 
ze Skoplii donosi o starciu z bułgarską dru- 
żyną, złożoną z 60 ludzi, przybranych w woj- 
skowe uniformy bułgarskie. Dwunastu człon- 
ków bandy między nimi „pułkownik“ i 5 
oficerów poległo. Wojska tureckie straciły 2 
zabitych. Przy poległych znaleziono manife- 
sty i 5 nabojów dynatnitowycj. 

Brest. 28 lutego. Onegdaj odbyły się 
tu wielkie demonstracye antiklerykalne. Tram 
złożony z około 3.000 robotników urządził 
przed szkołą i kościołem demonstracyę i śpie- 
wał rewolucyjne pieśni i wybił wszystkie 
szyby. Następnie demonstranci przeciągali 
ulicami, wykrzykując obelgi przeciw dncho- 
wieństwu. 

Londyn, 23 lutego. Wczyrajsza burza 
wyrządziła żegludze na rzece Tyne wielkie 
szkody, wynoszące tysiące funtów szterlin- 
gów. 

W porcie Sbields zderzył się pewien 
żagłowiec z Bremy 2 trzema parowcami. 
Wszystkie cztery okręty doznały uszkodzeń. 

Waszyngton, 28 lutego, Senat przy- 
jal budżet marynarki z kilku zmianami, po- 
stanawiającymi budowę nowych czterech 
okrętów wojennych (zamiast trzech uehwa- 
lonych przez Izbę reprezentantów) oraz dwu 
krążowników (zamiast jednege), 

Nowy Jork, 28 lutego. Austro - wę- 
gierski konsul w Baltimore, Karol Martin, 
spadł z windy i zabił się na miejscu. 


Jubileusz Ojca św. 


Rzym, 28 lutego. Papież przyjmował 
wczoraj cialo dyplomatyczne. Ambasador por- 
tugalski wypowiedział życzenia, a Ojciee św. 
za nie serdecznie podziękował. Następnie dy- 
plomaci udali się do kardynała Rampolli. We 
wtorek kardynał Rampolla daje obiad na 


francuski i posel brazylijski nie wzięli udziału 
we wezorajszem przyjęciu, lecz będą wkrótce 
przez Papieża osobno przyjęci. 


Run na Kasę oszczędności. 


Praga, 28 lutego Prager Abendblatt 
zaprzecza pogloskom na temat braku nadzo- 
ru nad praską Kasą oszczędności i stwier- 
dza, że ona. jak inne tego rodzaju Kasy pod- 
dana była kontroli, którą spałniano ściśle 
i w interesie składających pieniądze. 

Praga, 26 lutego, Wczoraj natłok przed 
praską Kasy oszczędności znowu się zwię- 
kszył. Jeszcze przed godziną 9 rano zebrało 
się przed gmachem Kasy około 1200 osób. 
Silny oddział policyi utrzymywał porządek. 
Do godziny I w południe podjęto swe wklad- 
ki 1376 osób na kwotę 2,500.000 koron. 

Praga, 28 lutego. Ran w Kasie o- 
szezednosei trwa dalej. Dziś do godziny pół 
do 11 rano zgłosiło się 590 osób po odbiór 
wkładek na sumę 573.596 koron. 


Londyn, 26 lutego. Gwaltowna burza 
wyrządziła w nocy z 26 na 27 b. m. ogro- 
mne szkody w Londynie i okolicy. Telegra- 
ficzne polącz=nie Londynu z północną An- 
glią zostało przerwane. Wiele okrętów voz- 
biło się. 

Brest, 25 lutego. Ubiegłej nocy roz- 
bił się okręt „Hercaph“ koło wyspy Sein. 
Dotychczas znaleziono 7 trupów. Sądzą, że 
cała załoga zatonęła. 


Kwestya macedońska. 


Paryż, 28 lutego. Na wczorajszej ra- 
dzie gabinetowej minister spraw zagrani- 
cznych leleassć odczytał telegram franeu- 
skiego ambasadora w Konstantynopolu z do- 
niesieniem, że Porta przyjęła bez zmian pro- 
gram reform dla Macedonii. 

Konstantynopol. 25 lutego. Wielki 
wezyr wyraził wczoraj jeszeze raz z polecenia 
Porty austro-węgierskiemu ambasadorowi br. 
Calice i rossyjskiemu Zinowiewowi podzię- 
kowanie za projekty reform i zaprosił ich na 
audyencyę do sultana po selaraliku. 


Powstanie w Chinach. 


Pekin, 25 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi, że według urzędowego raportu. po- 
wstanie w Kwangsi rozszerza się i doszło 
już do granie Hunan. Wicekró! Hunan wy- 
slał wojsko, celem zapobieżenia dalszemu 
szerzeniu się niepokojów. Około 500 po- 
wstaneow, zaskoczonych przez te wojska, wy- 
cięto w pień; broń ich i zapasy dostały sie 
w rące wojska rządowego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 lutego 1903. Zamknie- 
cie giełdy (Schłusscourse) Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 681:50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 737 —, 
Akcye Anglubanku 276—, Akcye Unionban- 
ku 537:—, Akcye Länderkanku 410 75, Akcye 
Bankvereinu 451—, Ake. Bodencredit 946-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540°—, 
Akcye kolei państwowych 68475, Akcye ko- 
lei Połuduiowej 58—, Akeye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Blbethal 451’—, Akcye kolei Półno- 
cenej -——, Akeye kolei czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 38450, Akcye Rima 
Muranyi 480—, Akcje praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1685—, Akcye Fabryki broni 
340-—, Akeye Tureckie tytoniowe 344 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9920, 
Renta majowa 10070, Austryacka Renta koro- 
nowa 10120, Węyjerska Renta koron, 99 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98°—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99 —, 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10435, 4 pre. 
Listy Banku hipoteezuego 94:95. 4, i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10170, 5 pre. Li- 
sty Banku lipotecznego I11’—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:80, 4-pre. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 99-50, 4-pre. po- 
Życzka miasta Lwowa 97°—, Losy tureckie 
116:50, Marki 117:05, Ruble 255: 

Berlin, 28 lutego 1903. (Fielda poranna. 
(Vorbörse). Akcye kredytowe 21640. Towa- 
rzystwo dyskontowe 195—, 

Usposobienie : leniwe. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki, 


Licytacje 


7 


w publicznej HALI AUKCYJNEJ Lwów, Pasaż Mikolascha, odbywać się będą stale dwa razy tygodniowo zawsze o 4 po pol. a to: w poniedziałki: 
na obrazy, kosztowności, broń, książki, meble, dywany, fortepiany, powozy I w ogóle dzieła sztuki; w czwartki: na garderobę, urządzenia gospodarskie, 


Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


kx. PRIN U S 


Lwów, ulica Mickiewicza |. 


eeren eeia  — 


Nadesłane. 


Od Ekspedyeyi. 


Do dzisiejszego Numeru dołącza sie 
Prospekt Zakładu litograficznego Pillera 
i spółki na wykonywane roboty w zakres 
tego zakładu wchodzące. 


wzorze aj c, 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. Zygmunt Hofmokl 
we Wiedniu, 
E, Nelstiftgasse 31, „Ulrichshof“, 


emren o aa ee teene onma 


.  Zatkinie ustępuje! Panu H. Hussowi we 
Wiedniu XVIII. Ladenburggasse 4, udało sie spo- 
rządzić piernik który użyty przez cierpiących na 
zatkanie pewną i bezbolesną ulgę sprawia, dziaia- 
nie tego środka nie jest wcale gwałtowne, nadaje 
się więc temsamem i dia dzieci. Na próbę wysyła 
się tuzin pierników HUSSA za zaliczką 3 noron. 


2 (róg placu Smolki) 


Renty państwowe przezuaczone do kon- 
wersji przyjmuję do ostemplowania bez- 
płatnie oraz udzielam wszelkieh żądanych 
wskazówek przy zamianie na inne pariery 
wartościowe. — Zlecenia w sprawach ban- 
kowych uskuteczniam jak najakuratniej. 


Dom bankowy 
M. Jonasz 


Lwów, ul. 3-go Maja |. 2, nat handlem Musiałowicza. 


Rzadka sposobnaść! 


Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 
Vickers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejscu, 


Perm anka 


maszyny do szycia i jnne tanie przedmioty do codziennego użytku. — Spisy rzeczy przyjmowanych na licytacyę wystawione będą najpóźniej 2 dni przed 
lieytacyı w oknach Zakładu, na żądanie zaś za malą opłatą mogą być przysłane. — Wystawa otwarta codzień od 3 do 87/, po poludniu, w święta zaś 
i od 9 do 12 w południe. — Biuro otwarte dla przyjmowania rzeczy i wypłat od 9 do 12*j, w południe. 


poleca 


tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej 


najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
bibułki francu- 


skiej »ABADIE«. 


Zalecamy „SAMOUCZEK“ REUSS- 
NERA, raj'epszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemiecki: go, angielskiego, francuskiego i ru- 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis (zob. ogłoszenia) 


Dr. Antoni Wachtel 


mieszka obecnie 
w następnej kamienicy Kopernika 20 
Telefon 742, 


Przyjechali de Lwewa, 
Dnia 28. lutego 1902. 
HOTEL GEORGE. 

PP. L. książę Puzyna z Gwoźdea, M. hr. Pi- 
nińska z Grzymałowa, A. hr. Starzeński z Chrza- 
nowa, S. Lr szezyński z Borków małych. 

HOTEL STADTMULLERA. 

P. S. Ossoliński z Jaresławi*. 


R M nn 


HOTEL IMPERIAL. 

PP. T. hr. Męciński z Warszawy, A. br. Bü- 

low z Rossyi, J. hr. Romaszkan z Czerniowiec, J. 

hr. Męciński z Partyna. 

HOTEL FRANCUSKI. 

PP. S. Skarżyński ze Studzienki, A. Łobo- 
dziński z Psar, S. Ujejski z Zacisza, 

p 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. ` 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 gie] po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających eodziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


sin 

a 
=S [S 
=l 


Lwów, dnia 28. lutego 1903. płacą [ż 
walutą 
I. Akcye za sztukę. KOMIK 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) BZ0 BBU =) 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . ZZ 280 —| — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

Wallkwidaeyi 205 6 08 e « e — —| = 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

SUMA Me a .. Z — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. A. w srebrze (400 kor.) . 580 —|587 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 

w. a. (400 kor.) . A =- — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

ten Lipińskiego po 500 kor. . -= —|350 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) &o |400 —|420 
II. Listy zastawne za 100 kor, 5 
Banku h. g. 5% w.a wyl.z 10% „MU —| — 

Wo non Bin „ los w 50L „s {101 — 101 

no w n 4%  „60lLpo200k. o f 97 50| 98 

n»n kraj. 4% n los w 511. m [102 25102 $ 

= „ALSO „ los w 571. = | 99 —| 99 
Tow. kred. gul. ziem. 4% (pierw- 

sza emisya) = re a ARo 20 = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 3% 

los. w 41!/, lat . . . © f 98 40| — 

4% los. w 56 lat . = f 97 70| 98 

III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 40/100 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S 1103 50| — 
Komunalne Banku kr. 5% Qen.) © |102 40) — 

s: n Hlą% (3em.) = [102 — 

4 ` n kw (4 em.) 98 70| 99 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70) 99 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 — -| — — 

n „ 46, po 200 kor. z ro- 

ku 1895 Rf. ARNE. 99 —| 99 70 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 50| — — 
M > „ Bla „200 , 101 50 — — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 16) =) — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 9. EWA 11 26] 11 40 
Z0Kirankówkaś%, 2. 55 3 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|254 
100 rubli rosyjskich POL 252 —-|254 — 
100 marek niemieckich . . . . 116 80117 40 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26. lutego 1903. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 101.— 


101.— 


100.80 


luty-siarpien 100.80 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa W srebrze 


styezen-lipiee . 160.80 101.— 
eń pazddążnik o 8 99a 100.80 101.— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 178.— 188,— 
"n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.50 155.50 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. Web IE 
" 1864 po 100 zł. 3 246.— 250.— 
» „ 1864 po 50zł . . . . 246.— 250.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zd.5 pr. 308.50 305.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł pt. ; = © » + + 120.95 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 101.10 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 100.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.20 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 55/4 

pr. (ostemp. akcye) . . + . . 520.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

129.10 

100.30 

100.10 


121.15 
101.30 


101.40 
524, — 
180.10 


101.30 


A en ee. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ER akane) kopr. . « « we 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
BU A WE EEE 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KO EHE a En re ee 
Er bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

r 


00.60 
100.39 
100.35 
100.10 
100.20 


120.— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
n w wal. kor. za 200 


Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

aw BE GR Wawa ZGK ET 
ol. lwowsko-czern-jasskiej z r 

pzp db kom kpa AT 189 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamıner- 
gut) za 400 marek 4 A © 


en. Veıee 99.60 99.80 

„ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 158.75 159.75 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.-- 203.— 

n n n ża 50 zł. (100 kor.) 260.— 203.— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . SEHEN) => 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 99.30 100.50 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ZA. SODY. W. 280.— 284.-— 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. Apr er 991507 100.50 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


we Lwowie, nih © 


gral Leiwihkn A. 


August Schellenberg i Syn 


i } płacą żądają 

Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
RD on u a 104408 == 
Gal. poż. kr. z r. 1878 alt. 6pr. —-- —__ 
Wo nn» 1893 zu 200k. Apr. 99.30 100.30 
„ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 99,35 100.35 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
WOOF pr 2 = T 25 g 96.70 97.70 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
ny uła N ma 
Poż. b. prem. za 100 frank. 2 pr. 88.— 90.50 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4", pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 99.35 
7 obl. prem. z r. 1880 3 pr. 


n 


DJ n n n » 1889 3 pr. AA — ZR: = 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5pr. 106.25 107.25 
n » n „  los4pr. 9850 99.50 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 111. - 112, — 


los 50 l. 4/4 pr. . 101.20 10220 
„ 60 1. za 200 kor. 


n ” LJ 


” n T ALU! 

Fer © 0 Ma o a 0 4 5 a SE 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 98.50 

Eugen. A „  4pr. los. 4llat 99.— 9.75 

Skad 5 „n  4pw. stare. . 98.50 —.— 

= M ». 4pr.za200kor. —.— —.— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 

4:|4 pr. 51a lat zwrotne . . . 10250 —— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 

Sya DĄDEMEM OW... „*.-103.—% = 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41, pr. . 102.— 103.— 
Banku kr. losy 574, |. za 200 k. 4 pr. 99.— 99.50 
Austro-weg. banku 40%/, lat los. 4 pr. 100.95 101.95 


50 lat los 4 pr. 100.95 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


po Dunaju za 100 i 


n n » 


Tow. żegl. par. 


200 zł. 6 pr. . . . . . . „ . 109.50 110.30 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.1886 pr. 116.50 117.30 
Kol. półn. ces. Werd. em. z r. 1886 4 pr. 101.10 102.10 
n W mila p (087%8pks „10.10 102. — 
ee IRRE, 101.102 102. 
Mn Hagel. 10110 "108. — 
Kolej Lwöw-Ozern.-Jassy z r. 1334 za dg 
GWWZĘDYW oo A. o «0 © BAJ EAH 
Kolej Lwöw-Czern. z r. 1334 za 300 
BOSO en mow a saa O T 
Gal. kol. lok. wsehod. za 109 «l. 4 pr. —— —— 
Weg. gal, kol. em. 1870 xa 100 i. 5pr. 109.90 110.90 
hon n n 137821200 A.5 pr. 109.90 110.90 
n nn „ 188722 2Wul. pr. 99.50 100.50 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.50 20.50 
Zakład kred. dla hand.i przem. 100zł. 432.— 436.— 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 175.— 181.— 
Pożyczka miasta Insbruku 29 zł. . 85—  89.— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. k 73.— 78.— 
Pożyczka miasta Lubiany 20 4. . 73.—  17.- 
Palfy 40 zł. mk. Ar. 179 E 168.— 


najkorzystniej. 


płacą żądają 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł, . 55.25 56.25 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28.— 29.25 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. dk  76.— 
Salma 40 zł. mk. . . . s . . . 230.— 235 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T4,— 78/50 
St. Genois 40 zł. mk. . RA) 260.— 310.— 
Pożyczka im. Stanisławowa 20 zł. . —.— —— 

si „ Tryestu 100zł mk. Apr. —— —_ 

3 „ Iryestu 50 zł 4 pr.. . 200.— 250.-— 


K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 275.50 277.50 


Peszt. banku handl. 500 zł. . 2690.— 2700.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . = =- 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 740.50 741.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 529.— 531.— 
Galic. banku hipot. 200 zł.. . . . 540.— 541, — 
> dla handl. i przem. 200 zł. 270 — —.— 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 411.75 412.75 
Austro-węg. 1400 k.. . 1570. — 1580. — 


n 


"  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 541.50 542.50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 255.50 256,50 
Ziynosteńska banka 100 zł.. 259.— 261.— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. iok. ake. pierw. 200 zł. . 405.— 415.— 
„o n» » akeye zakład. 200 zł. 370.— 380.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5525.— 5539, — 
Koiom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


n Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł, . 585.— 587,— 
»  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. — 
n państwowych 200 zł, . . . —— m 
„ południowej 200 zł. . —— m — 
n węg. galie. I. 200 zł. . . . . 448,— 447 — 
Austr. ow, żegl. na Dunaju 500zł. mk. 913.— 917.— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 715.50 720.— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 881.— 885.— 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. . 386.75 387.75 
Pragskiego tow. Zelazn. przem. 200 zł. 1635.— 1645, — 
Sehodniey 500 kor. „0 N 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —, — — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł... 403.— 406.— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.02, 117.20 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240.— 240.25 
Paryż za 100 franków . . . . 95.421, 95.55 
Petersburg za 100 rubli 4), pr. —.— —— 
Niemieckie banki . ; 117.10 117.49 
Włoskie banki . 95.40 95.50 
Francuskie banki 95.20 95.35 
Szwajcarskie banki an 9020 95.35 
0. WALUTY. 

Dukat cesarski 0 0 AMESZ 11.37 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— — — 
20-frankówka . . . . . . . 19.07 19.10 
20-markówka . 23.42 23.49 


Rosyjskki półimperyał . . . . —— —.— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.021} 117.20 
Włoskie banknoty za 100 lir 95.40 95.60 
Buble A S 3 5 2.53 2.53%, 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
kursów notowane papiery wartościowe 


Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 
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Licytacye. 
[1544 3—3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

nliea Jagiellońska 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. a 

Licytacye: 

Poniedziałek 2. marca 1903 od 10 
do 12 godz. meble, sprzęty domowe i kasa 
ogniotrwała. 


Wtorek 3. marca 1908 od 10 do 12 


godz. meble, dywany, obrazy i strzelba. 
Środa A marca 1903. od 10 do 12 
godz. meble, dywany, fortepiany i książki. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 49 z 


Özwartek 5. marca 1908 od 10 do 
12 godz. meble różne dywany, kasa, kareta 
stara, sanie i wóz. 

Piątek 6. marca 1903 od 10 do 12 
godz. ırable, rowery, maszyny do szycia, ko- 
sztowności i wiktuały (mąka, kasza, hreczka 
i te pak 

Sobota 7. marca 1903 od 3 do 8 
godz. tanie meble, sprzęty domowe, garde- 
roba, kilka warstatów stolarskich i deski. 

, Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 21. lutego 1908. 


L. ez. E. 1008/2 (4) [1634] 
Na żądanie p. Barucha Bindla w Żółkwi 
odbędzie się dnia 16. marca 1908 o godz. 


dnia 1. marca 1908. 


10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV., lieytacya 126/5880 
części realności objętej wyk. hip. l. 10 ks. 
gr. gm. Zölkiew I ez. Nr. domu 192'/, (eze- 
ści domu piętrowego w rynku w Żółkwi). 
126/5880 części nieruchomości powyż- 
szej wystawionej na licytacyę, są ocenione 
na 1140 kor. à 
Najniższa cena wynosi 570 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Zatwierdzone waruaki lieytacyjne I 
odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
te każdy, mający chęć kupienis, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lölkiew, dnia 6. lutego 1908, 


L. cz. E 198/1 (51) 3 

Na żądanie e. k. uprz. gat. Banku bi- 
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 17. 
marca 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
51, lieytaesa majętności Ostrów i Ostrów 
część wyk. hip. 1. 338 i 337 ks. gr. dla 
większych posiadłości obwodu przemyskiego 
objętych wraz z przynależnościami, sklada- 
jącemi się z żywego i martwego inwentarza. 

Nisruchomosei powyższe, wystawione na 
lisytacye, są ocenione następująco: Ostrów 
wbl. 338 wraz z budynkami na kwotę 
407.479 kor., Ostrów część whl. 337 na 
423.912 kor., przynależności zaś na 28.062 
kor. czyli wartość obu dóbr stanowiących 
jedną całość ekonomiczną podaną została na 
559.453 kor. 

Najniższa cena wynosi 372.968 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenierla 
it. d) może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytzeya byłaby niedopuszczalcą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
migle licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacpjnego powstaug, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


[1554 3—3]} L. 2052/903 


[1039] 
Obwieszczenie. 
O»różnionsa skladownia tytoniu w 
Ustrzykach dolnych będzie obsadzoną w dro- 
dze publicznej konkurencji. 


W ciągu roku od 1. stycznia 1902 do | 


51. grudnia 1902 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 67.335 ker. 
69 hal., względnie w wadze 19014 kg. 
Zysk od drobnej (alle minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1304 kor. 57 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 22.712 kor. 34 hal., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
wych przyznaną będzia składowaikowi pro- 
wizya 1 1, procentu od ich wartości. 
Skfadownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materysłów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 
Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną oyieczętowana 
najdalej do dnia 6. marca 1903 do godz. 
11 przed poładriem u Naczelnika e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Sanoku. 
Wadyum wynosi 350 kor. i ma być 
ziożene w e. k. Urzędzie podatkowym. 
+ 
L. ez. E 2007/2 (6) [1621] 
Na żądanie egzekwującego wierzyciela 
pana Barucha Langsbera, kupca w Brzeża- 
nach, odbędzie się dnia 26. marca 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w Brzeza- 
nach, lieytacya realności cbjętej whl. 376. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 19.425 kor. 30 bal. 
Nejniższa cena wynosi 9952 kor. 15 


wymienionego i nia wskażą temuż sądowi |hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd chwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 10. lutego 1903 


L. cz. E. 1257/2 (5) [1601 3 3] 

Dnia 9. marea 1903 o godz. 10'/, rano. 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, licytacya I murowanego 
parterowego domu w rynku w Korczynie 
lwh. 70 oraz II. połowy ogródka a raczej 
plscn podbudowianego koło domu lwh. 71 
w Korczynie, bez przynależności. 

Ocenienie: ad I. 2531 kor. 50 bal., sd 
Il. 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: sd I. 1466 
kor., ad II. 200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki ligytacyjne i odnoszące sie da 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sẹ 
dzie niżej wymienionym, w biurże Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sic do sądu najpóżniej przy wyznaszonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehoruości nie mv- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jzkie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
msjgey chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 18. 

Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
lieytscya byłaby miedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu nzpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężery ns powyższej nieruchomeści bądź 
eheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zsmieszksłega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżaay, dnia 12. lutego 1903. 


L. ez. E. 4741/2 (8) [1625] 
Dnia 16. marca 1903 o godz. 10 przed 
roludaiem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 1, odbędzie się lieytaxya real- 
ności whi. 316 gm. Delatya wraz z przynale- 
żnościaini. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- | jest ceenieną na 334 kor., przyasleżności 


wania lieytacyjnego powstsną. zawindamians 
będą o dalszych wydarzeniach tego postenn- 
wania jedynie przez przybisie na tablicy sdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnikz da duręczoń, W siedzbie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Krosno, 8. lutego 1908. 


L. cz. B. 1054/3 (5) [1603 2 --2] 
Dnia 18. marca 1203 o godz. 9°, rena, 
odbędzie się w sądzie tutejszym (realności 
Holländra: licytseya 4,7 części realności 
wiejskich wbl. 155 ks. gr. gm. Hodyne 

Powyższe części nieruchomości oeenien: 
na 556 kor. 47 hal, 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, węnosi 370 kor. 
98 hal. 

Warunki lcytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszy m, 
(realności Hol'ändra). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszeza! ną, należy zgło- 
sié do sądu nsjpóźniej przy %yEnaezonym 
terminie licytacyjuym, inaczej rosżezenie tego 
rodzaju, co do samej nieruchomosci nie mo 
głyby być już ze skutkiem podreszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 3. lutego 1908. 


zaś na 240 kor. 

Nsjriłsza cena wynosi 382 kor. 67 hal. 

Warunki lcytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dotniuenta, moża każdy, 
mający chęć kupienia, przajrzeć pederas 
gadzin urzędowych w sądzie niżej wywie- 
nionym, w biurze Nr. 1. 

T.kie prawa, w chre których winiej-za 
licytacya byłaby niedopusrezslag, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznasezonym t-r- 
minie licytzcyjnym, inaczej roszczena tego 
rodzsju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej «ierujhomeści bądź 
obesuie juź istuleją, bądź w toku postepo- 
wata lleytacyjnezo powstaną, zawiadzwisno 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe'aorsocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sad powiatowy, Oddział III 

Delatyn, dnia '4. lutego 1903. 


L. cz E. 29952 (4) [1681] 

Dnia 17 mar:a 1908 o godz. 9 przed 
poludmiem, odhę lizie stę w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, lieytacya calej realacści wbl. 452 
ominy Szwejków. ; 

Nieruchomość ta, wystawiota na liey- 
taeye, jest oceniozą na 800 kor. 

Najniższa cens, niżej której. sprzedaż 
zie nastąpi, wynosi 583 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odaośne do- 
kumenta przejrzeć możaa w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


8 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
; rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
,głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 

Podh:jce, dnia 9. lutego 1903. 


L. ez. E. IX. 432,2 (20) [1623] 

Dnia 21. marca 1908 o godz. 9 rano, 
odbedzis się w sądzie tutejszym w sali Nr. 
51 licytacya 1)3/15 części z połowy i 9/45 
części z drugiej połowy realności wh}. 1532, 
2) 315 części realności whl. 1538, 1534, 
1535, 3) 1/5 części realności whl. 1875 kg. 
gminy Przemyśl objętych. i 

1) Trzy piętnaste części z jednej poło- 
wy i 9/45 części z drugiej połowy realności 
whl. 1532 oceniono na 2572 kor. 56 hal. 

2) 815 części realności whl. 1533 na 
1953 kor. 70 hsl. a przynależności na 63 
kor. 6 hal. 

3) 3/15 części realności whl. 1834 na 
4155 kor. 77 hal. a przynależności zaś na 
35 kor. 60 hal. 

4) 8/15 części realności whl. 1535 
2385 kor. 72 hal. 

5) 1,5 części reslności whl. 1875 
28 kor. 08 hal. 

1) Najniższa cena, niżej ktörej sprzedaż 
nie nastąpi jest realności ad 1) 1715 kor. 
04 hal. - 

2) najniższa cena realności. Łiżej której 
sprzedaż nie nastąpi ad 2) jest 1344 kor. 
87 hal. i 

3) najniższa cera, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi jest realności ad 3) 2794 
kor. 25 hal. 

4) najniższą cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi jest realnośsi sd 4) kwola 
!557 kor. 15 hal. 

5) najniższa cena realności ad 5) wy- 
nosi 18 kor. 72 hal. 

Warucki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta możn: przejrzeć w sądzie tutej- 
szyi, w biurze Nr, 22. 

Takie prawe, w obee których niniejsza 
licytacya hyłaby niedopuszczalag, uależy zgło- 
sie do sądu pajpóżniej przy wyznaczonym. ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 


na 


na 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbaenie już istnieją, bądź w toku postęno- 
wania lieyiseyjnego powstaną, zawiudamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sąda- 
wej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałegy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 12. lutego 1903. 


L. ez. 1177/2 (4) [1624] 

Na żądanie Betti Glanz, odbędzie się 
dnia 1. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | 
hiucze Nr. II. w Busku, lieytaeya 1/80 eręśei real- | 
ności obi, whl, 166 ks. gr. Busk, Markusa Orta 
własnych, składającej się z pięciu osobnych 
domów drewnianych z których 4 są pokrzte 
gontami a jeden blachą. 

Nieruchomość ts, wystawiona na licy- 
tacyę. jest oeentong na 160 kor. 66 hal. 

Najajższa ceua wynosi 8) kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które s'ę niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tsbularny. 
wyciąg katastralny, protokoły oceņienta it. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gedzin urzędowych w sądzie niżej 
wycerierionym, w biurze Nr. IL. 

Takia prawa, w obee których niniejsza 

lisytacya byłaby niedopnszezalną należy zg!o- 
ać do sądu usjpóźniej przy wyznaczonym teť- 
minie liejiacyjnym, inaczej roszezeni& tego | 
rodzaju so do samej nieruchomości nie 129- | 
płyby bęć już ze skutkiem podaoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej sieruchomaści bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
we), jesli nie mieszksją Ww okręgu sądu niżej 
wymienionego I nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 7. stycznia 1903 


L. cz. E. 442/2 (3) [1660] 
Na żądanie Towarzystwa Zaliezkowego 
w Krzeszowicach, odbędzie się dnia 9. marca 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Krze- 
szewicach, licytacya 1/4 części realności Iwh. 
38 gminy Zalas, składającej się z domu 
mieszkalnego i około 3!/, morgi gruntu wraz 
z przynałażnościami, składającemi się z wy- 
sianego jęczmiemia żyta i pszenicy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1167 kor., przyns- 
leżności zaś na 14 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 787 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunsi licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sie do sądu najpóźwiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzenisch tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
somoerika da dorgezen, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krzeszowice, dnia 3. lutego 103. 


L. cz. E. 1410/2 (4) [1636] 
Dnia 1. kwietnia 1903 o godzinie 9 
przed poludaiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21, licytacya realności 
whl 925 gm. kat. Zabłotów. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 900 kor. 
Najniższa cena wynosi 450 kor., poni- 
zej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenienia 


jj. t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienioóny:a, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, eałeży zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznsezonym ter- 
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głybr być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
eania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli vie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
palucmoeniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k Sad powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 9. lutego 1908. 


L. cz. E. 1192/2 (3) [1672] 

Dnia 4. marca 1908 o godz. 10 przed 
połułniem w sądzie niżej wymienionym, w 
Oddz. Nr. IL, olhedzie się licytącya 1) po- 
łowy reslności wbl. 383 i 2) całej realności 
whl. 567 gm Siwka wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacye 
są cceulone a to ad 1) na 255 kor, ad 2) 
na 220 ker. 

N:jnizsza cena wynosi ad 1) 170 kor., 
ad 2) 146 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomaści dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, Oddział Nr. IL. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wejniłów, dnia 25. stycznia 1908. 


L: cz. E. 1082/2 (6) [1673] 

Dnis 5. marca 1808 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieniouym, w bierze Nr. 6, lieytacya 1) real- 
ności whl. 18 gm. Dubowica, 2) realności 
whl. 141 tej samej gminy wraz Z przyna- 
leżnościami, 

Nieruchomości, wystawione na licytacyg, 
sa ocenione ad 1) na 1690 kor., ad 2) na 
120 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwota 
1126 kor. 66 hal., ad 2);kwota 80 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i ednoszace sie do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, Oddział Nr. II. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 30. stycznia 1903. 


Konkursa. 


[1585 3—3] 
KONKURS. 
Podpisany Zarzad miasta rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza 
miejskiego po myśli ust. Z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. I rozp. kraj. 
z płacą rocznie 1000 koron. 
Termin do wniesienia podań upły- 
wa z dniem 31. marca 1 
Zarząd miasta. 
Tarnobrzeg, dnia 23. lutego 1903. 
Komisarz Rządowy: Gryglewski. 


RER" 
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[1589 2—3] 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w So- 
łotwinie. ; 

Do okręgu sanitarnego należą na- 
stępujące miejscowości powiatu boho- 
rodczańskiego : Babcze, Bitków, Bo- 
grówka, Dzwiniacz, Jabłonka, Kosmacz, 
Kryczka, Krzywiec, Manasterczany, Ma- 
niawa, Markowa, Mołotków, Porohy, 
Rakowiec, Sołotwina i Zarzecze. 

Płacę roczną 1000 koron pobierać 
będzie lekarz okręgowy z kasy Wy- 
działu powiatowego w ratach miesie- 
cznych z góry oraz ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydzial 
krajowy w kwocie 700 kor. 

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności posiadać następu- 
Jące warunki: 

_ 1. Prawo obywatelstwa austryac- 
kiego. 

2. Dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

. Nieskazitelny charakter 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmiej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 


L. 233,908 


LE 


szeństwo ci, którzy wykażą się dwu- 
Z O TO O EE CEC 


(Zu Nr. ng IV. 


vom Jahre 1903 — Verordnungsblatt für die k. k. Lendwehr Nr. 6.) 


po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykackim. 

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do 1-g0 kwietnia 1903 do 
Wydziału Rady powiatowej w Boho- 
rodezanach. 

Bohorodczany, dnia 24. lutego 1903. 


Prezes: Szeliński. 


[1638 1—3] 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej bobre- 
ckiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Strzeliskach nowych. 

Okręg ten obejmuje 22 gmin. 

Płaca roczna lekarza okręgowego 
wynosi 1000 koron, ryczałt na objazdy 
700 koron rocznie. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Bóbrce, w ter- 
minie do 15. kwietnia 1903. 

P. P. kandydaci winni do podań 
przedłożyć dowody, że posiadają nastę- 
pujace warunki: 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prak- 
tyki lekarskiej, 

3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy z 2. lutego 1891 przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym wydane. 

Aż do czasu utworzenia apteki 
w Strzeliskach nowych, lekarz okręgo- 
wy obowiązanym będzie utrzymywać 
aptekę domową. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Bóbrka, dnia 16. lutego 1908. 


aa WA 
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Concurs- Ausschreibung 
für die Aufnahme in dle k. %. Landwehr-Cac etienschule in Wien. 


Mit Beginn des Schuljehres 1903/1904 (1 O:toher) werden in die Landwehr-Cadetten- 
schule in Wien, welche aus drei Jahrgängen und einem einjährigen Vorberetungs Curse 
best-ht, in den "u. Jahrgang und den Vorbereitungs-Curs zusammen beilänfig 200 Aspi- 


ranten zur Aufnahme gelangen. 
aufgenommen werden, * 
Eine Aufnshme 10 I 
Die Aufnsbmsbedingungen sind 
1. Die Steatsbürgerschaft in den 


Li a 
g Die pbysische E:gnung. 


p In den 2. 
ls Plätze verfügbar siud. 

den 3 Jahrgang findet nieht statt. 

im allgeinen folgenda: 

im Reiehsrathe vertretenen Königreichen und 


Jahrgang können nur insoweit Aspiranten 


9. Ein in jeder Beziehung befriedigendes sittliches Verhalten, makelloses Vorleben. 


4, Für den 1 Jahrgang: 


für den 2 Jahrgaug: 


das erreichte 15 und noch nicht überschrittene 18 Lebessjabr; 


das erreichte 16 und noch nicht überschrittens 19 Lebensjahr; 


Das Alter wird mit 1. September bere 


In rüeksichtiswürdigen Fällen bilder 


chnet. 
Altersdifferenzen bis zu vier Monaten kein 


Hindernis für die Zulassusg zur Aufzahmsp:üfung Die Ertheilung weitergehender Nach- 


sichten ist dem Mini-terrium für Landesveriheidigang ; ! u 
ula wird jedoch unbedingt das erreichts 15 


den 1 Jahrgang der Landwehr Cadettensth 
i ekensjahr gefordert. 
Die Assentierung der 


vorbehalten; für den Eırtritt in 


aufgenommenen Aspiranton findet erst nach vollsiindig=r 


Absolvierung der Landwehr-Czdettenschule, das ist beim regelmässigen Austritte aus der- 


selben, Statt. 
5. Für den I Jahrgang : 
der Nachweis einer 
Classe), 
für den 2 Jahrgang : 


der Nachweis eiver mit wenigstens 


mit mindesiens „genügend-m“ Erfolge absolviesten 5. 


„geniigendem* Erfolge „bsolv.erten 6. 


9 


letnia służbą w szpitalu powszechnym | 


i 


| 


| 


Classe einer Realschule oder eines Gymnasiums oder aber des entsprechenden | 
Jahrgangs einer diesen Schulen gleichgesteliten Lehranstalt. 
Bewerber, welche nur vür Mittelsehulclassen absolviert haban, werden ausashmis- 


weise zur Aufsahmsprüfung in den 1. Jahrgang 2ugelasson, wenn das Schulzeugnis in 
kommenden Unterrichtsficherm mindestens die Olsssifieaticusnoten 


allen ia Betracht 
„befriedigend (gut)* aufweist. 


Von ungenügenden Ülassıfieationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 


che wird abgesehen. 


6. Die befriedigende Ableguug der Aufnahmsprüfung**). 


Für den Eintritt 
die Aufnabmsprifung auf die Gegenstände: 
Geometrie und 
Yhemie, und zwar IN | 
Mittelschule zum Vortrage gelangen. 


in den 1. Jahrgang der Landwehr - Cadettenschnle erstreckt sieh 
Deutsche Sprache, 
Geometralzeichnen, Geographie, Geschichte, Naturgeschichte, Physik und 
jenem Umfauge, in welehem sie in den betreffenden Classen einer 


Arithmetik und Algebra, 


Für den Eintritt in den 2. Jahrgang erstreckt sich dia Aufnamsprüfung auf siumtli- 
ehe Unterriehisgegenständs (such militärische) der Laadwehr-Cad>ttenschule, welche im 
1. Jahrgange gelehrt werden. i 

Aspiranten, welche den Anforderungen der Aufnohmspriifung nieht entsprechen. 
können mit Zustimmung der Angehörigen in einen einjährigen Vorbersitungs-Önrs einge- 
{heilt werden, nach dessen Absolvierung sie in den 1. Jahrgang aufsteigen. 

Die Angehörigen haben in den Aufsahmegesuchen zu erklären. ob sia mit der 
ev- ntuellen Piatheilung des Aspirzaten in diesen Ours einverstanden sind oder nicht. 

7. Die Übernahme der Verpfliehtung betreiis Verlängerung der Präsenzdienstpfl’cht 
im Sinne ds $. Żi des Wehrgesetzes. à 

8. Die Übernahme der Verpflichtung für Anseballung und Erhaltung der vorge- 
schriobenen Ausstattungsgegensiände aus eigenen Mitteln zu sorger. 

9. Der rechtzeitige Erlag des für Schulzwecke bestimmten Beitrwges (Schulgeldes), 
und zwar: 

a) Für eheliehe oder legitimierte Söhne von Officieren aller Standesgruppen, evan- 

` gelischep uad griechisch - orientalischen Militär - Geistlichen. Militär - Beamten, 

Militär - Kapellmeister, Unterofficieran und in veine Rangelasse eingereihten 
Militär-Gagisten des activen, des Rube- und Invalideustandes des Heeres, der 
Kriegs-Marine und der Landwehr 24 Kr. jahrlich: 

b) fiie eheliche oder legitimierte Söhne von Officieren in der Reserve und in der 
niehtaetiven Landwehr, von Officieren im Verhältnisse „ausser Dieost" (ohne Ru- 
legenuss) und „in der Evidenz der Landwehr“, von unter a) genannten Geistli- 
chen und Beammten des k. und k. Heeres, der Kriegs- Marine und der beiden 
Landwehren, und zwar der Reserve, des piehtaetiven Standes, des Verhältniss-s 
der Evidenz und des Verhältnisszs „ausser Dienst”, dann von Hof- uad Givil- 
Staatsbesmten und von Hof- und Ojvil-Staatsbediensteten 60 Kr. jährlich: 

c) für Söhne aller übrigen Bewerher 120 Kr. jährich 

Das Schulgeld ist von den Angehörigen der Zöglinge in zwei Raten und im vor- 
hinein am 1. Ociober und am J. April jedes Jahres bei der Cassa der Landwehr Cadet- 
tenschułe unbedingt zu erlegen. 

Der Schul-Commandant kann den minder bemittelten 
derselben in berücksichtigungwürdigen Fällen gestatten, 
Schuljahres io Monstraten zu erlegen. 

Unter besonderen rücksiehts«ürdigen Verhältnissen und dem Nachxeisa dar Mit- 
tellosigkeit der betreffenden Eltern oder Erhalter der Zóglipge, kann um einen Ńachlnss von: 
Sehulgelde eventuell selbst um die Befreiung von der Zahlung des ganzer Schulerlies 
beim Ministerium für Laendesveriheiguug die Bitte gestellt werden; die diesfülligen Gesu- 
sche sind beim Commando der Lanwehr Cadettenschule einzuhringen 

10. Solche Aspiranten, welehe Eignung, Luft und Liebe für die Rei.erwzffe besitzen 
und nach ihrer Ausmusterung iber eine Łleibenda Zulage von mindestens 40 Kr. per 
Monat verfügen können, erhalten in der Landwehr - Cadettenschule ihre eavalleristix: he 
Ausbildung in einer eigene Cavallerie - Abtheilung und werden nach Absolviernsg der 
Schule, — nach denselben Grundsätzen wia die zu den Landwehr-Fusstiuppen ausgumu- 
sterten Zöglinge, — ZU den berittenen Landwehr - Truppen e:ngethetiz. 

Die nach b-igesetztem Formulare avsgofersigten Aufaslimsgesu ha sind bis längstens 
Ende Juli | J. beim Commando der k. k. landwehr-Cadattensehul> in Wien (III, Beer- 
havegasse 25) einzubringen. 

"Denselben sind beizulegen : 

1 Der Tauf (Geburt-) Schein ; 

9. der Heimatschein ; 

3. das von einem activen graduirten Arzte des k und k. Heeres, der Kriags- Marine, 
der k. k. Landwehr (init Ausnahme der Arzte der Landwehr - Cadsttensehule) odzr k 
u Landwehr anszufertigende ürtzliche Gutachten über die kórpe:licha Kignung des 
Rewerbers für die Militär Erziehuag; 

4 das ganzjührige Schulzevgnis für dəs Schuljahr 1901/1902 und die Zeugnisse für 
beide Ssmester des Schuljahres 1992 1903*); 

5. das Impfreugnis (dieses nur dann, wena de Impfung nicht shn Gatachtea 
[Punkt 3] bestätigt ist); 

6. das von der politischan oder von der Polizeibohórde des Aufeathaitsortes des 
Bewerbers ausgestellte Sittenzengnis (dieses nur dana. wenn im Sebulzeugais die ent- 
sprechende Angabe über das befriedigende sitiliche Verhalten mangelt, oder wenn der 
Eintritt in die Cadettenschule nieht unmittelbsr aus einer Ofentiichen oder mit dem 
Rechte der Öffentlichkeit ausgestatteten Schule erfolgen sollte. 

Unvollstindige oder verspätet einlangende Gesuch» werden nicht berücksichtigt. 

Nach Begion des Schuljahres findet keine Anfnshine mehr statt 

Die in den Vorbereituags-Ours un in die erston 2 Jahrzänge neu aufgenommenen 
Zöglinge werden vor dem Beginn des Unterrichtes 4 bis 5 Wochen der ersten militiri- 
schen Anslillung unterzogen. 

Nähere Auskünfte über die Aufaahme in die Landwehr-Cadeitenschule können beim 
Commando derselben eingeholt werden. 

Wien, im Februar 1903. k, 
Vom k. 5. Ministerium für Landesvertheldigniie, 
*) Wenn der Aspiraat eine Wiederholungsp'fifung abzulegen hat, so ist ein 
Inte imszeugnis beizusehliessen. 


Zöglingen oder Angehörigen 
dis Schuldgelä iunerhilb des 


_ (Beilage zur Coneurs-Ausschreibung.) _ _— EopnnigEgge 
An 
Das Command» der k. k. Landwehr-Cadeitenschule 
in 
Say Wien. 
Krone). 


Ich | bitte um die Aufnahme meins Sohnes Edmund N. in den 1. (2) Jahrgang 
der k. k. Landwehr- Osdettenschule. 

Als Aufnabms-Document» lege ich bei: 

a) Tauf (Geburt-) Schein meines Sohnes Eimund; 

b) den Heimstschein desselben; 

e) das militär-ärztliche Gutachten, und 

d) dis gsnzjäbrige Schulzeuenis für das verschloseene Schuljahr und die 
Zeugnisse für beide Semester des Schuljahres 1902 1903. 

Ich erkläre, dass mir die Bestimmungen der Vorschrift über die Aufnahme von 
Bewerbern in die k. k. Landwer-Oxdettenschulle bexannt sind and verplichte mich. allen 
daseltst gestellten Bedingungen genau nschzukommen, falls mein Soha ın die Cadetten- 
schrie aufgenommen wird. 

Sollte mein Sohn den Anforderungen der Aufuahmsprüfung für den 1. Jahrgang 
nieht entsprechen, so bin ich mit dessem Fintheilung in dea Vorbereitungs-Curs (nicht) 
einverstanden. 

Schlies lich füge ich bei, dass ich meinem Sohne Edmund während der Frequente- 
sung der Cadeiteuschule eine monatliche Znlagə von . Kronen zuwenden werde. 
(Eventuell: „dass ich meinem Sobne eine bestimmte Zulage zuzuwenden nicht in der 
Lage bin“) c 

R. 


Jaka - 


N. N. 
(Augabe der Adresse des Bitisteilers.) 


Das Gesuch und das ärztliche Gutachten sind mit einer Stempelmarke 

vou 1 K, die übrigen Beilagen des Gesuchəs, wenn sie nicht schon 

gestempelt sind, mit einer Stempelmarke von 30 h zu vers-hen 

. Mangelt im ärztlichen Gutachten die Bestätigung der Imyfua ia 

; 5 Flung, so ist 

auch das Impfzeugnis dem Gesuche beizulegen. 

. Hat der Bewerber das ganzjihrige Schulzeignis noch nicht erhalten, 
so ist das halbjährige dem Gesuche heizuschlisssen und das ganzjührige 

Zeugnis ‚bei der Einberufung zur Aufnahmsprüfnag der Prüfungs- 

Commission vorzulegen. 


ANMERKUNG: 1. 


L. 186 03 not. 
KONKURS. 
Kcmoetenci o udzielenie im zastępstwa 
po zmarłym e. k. notaryuszu śp. Wilhalmie 
Petrym w Starym Samborze zechcą swe ale- 
gowane podania wnieść do tutejszej c. k. 
Izby notaryalnej do 8 dni po trzesiem ogło- 
szeniu tego konkursu. 
0. k Izba notaryalna. 
Przemyśl, 25. lutego 1903. 


L. 23.302 TI. 
KONKURS. 

Na posadę expedyenta przy e. k. urzę 
dzie pocztowym w Horszynie z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 718 koron na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14 marca b. r. d» e k. Dyrekeyi prezi I 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 25. lutego 1908. 


[1615 1—3] 


[1642 1—3] 


Upadłości. 


L. cz S. 31 (86) [1616] 

Uchwałą tego sądu z dnia 27. czerwca 
1951 1. cz. S. 3/1 (1) otworzony konkurs do 
majątku masy spadkowej Woifa Bluma kupca 
w Brzesku i Bochni zarejestrowanego pod 
firmą „Wolf Blum“ uznaje się po myśl $$- 
154 155, 158, 189, 207 ord. konkurs. za 
ukończony. 

C. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 lutego 1908. 


G. ZI. S. 4/2 (142) [1644] 

Die Gläubiger im Coneurse des Josef 
Spann wird hiemit bekanntgegeben, dass 
der einstweilige Masseverwalter div Rechnung 
für die Zeit vom 7. November 1902 kis zum 
Tage der Uebroaahme der Verwaltung durch 
den definitivem Masseverwalter d. i. bis 
zum 29. Jänner 1903 übergeben hat. 

Zur Prüfung dieser Rechnung, ‚von 
welcher die Einsicht beim Coneurseommissär 
genommen werden kann und zur Feststel- 
lung der Ansprüche des einstweiligen Masse 
verwaltes auf Belohauug und Ersetz der 
bestrittenen Auslagen wird die Tagsatzung 
auf den 10, März 1903 9 Uhr Vormittags 
beim k. k. Kreisgerichte in Kolomea Zim- 
mer Nr. 62 anberaumt. 

Hiezu werden die Cuvncursglaubiger 
einberufen mit dem, dass ihnen freisteht 
ihre Bemerkungen und Einwendungen ab 
zugeben. 

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV. 

Kolomea, am 20. Februar 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 63/3 (2) [1639] 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $ 37. ust. pras., Ze treść artykułów 
umieszczonych w Nrze 8 czasopisma: „Glos 
przemyski* z dnia 21. lutego 1903 pcd napi- 
sem: 1) „Intryga i zawiść* w ustępia od 
słów: „Nowy marszałek* do „zgonu‘ i 2) 
„Zgromadzenie bezdomnych* w ustępie od 
słów: „Póki słowo* do „u ludności* zawiera 
znamiona występku z $. 302 i 401 uk.i Art. 
V. ust. z 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. z roku 
1868 a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25. lutego 1908. 


al. 48. [1522] 

Das É. f. Landes- alg preggerihi in 
Qing hat mit dem Erfenntnijje vom 18. Februar 
1903, Br. 12/3, die Weiterverbreitung der Nr. 8 
(124) der Beitfchrift: „Der Scherer” ohne Datum 
wegen der Stelle von „Beten Gie" bis „zu 
willfahren‘ des Artikels: „Meine neufte Be- 
fefrung" nah $. 308 St. G, wegen des Mr- 
tifefg; „Ein Lafterhafter Qutherijher" nach $- 
122 b. St. ©, wegen der Stelle von „In fo 
befremblicher" big „geholfen werden“ des Arti- 
felg: „Fromme Gedanten" nad $. 303 Gt. ©., 
wegen der Stelle von „Denn vor allen“ bis 
„Dagegen feberleicht* des Gedichtes: „Tarif für 
körperliche Züchtigungen‘‘ nad) $. 308 St © 
verboten. <= 

Dag f. T. Landes: als Preggeriht in 
Qing hat mit dem Grfenntnifje bom 14. Fe- 
bruar 1908, Pr. 11/8, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 7 der Zeitichrift: „Boliswille" vom 12 
Februar 1903 wegen der Stelle von „So hat 
man eg" big „verwandte Einrichtungen" des 
Artikels; „Su der Hepjagd” nad) $$. 63 und 
64 St ©. verboten. 


Dag f. l Krei- ala Prefgericht in 
Rovereto hat mit dem Grfenutnijje vom 18. 
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i Sebruar 1903, Pr. 3/3, die Weiterverbreitung | L. cz. P. 81/98 (56) 


der Nr. 37 der Beitjchrift: „Il Messagiere“ 
vom 16. Februar 1908 wegen des Artikels; 
„Enormita* in der Stelle von „e tu povero 
popolo“ big „saranno usate a tutt'altro“ und 
von „Strano contrasto“ 5i3 „e gli Italiani 
non votarono contro. Imfamie* nach $$. 300, 
488 und 491 St ©. und Art. V. des Gejegeż 
vom 17. Dezember 1862, R. ©. BI Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


BI. &4. [1458] 
! Das É É Kreis- als Preßgeriht in 
Cili hat mit bem Grfenutnijje vom 19. Fe- 
bruar 1908, Pr. 1/8, die Weiterverbreitung 
der im Berlage deg Robert Sceibl in Cili 
erjchienen nichtperiodifchen Drudichrift: „Los von 
Rom Cili” dem ganzen Inhalte nad 122 b, 
302 und 313 St. ©. verboten. 


Das É f Landes- als Preßgericht in 

Triejt hat mit dem Erfeunntniffe vom 20. Fe- 
bruar 19: 3, Br. IX 20/5, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 46 der Beitichrift: „La Tribuna“ ddo. 
Rom, 15 Februar 1903 nah $. 65 a. St 6 
verboten. 
x Das É É. Landes- als Prepgerichł in 
£riejt hat mit dem Crfenntniffe vom 2. Fe- 
bruar 1903, Br. IX. 21/3, die Weiterberbreis 
tung der Nr 875 der Beitichrift: „Il Gazzet- 
tino* bom 16. Februar 1903 wegen der Stelle 
von „E si arrestano poco lentano* big „da 
meltere i briv:di* beż Ylrtifel3; „In Memoria“ 
nah $. 300 Gt. ©. und Art. IV. des Gejcheś 
bom 17, Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 (x 
1863, berboten 


Das f. £ Landes- ald Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 20. Fe- 
bruar 1903, Pr. I. 223, die Weiterverbreitung 
der Nr. 6 der Zeitichrift; „Matice Svobody“ 
vom 18. Februar 1903 wegen der Stelle von 
„Papez då k tomu“ big „svecens vody““ Des 
Artikels: „Svatováclavská zálozna“, von „Otśz- 
ka pro ucemó bohoslovee“ big „nekdo otri- 
viti“ bea Urtifels; „V Korutanech“, von „Asi 
trinact milionu“ big „mamonärska* des Are 
tifelg; „Asi trinśet milionu“ und bon „Toble 
je taky“ bia „nekolikrate notne blaimnut* 
des Artifeld: „Tohle je taky diynś vee“ nad 
$. 303 St ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. P. 335/2 (6) [1446 3—3] 
Anna Kutna z Janezyna uznana zostala 

umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowiono 

Nazarka Zająca z Janczyna. - 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 12. listopada 1902. 


L. cz. P. IX. 140/2 (6) [1428 3—3] 
Michał Iwańczuk Lesia z Debesławiee 
uznany został marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Piotra Rutkowskiego z Debe- 
sławiec. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 10. czerwca 192. 


L. cz. L. I. 4/2 (2) [1429 3—3] 
Rozalia Kulpówna uznaną została umy- 
słowo niedolezag. Kuratorem Stanisław Kulpa 
z Homrzysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 3. grudnia 1902. 


L. ez. I. 22/2 (6) [1470 3—3] 
Mykieta Bryl z Piwowszezyzny został 
uznanym marnotrawnym, a kuratorem jego 
ustanowiono Michała Wódkiewicza. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział LII. 
Bełz, dnia 28. stycznia 1908. 


L. cz. P. 40/3 (2) [1500 3—3] 
O. k. Sad powiatowy w Tarnowie ogła- 
sza, że Andrzej Bryg z Poremby za marno- 
trawnego uznanym został i że kuratorem jego 
jest Sebastyan Trybulec w Zawadzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarisów, dnia 29. stycznia 1908. 


L. cz. P. 33/2 (7) [1375 3—3] 
Iwan Euezeezko z Arłamowskiej woli 
uznany uuysłowo chorym. Kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Mika z Arlamowskie) 
Woli. 
0. k Sąd powiatowy. Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 3. marca 1902. 


L. cz IV. 52 i 53/93—98 (34) [1472 3—3] 
Nad nieletn=m Ołeksą Kieczmą z Jaśnisk 

przedłużoną zostsła opieka z powodn niedo- 

łęstwa umysłowego na cz:s nieograniczony. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, 31. grudnia 1902. 


[1495 3—3] 
Ustanow ona tut. sąd. uchwałą z dna 
29. kwietnia 1897 1. 8030 dl» Kalmana 
Goldfingera, kupca i własciciela realności 
w Dąbrowie z powodu choroby umysłowej 
kuratela zostaje zniesiong. j 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4. lutego 1908. 


L. ez. P. 491 2 (10) [1543 3—3] 
Wasyla Baraniuka uznano marnotrawcą, 

ku atorem ustanowiono Wasyla Rudaka. 
Za'oźce, dnia 4. grudnia 1902. 


L. cz. L. 162 [1535 3—3] 
Nad Leg Gelles zawiesza się kuratelę 
z powodu głupkowatości. 
Kuratorem ustanowiono Josla Hechta 
Schsji z Czerniowiec. . 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Śniatyn, 11. stycznia 1908. 


L. cz. L. IX. 28/2 (3) [1469 8 --3] 
Antoniego Szamotę. ekonoma z Deny- 
gowa uznaje sę minysłowo chorym i ustana- 
wia się dlań kuratorem adw. Dra Joachima 
Rosen» z Tarnopola. i 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol daia 1. grudaia 1902. 


L. cz. P. 373/2 (1) [1530 3—3] 
Franciszek Rojecki w Maryampolu 
uzrany ınarnotrawnym, kuratorem ustano- 
wiony Maciej Tomezak. . 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 24. grudnia 1902. 


L. cz. P. 3/3 (1) [1578 3—3] 
Józefa Szarkę z Ohladowa uznano mar- 
notrawcą, kuratorem dlań ustanowiono Iwa- 
na Szarke. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, 14. stycznia 1908. 


L. cz. P. 209/2 (7) [1581 3—3] 
Marcina Bieleckiego uznano umysłowo 
chorym, kuratorem ustanowiono Matwija 
Szpaka. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, 5. czerwca 1902. 


L. cz. P. 4/8 (6) [1582 3—3] 
Marceli Zielonka z Gańczar został uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustauo- 
wiono Tomasza Leszczyszyna z Gstezar. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 22. stycznia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


[1609 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 

Rozpisaue cbwieszczen em z dois 5. iu- 
tego 1903 L 1213,pr nowe wybory dò Rvly 
powiatowej w Tarnobrzegu, systuje się. 

Prezydyvim e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24. lutego 1908. 


L. cz. A. 1035/1 (5) [1570 3—3] 

Wzywa się niniejszem przebywającego 
w Rossyi Hrylika Krysa, by də spadku po 
$. p Nykole Krysa zmarłym w Białej L. 
października 1901 pozostałego, w przeciągu 
jednego roku pisemnie lub ustnie się oświad- 
czył, lub pełnomocnika sądowi wska- 
zał, gdyż inaczej spadek przez kuratora dra 
Horbaczewskiego imieniem jego przyjęty zo- 
stanie. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Qzortków, dnia 20. stycznia 1908. 


U. cup. A. 445,2 (3) [1569 3—3] 

Ilapacky Pomko nmoksukaHy 10 Cagey 
no 6x. m. [pamo Iilukeni, IoMepmim B 
IToxisni 19. annaa 1880 BauBae ca, moóm 
B Iporary poky 8VoJMOcHJA CA HO Toro 
cmagky 60 B HPOTHBHIM C,IyYalo IrepecipaBy 
CHAAKOBY E pesene CA Bl 3TOJIOMYOAHMA 
ca CHAAKOEMIHMU 1 8 yLWaHOBJeHUM JIA 
Hei kyparopom Hukoxoro Illnkenoro. 

U K. nmosironuk Cya, Biasin IV. 

Boropoqganu, gaa 28. maqozaera 19 2. 


G. Zl. T. 152 (2) [1524 3—3] 

K. k. Kreisgerieht in Kolomea fordert 
hiem't auf den Besitzer des Prima- Wechsels 
de dato Kolomer den 1. August 1902 aus- 
gestellt, von der Fırma H. Axelrads Witwe 
an eigene Ordre akzeptirt, von dem Bezo- 
ganen Moses Koffler in Kolomea girirt von 
der Firma H. Axelrad’s Witwe an die Bie- 
litz-Bialaer Handels- und Gewerbebank, Fi- 
Jiale der k. k. priv. Böhmischen Uaion-Bank 


hel. den obbesagten Wechsel binnen 45 
Tagen, dem hiesigen Gerichte um so siche- 
rer vorzuweisen, als sonst derselhe für 
nichtig erklärt und dia wachselmissig Ver- 
pflichteten der Pflicht darauf Rade und Aant- 
wort zu geben entbunden werden. 

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV. 

Kolomea, am 17. Jänner 1903. 


L. cz. Og. 1. 193 (8) [1592 2—3] 

Przeciw Wojciechowi Sebzdzie którego 
miejsce pobytu jest nieznana, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Hersza Zwaunigera kupca z Kań- 
ezugi pozew o 4190 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
I audyencya na 12. marca 1503 o 10 rano. 

Celem  strzeżenia praw  Wojeiecha 
Sebzdy ustanawia się Pana adw. Dra Róży- 
ckiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Sebzdę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłesi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 21. lutego 1903. 


L cz. A. 596/1 (6) [1628 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
podaje do wiadomości, iż 1. sierpnia 1901 
zmarł Chaim reets Kfroim Blaugrund w 
Krakowie, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Poni:wsz podpisany sąd nie ma wiado- 
meści, czy i która osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra- 
wnego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednegv roku, od dn'a niżej wyra- 
żone go licząc, zgłosili się z prawami swoimi 
do tego sądu i wykazująs swe prawa dzie- 
dziezenia, w przeciwaym bowiem razie spa- 
dek, dla którego tymczasam adw. dr. Ham- 
merschlag ustanowionym zostıl za kuratora 
spuścizny przeprowadzonym bylby z tymi i 
tym przyznany, którzy oświądezą się dzie- 
dźicem i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część nie przyjęta lub jeżeliby 
się nikt nie oświadezył dziedzicem, cały spa- 
dek zostsdby przez Państwo jako bezdziedzi- 
czay zabranym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 29 grwinia 1902, 


L ez. O. II. 43/8 (1) [1635] 

Przeciw Kazimierzowi Czechowiczowi 
w Białej którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia- 
towego w Tyczynie przez Józefę Ohuchlową 
w Tyczynie pozew o uznanie własności i 
intabulacyę 1/4 części realaości pod Nr. k. 
134 w Tyczynie położonej lwh. 127 ks. gr. 
gm. kat. Tyczyn objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 30. marca 
1903 godzine 10 przed południem. 

C-l-m strzeżznia praw pozwanego usta- 
niwia się Pana Dra Leoua Madeyskiego 
adwokata w Tyczynie kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Kazi- 
mierza Czechowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niehezpieezenstwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 12. lutego 1908. 


L. eż. Ow. 321/3 (1) [1646] 

Przeciw Alterowi Tanenzapf, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostať do c. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Kołomyi przez Seidę Schaumaan 
kupca w Kutach pozew wekslowy o zapła- 
cenia sum 300 kor. i 260 kor. 

Celem strzeżenia praw Altera Tanen- 
zapfa, ustauawia się Pana adw. dra H. M. 
Landaua w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Al- 
tera Tanenzapfa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki om 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 17. lutego 1903. 


L. ez. O. IH. 30/3 (1) [1577] 

Przeciw Jedrzejowi i Annie Ostwaldom 
niewiadomym z pobytu wniósł Jan Skwa- 
rek z Nowej białej pozew o 300 kor. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 9. marca 1308 o godz. 9 
rano. 

Dla pozwanych ustanowiono adw. dra 
Nowotnego kuratorem. 

Tenże zastępować będzie pozwanych na 
ich koszt i niebszpiaczeństw. dopóki po- 
zwani w Sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 


in Bielitz und voa derselben an die k. k.| mocnika nie zamianują. 


priv. Böhmische Union-Bank in Prag, zahl 
bar am 22. Jänner 1903 über 589 Kr. 36 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Targ, 9. lutego 1903. 
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L. 24.514. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zarazliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 26. lutego 1908. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
— ~ PO sera CY WC ET ET CC 
Bóbrka Suchodół. 
Wąglik Czortków Kalinowszczyzna. 
Tłumacz 


Markowce Są ce (ob. aa want 4.2. Al dw.). 


Sambor ZWT" TWEJ | (ob. dw.). 


Chmieliska. 
Duninów (ob. dw.). 


| Nosacizna Skalat 
Zaleszczyki 
e || sn a 
Brzesko Łukanowice. 
Brzezuny Kozłów (ob. dw.). 
Brzozów Hroszów ka, 
Buczacz Nowostawce. 
Dąbrowa Dyament ad Otfinów (ob. dw.). 
Dolina Nowoszyn, Strutya niżny. 
Drohobycz Drohobycz, Letnia, Orów. 
Gorlice Maśluchowa ad Rzepiennik strzyżewski, Olszyny. 
Gródek Dobrzany, Malczyce (ob. dw.). Futiatycze. 
Jarosław Jarosław, Wiązownica. 
| Mielec Wola wadowska. 
Nadwórna Rafajłowa ad Zielona. | 
Podhajca Sarolfinsio Wierzbów. 
Przemyślany Gliniany. 
i Parchy u koni | Rawa Niemirów. 
Rudki Pohorce (ob. dw.). 
Rzeszów Kraczkowa. 
Sambor Biskowice, Byków (gm. i ob. dw.), Powtórnia aa | 
Sambor, Wojutycze. 
Stanisławów Sielec. 
Stryj Chromohorb, Kalne, Oleksice stare, “tynawa niżna, 
F Stynawa wyżne. 
Tarnów Karwodrza, Siedliska. 
Tłumacz Krzywotuły stare (ob. dw.). 
Trembowla Antonówka ad Budzanów, Budzanów. 
Turka Szandrowiee. 
Zaleszezyki Dźwiniacz. 
Złoczów Zborów. 
Zydaczów Balicze Podróżne, Rudniki (ob. dw.). 
Teea 
| OB u Ra og | Broczków, Obliska ad Dolina. Ser 
a nn ED mn nn ann 
Kraków Russocice. 
Bochnia Majkowice stare. 
Barszezöw Giehoezek, Iwanie puste (ob. dw.) Szowiatyn. 
Brody Teporów. 
Burzaez Medwedowce (ob. dw.). 
Kraków Russocice. 
Przemyślany Wypyski. 
Rawa Radruż (ob. dw.). 


Stary Sambor 


I Tysowiea, Wołcza dolna. 
Lwów miasto 


Lwów IV. dzielnica, 


(FEE WERE 
Pomór świń 
Wścieklizna 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 
raźliwe zwierzęce : 


REZ. Ge e  ... —.- 
Cieszanów Sieniawka. 

Czortków Szmankowee. | 
Dobromil Liskowate. 

Gorlice Banica (gm. i ob. dw.). 

Horodenka Hańczarów. 

Jaworów Jaworów, Wierzbiany. 

Mysl-nice Raba wyżna. 

Sambor Sambor. 

Kraków miasto| Kraków. 


Austrya dolna. 


Zaraza pyska i racie: Furth, Pottenstein i St, Veit (p. Baden), miasto Wiedeń 
2, 3b, Zr Fe A M 16 dzielnica. 


Czechy. 


Zaraza pyska i racic: Tszausz (p. Brüx), Janeg Dux), Rachel Kasdea), 
Strziżków (p. Karolinental), Kolin, Sedlow (p. Kolin), BACA Rad, EN Borau, 
Kladerlas, Pirten, Tepl (p. Tepl), Sehallan (p. Teplitz). 


Morawa. 


Zaraza pyska i racic: Weg. Brod, Suchaloza-Wollenau (p. Weg. Brod), Medlanko 
(p. Berno), Polkowitz, (p. Prerau), Bohdalitz, Wischau (p. Wischau). 


Węgry. 
w 111 miejscowościach, 282 zagroduch. Z tego przy- 


Zaraza pyska i racie: 
Szepes 3 miej. 8 zagr., Trenesón 


pada na graniczące powiaty: Säros 3 miej. 13 zagr., 
1 miej. 2 zagr. 
Niemcy. 
Zaraza płucna: Wolmirstedt (p. Magdeburg). 
Zaraza pyska i racie: powiaty rządowe wzeledaie kraje Stettin, Bromberg, 
Magdeburg, Kobleneya, Düsseldorf, Trier, Oberbayern, Neexarkreis, Jagstkreis, Mannheim, 
Ober-Elsass, Lotaryngia, 
Bosya 


w guberni kieleckiej : 
Nosacizna: Í. pow. Andrzejewski, miej. Mirzwinie, gm. Zagaje, 


miej. Dobisławice, gm. Donatkowice. 
Księgosusz; w guberniach: Elisabetbpol, Tiflis, Erıwan, Kutais, Kars. 
4 e. k. Namiestnietwn. 
iiwów, dnia 26. lutego 1903. 


2. pow. Pinezowski 


L. cz. E. 2478/2 (2) [1626] | celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Wojciechowi Mestafiakowi w sprawie | pana Dra Milleta adwokata w Gorlicach 
egzekucyjnej Jędrzeja Siuty syoa Piotra w Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
Ropie toczącej Se przed e. k. sądem powia- | ciacha Mastafiaka w rzeczonej sprawie na 
towym w Gorlicach przeciw Wojciechowi | jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
Kusakowi w Ropie o 14 kor. ma być dorg | w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
czoną uchwała z dnia 28. październia 1202 | nie zamianuje. Pe 
l. ez E 2478/2 (2). 0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
A niewiadomo gdzie Wojciech Gorlice, dnia 17. lutego 1903. 

Mastafiak przebywa, ustanawia się dlań w Re, 


»Gazeta Lwowska« Nr. 49 z dnia 1. marca 1903. 


L. 19.796. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie reskryptu e. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z 8. lutego 1908 r. 
L. 5034 c. k. Namiestnietwo pozwala wpro- 
wadzać świnie rzeźne z gmin wolnych od 
zarazy II. i HI. strefy w Galieyi, także do 
publicznej rzeźni gminnej w Wojniezu po- 
wiatu polit. Brzesko w I. strefie, przy ścisłem 
przestrzeganiu odnośnych postanowień za- 
wartych w obwieszczeniu tuto jszem z 9. sty- 
cznia 1902 r. L. 3067. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27. lutego 1908. 
L. 25.558. 
Obwieszezenie 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 25. 
litego 1903, L 8438 o zarządzeniach wete- 
I policyjnych co do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia zarazy pyska 
i racie do tutejszego obszaru zakazuje e. k. 
Ministerstwo spraw wawnętrznych przywczu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z powiatu sądowego Központ (ko- 
mitat Temes) i z munivy palaego miasta 
Temesvar na Węgrzech do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. 

Co się podaja do w:adomości odnośnie 
do rozporządzeń €. k. Ministerstwa spraw 
wewnetrznych z 11, 12., 18. i 20. lutego 
i903, L. 5795, 5881. 7106 i 7854 oglo- 
szonyeh tutejszemi obwieszezeniami z 13., 
20. i 23. lutego 1908, L 18801, 19.681, 
29,401 i 23.341 („ Gazeta Lwowska“ zu 1 
22. i 25. lutego 1908 Nr. 35, 43 i 45) 

Powyższa zarządzenia wchodzą natrch- 
miast w wykonanie. 

7 c. k. Nawiestnietwa. 

Lwów, dnia 27. lutego 1903. 


L. ez. ©. 1. 35/3 (1) 

Przeciw Iwanowi Sentiskowi rolni- 
kowi z Surowiey, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. są- 
du powiatowego w Bukowsku przez Stefana 
Maleńczuka rolnika z Surowicy pozew o za- 
płacenie 260 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaszono au- 
dyeacyę do u tnej rozprawy na dzień 8. 
marca 1903 o godz. 10'/, przed południem, 
do tego sądu biuro Nr 1. 

Celem _ strzeżenia praw pozwanego 
Iwans Sentieks, ustanawia się Pana Jana 
Wackermanna w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 16. lutego 1908. 


Lez. C. IT 61/3 (1) [1663] 
Przeciw Walentemu i Sebsstyanowi 
Klukom, których miejsca pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e k. sądu po- 
wiatowego w Nisku przez Szymona Jakobiego 
z Niska pozew o zniesienie współwłasności 
realności Iwh. 228 ks. gr. am. kat Nisko zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ter= 
mia do rozprawy na dzień 6 marca 1903 o 
godz. 9 rano. 

Celem strz: żenia praw Walentego i Se- 
bastyana Kluków, ustanawia sie Dra Wła- 
dysława Sulerzyskiego adw. w Nisku kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lentego i Sebastyana Kluków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się wie zgłoszą lub pet- 
aomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, dnia 28. lutego 1903. 


[1656] 


W celu EEE w Gui 


znanych w całym świecie 


pługów parowych 


dostarcza tychże najtaniej 


John Fowler 8 Co., 


Wieden IV.|2, 


Allegasss 62. 


Reflektantom mającym zamiar przed zakupnem powyższe 

pługi wypróbować, wskazani zostaną zdolni przedsiębiorcy 

którzy zapomocą pługów Fowlera orkę według umowy 
wykonają. 


matlanie "1s8tępuje z pewmeścią po użyciu 
Ślad we Wiedniu, XYIII., Ladenburgsnsse 46, Prospekty BIP 
e Wiedniu, Re m ierMiIKa Hussa. 


d rmo. 


akcyjnego : 


R PE Z 
Leszek Prus Wiśniowski, jako 
„Akcyjny Browar i Zakłady fabryczne w Tenczynku, 


konucessyouaryusz Towarzystwa 


przedtem e. k. uprz Zakłady fabryczne w swoi Leszek Prus 


Wiśpiowski*, 


spraw wewnętrznych z 21. lipca 


Nomiestnictwa we Lwowie 1. 95 301 


8. 25 zatwierdzonego statutu 


pozwoloneg) Z mocy upoważnienia ©. 


. Ministerstwa 
1902 1.229736 IR. tem e. K. 
zwołuje niniejszem na podstawie 


Konstytujące Walne Zgromadzenie 


subskrybentów na 17 


marca 1903 o godzinie 4-tej po południu do 


lokalu w Krakowie przy ul. Wiślnej E 3, pierwsze piatro, z nastę- 


pujacym porządkiem dziennym: 


1. Przedłożenie i odczytanie aktów, które wedle postęnowień zatwierdzo- 


nego statutu mają być przedłożone. 


9. Uchwała co do założenia akcyjnego Towarzystwa ico do ostatecznego 


ustalenia treści kontraktu spółkowego (statutu 
dzonej i co do wkładów do Towarzystwa, w 8. 


) w osnowie przez Rzad zatwier- 
5 statutu wyszczególnionych, a 


w szczególności zatwierdzenie kontraktu co do tych wkładów. 


3. Oznaczenie liczby i wybór członków 


Rady Zawiadowczej na lat 3. 


4. Wybór 2 rewizorów na 1 rok i ewentualnie jednego zastępcy rewizora 


na 1 rok. 
5. Wnioski i interpelacye. 


Wydawanie kart głosowania dla subskrybentów i odbiór pełnomocnictw 
tych subskrybentów, którzy przez zastępców się jawią odbędzie się przed roz- 


poczęciem walnego Zgromadzenia. 
Tenczynek, 37. lutego 1903. 


Leszek Wiśniowski m. p. 
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Oddzial towarowy 
Lwowskiej Filii 
3 A i i 
> Banku galic. dia handlu przemysłu 
we Lwewie. 

Destarcza wyborowy węgiel Kamienny 
pierwszerzędnych krajowych i górnosziąskich 
opaiń franco do każdej stacyi kalejswej i przyj- 
muje zlecenia w biurze swem we Lwowie, uilen 


4% 


OOOX 


sA 
2$ 


er N 


Jagiellońska L 3, L piętro, a na wegiel krajowy 
także przez swych zastępców pp. © 
A. Kaczorowskiego w Rzeszowie, FG 


Wiłkelma Arnelda w Stanisławowie, 
Dawida Tansenbauma w Przeworsku, 


Saula Rollera w Złoczowie. 


SIODSLLODIDTLCLTTS 


ZS 


aan NS 


a Ako. 


dla stowarzyszeń zarobkowych 


AFA GDP FOR er JOGĘ 


BZROWY 3 


A 


© 
ł 
5 


we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, 


załatwia następujące interesy: 


BEES 


pedarczych 


1 Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych. 


(G 2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 
rea runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 


3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro- 
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4j) procent od sta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny lub komisowo. 


[u al 


5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodarcze. 

Godziny urzędowe od 9 du pól do 2 w południe. 


> ŁAŻAŁAŚREÓ WE Ł ŁEZ HUITHTI FITITIGL 
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Czwarte Zwyczajne 


Akeyonaryzgzów Lwowskiego ake. Zakladu Zagtawni 


Gdbędzie się 
w sobotę dnia 14. marca 1903 
o godzinie w pół do 6-tej po południu w lokalu Zakładu 
ul. Karola Ludwika Nr. 8, z następującym porzątkiem 
dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1902, przedłożenie bilansu 
i rozdział zysku. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
4, Wybór Zarządu ($. 8 statutu) i Komisyi rewizyjnej. 
5. Zmiana statutu a mianowicie $$ 8, 9, 10, 11, 12, 13, 1 
1o OMEN 
6. Wnioski członków. 
P. T. Akcyonaryusze, którzy na tem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełno- 
mocniköw zechcą wziąć udział, winni akcye swoje na 8 dni przedtem 


w biurze Zarządu złożyć, w zamian czego otrzymają karty legityma- 
cyjne z oznaczeniem ilości głosów. 


Lwów, dnia 26. lutego 1908. 
Dr. Jan Rosner, 


Członek Zarządu. 


PUWOOWZUDOGCUUDUGOCOGOGUCOW 
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Alfred Dzikowski, 


Przewodniczący. 
Hanryk Winiarz, 
Dyreklor. 


u ne eu 
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MN zawiadomienie! Ą 

) ( Wszystkich PP. Interesowanych, którzy dotychczas z moich kamie- \W/ 
niołomów w Demni, Polanie i Tarnopolu materyał pobierali zawiada- IN 

\V miam, Ze z dniem 1. stycznia 1903 r. oddałem generalne zastępstwo ) ( 

A mego przedsiębiorstwa „Splee kredytowej budowniczych we 

N i Lwowie przy ul. Trzeciego Maja i. 7. ; ( 


Upraszam przeto wszelkie zamówienia i wykazy jakoteż należy- 
tość za pobrany kamień przesyłać pod powyższym adresem, przyczem 
zaznaczam, Ze stosunek ten, w niczem nlezinienia zen o których 
sam decyduję, zaś przedsiębiorstwo same ma obecnie możność rozwinąć 
się należycie i zadowolnić PP. odbiereó w szybką dostawą materyałów. 

Z poważaniem śrzegórz Kiimxawgki. 


ERDIIDR DIN BIRD HELL DN ZDERDZD ED 
S E EN AD u u S E A EN WE AAN | 


EBENEN) 
= a = KV 
zawiadomienie! N 


Spółka kredytowa budowniczych we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 
) 17, podaje do powszechnej wiadomości P. T. Interesowanych, że z dniem 
1. stycznia 1903 objęła generalne zastępstwo kamieniołomów członka 
naszej Spółki Wgo Grzegorza Klimkowskiego w Tarnopolu, Demni 
i Polanie znanych z doborowej jakości i trwałości kamienia. 

Na tej podstawie przyjmuje wszelkie zamówienia na dostawę ka- 
mienia po cenach umiarkowanych, podług wykazów nadsyłanych przy 
zamówieniach, jakoteż pobiera i kwituje należytości od PP. odbiorców 
za dostarczony już kamień z poprzednich i w przyszłości zamówić 
się mających dostaw materyałów kamiennych. 

Z poważaniem Dyrskcyx. 


ZALE EDIT. 
b k balicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


Jrzydzieste piąte Zwyczajne 


a, 


> 


„gromadzenie 


yonaryuszów c. k, uprzywilej. Galicyjskiego 
Akeyjnego Banku Hipotecznego 
odbędzie się 
we wtorek d. 21. kwietnia 1903 
o g'deinie 10-tej przed poładniem w gmachu Banku 
Hipotrcznego we Lwowie. 


Ake 


Przedmioty rozpraw: 
. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1902. 


2 Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków 
i powziesie doty:zącej uchwały. 

Ə Oznaczenie dywidendy za rok 1902. 

4. Sprawozdanie o wnioskach przekazanych Radzie nadzorczej 
na Walnem Zgromadzeniu dnia 24. kwietnia 1902. 

5. Wybór dwóch ezlonköw Rady nadzorczej ($. 43 statutów). 


6. Sprawozdanie o stanie funduszu peusyjnego. 


P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem 
Zgromadzeniu zechcą w myśl $. 63. statutu złożyć akcye swoje najılalej do 
dnis 24, waren b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we 
filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które, oprócz po- 
kwitowania, wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu 
na Walne Zgromadzenie. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamie- 
rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełuić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem 
Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty 
legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na żądanie wydane będą. 


Lwów, dnia 1. marca 1908. 
Rada nadzorcza. 


§ 68. W ksżdem Walne Zgrowadzeniu głos mają Akcyonaryusze, którzy przynaj- 
mniej na cztery tygodnie przed zebraniem się zwyczajnega lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadsjące im prawo głosowanie akeye wraz z nisiapadłymi jeszcze 
kupenawi w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
Oog:03ten u zwosania oznaczy. — Na złożone avcye wydawana będą kwity i karty legity- 
macy)ne do wstępu na Zgromadzenie. 

$. 65 Ksżdy akeyonarpusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi złożył 
zeden jednik z Akeyonarpuszów, bez względu czy ws wlasnem imieziu, czy jako peino- 
wocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyonaryuszöw, wię*ej niż 
10 głosów mieć nie może. 

$. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzenia może wykonywać Akcyonaryusz 
tak osobiście jakoteż i przez umotowanie drugiego akcysnaryusza, mającego prawo gloso- 
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni mal«letoi przez swego opiekuna, zostający pod ku- 
rstelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego 
z prowadzących firmę ich stewarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
csoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ei nie byli akeyenaryuszami. 

(Przedruk nie będzie opłacony). 


"a= 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 
Adolifa Chulawskiego 
w Wiedniu, WE. &etreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


Na wszystkie 


bez wyjątku pisma codzienne wiejseowe, zamiejscowa, wie- 
ysiyezue, 


y 
Art 


u 


Me 


denskie, zagraniczne, tygodniki, illastracy: 
pisma humorystyczne, mody. žurnale, przyjmuje prezanie- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowiecgę, po 


m" Ee Zz CE AZ sry = A re 
w i ogłoszeń Sokołowskiegu 
wow, pesii HManamana 9. 


BREE" Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. —R 


z 


W 


Przez ulatvianie sie 


Scheringa pastylek formalinowych 


bywa powietrze w pokojach mioszkalnych naj- 
prostszym i najtańszym sposobem zupełnie 


przeczyszczone. 


Na każdej pastylce znajduje sie 
wycisk „Formalin“. —— 
Główną sprzedaż na Austro-Węgry 
aparatów i pastylek formali- 
nowych posiada 


Herman Weiss i Syn 
w Pradze, pl. św. Wacława 63. 


Do nabycia w »ptekach i drogueryach we Lwowie: T. Łazarskiego, P. Mikolascha, 
J. Piepesa-Poratyńskiego, J. Pineles», Z Ruckera i S. Kajetanowieza. 


PE ZEE 


Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli 


JÓZEF J. EINKAUF 


Lwów, plac Smoiki 3, 
poleca 
swoje nowe sprowadzone wozy meblawe. 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 


JÓZ. J. LEINKAU PO 
LwÓW Bar 
| kolei państwowych. 


Spedycye wszelkiego rodzaju. 
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sprowadzong drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona 
przez Towarzystwo leksrskie 


alzalicznossłŁorna 


zawiersjąca części składowe jak 


WODA SELTERSKA 
K. RZĄCA i OHMURSKI w, Krakowie 
ulica św. Gertrudy 1. 4. 


Główny skład we Lwowie w apiece J. Wewiórskiega 
ulieu Halicka 


WWE PEDERSEN KASA KZ 


NĄ nA See ZRMIA 
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Zakład j 


Nr. telefonu Dyrekeyi 15%. 


azowy miejski we Lwowie 


P. odbiorców miejscowych bezpłatnie. 
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> poleca = 
= > 5> „Tj = mi _ | © 
i KB iS  : 
= z węgli gazowych z 
u . zai g an N 
© | najtańszy i najlepszy materyał opałowy do kuchen, | = 
> pieców i celów kowalskich = 
= po cenie: = 
B | 100 ką. w drobnej sprzedaży -. . . . . . . . . K280 |e 
o | przy odbiorze 2000 kg. włącznie z odstawą za 100 kg. K 270 || 7 
"= a > » 5000 kg. » » >» » K 2-50 

= » » 10000 kg. » | » 3. > K 220 

= Przy odbierze najmniej 150 kg. koksu naraz uskutecznia się dostawę 

mę 


do pomieszkań P 
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Wystawa w Paryżu Złoty medal. 


SC; 
e ca 


czernidlo do bucików, 


EG 


ŁATBIAŁO w 


najlepsie € Swiecie, daje 
rychło czarny połyst i utrzymuje skórę trwale. Fabryka załsżena w r. 183% 


Skład fabrycewy Wiedeń I, Sehuberstrasse %1. 


mE Wszędzie do nabycia. <q 


'/, funtowa paczka 
K 19120, 1:40, El 
i wyżej. 
Tudo Geylon dosko- 
nata K 1:50 i 1:70. 
Okruchy hal. 70, 80, 
K. [—i 120. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°% mniejszej. 

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty » MONOPOL« 
z Raczka. 


psa ET Mem 


A i / 

ZZIIHNSSS 
Z magazyns Julinsza Grosseg? 
w Krakowie. 


Największy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 


an | 
Na kawałek cukru bierze się w razie potızeby 20 do 40 kropli ; 


A. Thierrego Balsamu 


z zieloną marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapsłorem z wyci- i 
śniętą firmą: Jedynie prawdziwy. Balsam ten działa nie tylko we- 
wnętrznie, lecz i na zewnątrz ezyszciy? rany, uśmierzając ból, w każdym 
wypadku skut: cznie. 
Š Pocztą franko 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 ko:ony. 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w Pregrada przy Rohitsch- 


= Sauerbrunn. | | 
Wystrzegać się należy imitacyi i zważać na zerejestrowaną we wszystkich państwach 
cywilizowanych zieloną markę ochronną Zakonnicy. 


METTIA ERTEN ETD AT To ETC EEE ZNAC O na pe SP DIA POSŁA TA EEE DENKI NZ KC. N NT 


I NOMS rm an | ZE CEO en ALDI ur EEE 
Instrumenty muzyczne © Fonograiy | 
samopraigee jakoteż 3.4 tylko gajieptzego rodzaju 
T AEAN y korbą LE SZ doskonale funkcyoaujące pe 
i zai nial yy: d i Te rozmaitej cenie. Ograna 
u es en: ui GZW i nieograna waley mierwszej 
P P zd PRZE jakości. 
Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K. Dostarcza się na raty miesięczna od 2 K. 
AA Gramofony | ae Harmonie axordowe 
6 \ na duże i małe płyty.| (Sb, kę j i. 
| w bardzo b gatym wyborz®, 


| ad Najdoskonalsze rodzaje 
5 teraźniejszości 0 nie- 
zniszczalnych płytach 

z twardej gumy. 
Spłaty miesięczne bardzo dogodne. 


i 
m A doszonałe insirumenty we 
wszystkich cenach. 
Dostarcza się na raty miesięczne od K. b50. 
GĆyćry 


wszók'ego rodzaju : 


Spisy płyt we wszystkich językach. 


Kallistou- 
Orchestrion 


zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca. 


Dzwonki i bębenki przynależne 
można ewent. USUNACe 


akordewe, hiufowe. due- 
towe, koncertowe, cytry- 
gitary i t. p. 


Na raty miesięczae od 2 K. 


Cena 75 do 150 K. Wszelkie rodzaje automatów do 
Dostarcza sie na raty miesięczne po 5 do 8 K. wrzucania drobnej monety. 


BIALI FREUNBE,we Wiedniu XEEN.. 


Ilustrowane katalugi na żądanie gratis. 


wACBÓZY ANIE 


Ń 


4 


PE ZAK PASA 


. 
yki 


A 


NE TE BESTEN SEEN IS TREE EN ZT SEN IRRE EMITTENTEN TITTEN 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem „J. Pserhofer“ 
znajdującym się na nakrywce pudełka. 


Od wielu lit znane są powyższe pigułki jako jedyny i najlepszy Środek przeezyszezajacy, zalecany przez 
lekarzy. — Pigułki te dzisłają łagodnie i nie powodują wcale boleści żołądka, nadają się tem samem 
dla dzieci. 

J. Pserhofera pigułki przeczyszczające znane są pub'iczności jako pigułki pserhoferowskie od przeszło 
100 lat i są wyrabiane jedynie prawdziwe 


w Aptece J. Pserhofera 


we Wiedniu, Singerstrasse 15. 


zitek zawierający e pudełek kosztuje IZ. 2' LO. 
Mniej aniżeli jeden zwitek nie wysyła się. 
Za poprzedn'em nadesłaniem należytości wysyłamy opłatnie 
1 zwitek isułek A. W CAŁEJ K 2-50 4 zwitki pigułek T K 56-80 
2 zwitki Pigutek 47. = .K 470| 5 zwitków pigułek . K 10:50 
3 zwitki pigułek . - . - - . . K 6':80|10 zwitków pigułek .K 1850 


Specyalnie polecenia godne są 


J. Pserhofera Balsam na edmrożki Wysyłka 2 słoików opłatnie za nadeslaniem K 215 
J. Pserhofera gorzka tynštura żolądzowa wybornie działająca na żołądek 
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Rzadka 


akazya! 


Specyalny sklad linolen 


sprzedaja chodniki ceratowe w uajlenszzm gatunku po zaiźonej 
metr 90 ct. i poleca następujące snecralności: Dywany z Jinolenm. 


BP" O tw auiet<> 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy mrgtej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskon 


Świał i życie w barwnych 
== ebrazach plastycznych. == 
Widoki natury — podróże = Stolice świa- 
ta == Wyprawy nankowe == Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z pestepu cywilizacyi = 
Sztuka i nanka == it. it. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 1. marca 1903 


Podróż na wschód 

z Neapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże Małej fizyi. 
Wstęp 10 ań. 

Otwarte od 10-tej rano As 10-tej wieczór. 


s- 


Drokne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


gore completa de lanque francaise Bielska Ga- 
wrońsEa Pańska 5, parter. 


p' u re Kane gi 


amino dobrej marki używane kupię. Oferty 
Pasaż Hauswana. 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 


1szko. Po- 
o nabycia 

Borzeeki 
tapitulny. 


y, własna 
e pasieka, 5 klgr. 5 kor. tu nat. rumu. Odbdiorey 
bardzo zadowoleni. Xarząelewiey, 3% SARIL WAR» 
czazy 2. 


Im“ patekn czysty, twardy. ładny, desero- 

wy i kuraeyjns 5 kilo wr:z z puszką opła- 

eony, z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 

wysyśa Teodor Gang, Denysów. 

portrety na raty po 1 zr. z fotegrafńi nade- 
słanej 40 em. szerokie, 50 em. wysokie z% 6 


złr., pierwsza rata 2 złr Adres: Portretownia „Pan- 
teon‘‘ Pychowiee, Podgórze. 


Po Bo) dł e 4 


wszelkich zawodów we wszystkich krajach w eelu 
nawiązania stosunków handlowych pod gwaraneyą 
porta dostarcza Internat. Adressen Bureau Josef 
Rosenzweig u. Söhne, Wiedeń I, Beekerstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budapeszt V. Nadar uteza 13. — 

Prospekty darıno. 


100—300 zł. miesięcznie 


zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyźt- 
kich miejscowościach pewi:ie i uezeiwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolenych papi>rów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Indwik Oster- 
reicher, VIIL, Dsutsehegasse 8, Budxpeszt, 


najiepszo gatunki 


awy 


matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
poleca handel herbaty, kawy i wina 
TA wm Do JDTAT2 7 lee 
AG i, a NAT idha Ly WII 


3 
3 


Król. Galicyi i Lodaw 
z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


1O33 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 


& 


g y 


ywa aeae "nLliGR 


rn ren POZO A nam na 
A kN 
Z h FT 
mmg z ip 


= PROBE 
i 1 


7 


enie Ć 


za 
Gre 


Swvistusit 


` = ' B 2 e) 41 - aga PF 77 ia n - 
niki, wterizi SPOF ssergtosé SO em., metr Zart.. szereknść W) em. 
i przed umyaninie, Dirusy na ately Indeln katioi wisleeset Merian 


Sif 


p. 


i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. i Kochbaw. 


O Z R EC ZE Z RO RAZOWA See: 0-7 CI WA EZ A A CZAR AD 
= Fi. gå RH ł FEN Be se EEE AE z 3 
We Pisa? HY | „ŚL SRA E 50 | tastwneniau. Elektretechnik. 
= s T a re Z polscicgo na niemieczia i z miemiseziego ". Sputtischie In 
> z s; z Er Ir ei 
> Lwowakla na polskle, wykonujs zupełnie dokładnie ` lech fikem ŁiE2 CH chemnitz 


Photo-Plastican 


G rasy pirmiowane), 


Od 1. do 7. marca do widzenia 


LAJMNIĄCA wędrówka po RZYMIE, 


Wstąp 50 rt. 


AMOPRRNICHE | SYN 
optycy i moohsrioy, 
Twów, plac Balicki, polecają 
o oenach najtańszych oxulary, ewikiery, lornsty, 
aromitry, ciopłomierze, mikroskopy, drewonki ele- 
ktryczne ete. 


e 


Naprawy najta- 
niej i nejrychiej 
Zamówienia 
% prowiacyi za- 
, *atwiamy puvk- 
tmeinie, 


ze 


ur. - 


C. k. Faństwowa Nagroda za doskonałe wyrety. 


Pierwsza Morawska fahryka 
ZEGARÓW WIEŻOWYCH 
Th, Morarus, Brünn, Grosser Platz 6, 


wykonuje i dostarcza Ze- 
gary wieżowe dla kościo- 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, f bryk w doskona- 
j łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i kuszto- 
rysy bezpłatne. Najdalej 
idąca gwarancja. 


== wwa wera: + 


popelzirja 
zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowiu, jesii nie sprub ją 
mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 
medal! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskreeyą gratis. 
Carl Tisel, spocyalista Wiedeń Vi, Amer- 
Jingetrasse 19. 


: 


EEE A ON ORIIRE EBEN LTE ERENTO PETE REA 


er rw. 


Obecnie opuściło prasę dzieło p. t.: 


Najnowszy adwokat domowy 


obejmujące 19 arkuszy druku, 
140 wzorów i przykładów pism spor- 
nych i 400 odnośnemi orzeczeniami. 
Cena z przesyłką 4 K. 80 h. 
Do nabycia u autora 8 Wein:tocks 
we Lwowie, ul. Rzeźnicka 5. 


Na żądanie spis rzeczy gratis i bez- 
płatnie. 


Fattinge 
dasto dle 


z żyiex mięsnych 


Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, tzysty, 
pzytem wydatny i tani. 50 kilo GA koron 
5 kilew» paczka pocztowa 3 kore. Prospekla 
b zpłatnie. Fsttlnger i Sp. Firdeń ÍY., 
Wiedener Hauptatrassz Nr, 3. Otrzymać 
można wa wielu stlepsel 


g „s 


Ostrzega się przed naślsdownietwanii. 


NIG 


Przoprowaąadzot 


5 ZE: 
ad = mi: 4 NEA 
i ZEBY 8 8 omen 


zy m % < 
(RNAPANCDYR ZA Tase- 


r t 


tssuych wozów meblowych peleni, 


ARG I JELLINZE 


Wiedeń, Sehaftterzing 2° 


++ 
dż 


8 


C 


e 


z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. | Budapeszt, Areny Janes ucza 34. 


80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 
wysyła się. 


«wów, Jagieślońska 22. 
Telefon 438. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Osarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


TEZ | 


Bodernes Laboratorium, trogrnmm frei. 
a ek A 


PETREM 


Kurajmy u ród! krajowego! 


ja Slg, najwyboruiejszych wukrów deser. złr. 120. 
'|„ kig. herbatnikó+ mieszanych złr. 1. 

i le lg. Onekoiady doskonadej po 70 et 80 et. i 1 złr. 
| Q:eso odtłuszczone proszkowana zalecane przez 


er 


£pilepsja 


NETTE TEE TEN 


| = 


hak: A 


JJ 


pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Iierb:ty Chinska-rosyiskiej świetnej paczka 50 et. 
plena 


EL. Treter 
właścicie! parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie ui. Kopornika l. 3, obok Pa- 

seżn Milolascha. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
+. pobraniem 


7 Renty xustryvchie | 
M] przezoaczone do kouwersyj przyjmujemy do 
ka ostemylowania bezpłatnie. Również przyjmu- 
M) isnty zamianę na wszelkie inne walory kra- 
S jowe i zagranic'ne i służymy wszelkiemi in- 
| formacyami i wskazówkami. Zlecenia Z pro- 
M wincji uskuterzniamy odwretną porztą nie 
‚doliezajae prowizyi. 


Dom bankowy 
j ROHATYN i ULAM, Lwów, Śykstuska 8. 


EARE SA NE E TEE D 


pepe eaea 
Imo ONCE m2 


2%, 


We wszystkich księgarniach sprzedaje Się dzieła | Uwagi gą UB pne? 
pedagogiczne Benssners do bardzo ae » A 
ı najłatwiejszej n-ukı obcych ięzyków bez nauczy- Poleca świeże wyborowe towary: Cy- 
ciela, z ubjaśnieniem wymaws ı kluczem, p.t. |(ryny, ananasy, daktele, figi, pema- 
am DUCZ ek |rażeze. powidła, śliwki, sardynki w oli- 
4 . J . 
| wie, marynaty 1 sery. Winny ocet. Wina 
Polsko-niemiecki Kurs I. 128.20 ct. — ; wyborowe naturalne. Tłuszcze sa zna- 
kurs Il. Zf. 4 A : : D . . 5 
Polsko-francuski kurs L Be a ea S droższe lecz o zniżeniu nie ma 
Kurs IL zł. 480. Gramniykn Rel- mowy. Maść wirogronowa na na- 
b ef x DU: vr zł. 200 1 1 s 1 i ś f slri 
sio iran Cuide 7 gniotki wyśmienita. Cenniki franco. 


Polski enngielaki Bi x! — Kue! 
= 
owicz 
438 


kurs J. ir 


AsieryknRńs=i przewodnik Z rozmówkami 
| obotniköw rolnych 


angielskiemi et 75. 
ii innych, dostarczyć może koncesyonowana reskryptem c. k. Namiesinictwa 


PNA A OPEC mom REY ME 
Główna sprzedaż w Księgarni Pelskcej IV. Budapeszt 
B. Połonieckiego Lwów, ul. Akademicka 1, 2, 
|z dnia 12. grudnia 1902 1. 130.594 agencya TOMASZA SZAJERA 
|pssła do Sejmu 3 Redy Państwa z siedzibą w Słacinie 


Pzlskea-znuaki k 
BSBSastya utcza ZO. 
ad Reeszöer. 


Każdej gospodyni 
można powinszować, która ze względu na 
zdrowie, oszczędność i przyjemny smak używa 
Kathreinera Kneippowskiej kawy  słodowej. 


Upraszamy uprzejmie przy zakupnie nie żądaćtylko>kawy słodowaj« 
Jednak wyraźnie: == Kathreinera == Kneippowskiej kawy słodowej 
1 zważać na oryginalne opakowanie jak tu miżej uwidocznione. 


l 
Cena za pakiet 50 halerzy. _ | 
BIZ 


Zawartość 30 Śramów. 
i AT M 


y SĄ EZ 
Werne]. | EA owzzak 
a ch zj 
0 2 U w catych zi 
Fr IR‘ „A =Ni Bei | © 
ka "Ww rate Matisezi ror 
b ) = 5 t Gdrynł st "RABA 
4 h 


% 


m nem) 
(Zarządez Wi. 1. Waker) Papier fabryki papieru J. Wialkowskich, 


va 2 4 4 YYY Zu Zu YV W W W W W W Nh EZ —————— 


Ł. ez. Prez. 105 (11/8) 


pobytu e. k. kanceliste sądowego p. Jana | zew o rozwiązanie kontraktu z daty Łąka 14. | 
arkiewicza, ażeby pod rygorem $. 71 ces. | września 1891 i zapłaty 4/0 kor. 
Na podstawie pozwu z 15. lutego 1903 | 


pat. z 8. maja 1853 Nr. 81 Dz. u. p. w 
przeciągu trzech tygodni od daty ogłoszenia 
niniejszego edykiu do swego miejsca służbo- 
wego w Lubaczowie powrócił. 
Neczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Lubaczów, dnia 1. marca 1908. 


L. cz. O, III. 39,3 [1742 1—3] 

Przeciw Kazimierzowi, Marcinowi i 
Janowi Zamorskim, których miejsce pobytu 
Jest nieznane, wniesionym został do e; k. 
Sądu powiatowego w Jarosławin przez Piotra 
Przybylskiego pozew o własność i intabula- 
eye praw własności realności lwh. 1394 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław objętej z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy w tutejszym sądzie 
na dzień 16 marca 1908. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu, ustanawia się Pana adw. 
dra Ramerta w Jarosławiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianych w rzeczonej sprewie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłeszą lub pełncmoenika 
nie zamianują. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jarosław, dnia 26. lutego 1908. 


L. ez. C. VI. 50/3 (1) [1688 1—3 

Przeciw Chaimowi Selingerowi i Krzy- 
sztofowi Grudniekiemu których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Samborze przez Izaka 
Weinerta pozem o wykreślenia z wykazu 
hip. 1. 87 ks. gr. gm. kat. Sambor prawa 
zastawu dla kwoty 180 złr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. marca 1903 godz. 9 
rano w biurze Nr. VI. 

Celem strzeżenia praw ich ustanawia 
sie pana Dra Stachury adw. kraj. w Sambo- 
rze kuratorem. M 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 14. lutego 1903. 


L. cz. A. 90,99 (19) [1608 1-3] 

C. k. Sąd powiatowy w Źydaczowie 
podaje do wiadomości, że ks. Aleksander 
Hoffmann zmarł dnia 28. listopada 1898 w 
Zydaezowie i pozostawił pisemne rozporzą- 
dzenie ostatniej woli, z daty Zydaczow 6. 
marca 1588 |. rep. 188, którem ustazowił 
dziedziczką Wiktoryę Stefani. 

Gdy miejsce pobytu Wiktoryi Stefani 
nie jest znanem, wzywa Się ją, aby w prze- 
eiggu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
siła się w sądzie i wni.sła oświadczenis do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie Zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
mym dla niej kuratorem p. Aleksandrem 
Ottmanem kandydatem notaryslnym z Ayda- 
CZOWA. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydaczów, dnia 19. września 1902. 


. 369,3 (1 [1689] 
A Eo | aa Wallner którego 
iej obytu jest nieznane, wniesionym 
IŻ k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie pozew przez fiirmę handlową Bracia 
Haber i L. Griffel w Stanisławowie pozew 
o 400 kor. 18 hal. i 600 kor. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia dnia 17. stycznia 1908. 
Celem strzeżenia praw Simchego Will- 
nera ustanawia się pana adwokata Dr. J 
Mandyczewskiego w Stanisławowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzi» pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 17. stycznia 1908. 


L. cz. ©. 19,3 (2) [1697] 
Hrzeciw Diewiadomemu Janowi Cidrowi 
wniosła Maryanna z Cidröw Sojkowa w 
Wröblöwce pozew o unieważnienie rozporzą- 
dzenia ostatniej woli śp. Józefa Odra. 
Rozprawa odbędzie się 29 marca 1903 
i 0 rano. n 
tor Adw. Dr. Juliusz Popiel w 
Ozarnym Dunajcu będzie zastępywał pozwa- 
nego, dopokąd się on w sądzie n18 zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanWii ia} iq 
O. k. Sąd powiatowy: 19 Tote o 1903 
Ozarny Dunajec, dnia 19. tuteg 


|| mr 


L. cz. C. 19/8 (1) i 
: . szezak Synowi 
Przeciw Iwanowi Hru jest nieznane, 


Senia którego miejsce pobytu J 


[1722] 


9 


11733 1—8] ; wniesionym został do e. k. sądu powiatowego ` 


wyznacza się w sądzie tui. audyencyę na | 
dzień 17. macca 1903 godzinę 9 przed po- | 
łudniem. 

Celem strzeżenia praw Iwana Hruszczak 
ustanawia się pana Jana Rudnickiego e. k. 
notaryusza w Łące kuratorem. 

Terze kur:tor zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

bąka, dais 15. lutego 1908. 


SE) 


L cz. U. 413 (1) a [1700] 

Przeciw Józefowi Sajewiezowi Pawła 
którego miejsce pobytu jest nie;wane, wnie- 
sionym zostsi do e. k. Sądu powiatowego 
w Gwozdieu przez Jędrzeja Oh: inowskiego 
i tow. pozew 0 wydzielenie pareel. gr. lk. 

878/2 i 18781. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyeneye do rozprawy N: 23. marca 1903 
o 9 rano w bierze 10. , 

Celem strzeżeni» praw Józef: Sajewicza 
ustanawia się pana Jano Ńsjewicza Pawła 
w Kudaczkowcach kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika rie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Gwozdziee, dnia 27. lutsgo 1903. 


L. h. 1925/2 l [1617] 

W sprawie odpiszala parcel grunta- 
wych 1. 3098 i 3099/1 z Farty stanu ma- 
iątkowego dóbr Lipowce, Zdzistawa i Maryi 
Yvungi własnych ma być doręczona uchwala 
dla Katarzyny Hubert, Józeia Huberta, Ka- 
tarzyny Ewy i Karola Greigera. 

Ponieważ m’ejsce pobytu wyż wymie 
nionych nie jest znane, nstanowiono dla 
nich kuratora w osobie p. adw. dra Rawicza 
w Brzeżanach na tak dlugo dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nia 
zaraiasują. l 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 29. grudnia 1902. 


DEAC 4%8 (1) [1745] 

Przeciw miestecnemu Jyędrzejowi Jasina 
zarobnikowi przedtem w Posadzie jaśliskiej 
wniósł Paweł Sknbiński po Marcelim rolnik 
w Jaśliskach pozew o 460 kor. 

Ustna rozprawą odbędzie się 9. marca 
1908 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 4 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Józef Farbaniee w Po- 
sadzie jaślistiej będzie go zastępował, dopo- 
kąd on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 23. lutego 1908. 


L. cz. E. 116/2 (4) [1620] 

Pani Karolinie Maryi 2 im. Ringler 
w ostatnich ezasach w Kołomyi zamieszkałej 
ma być doręczoną uchwała c. k. sądu kia 
jowego cywil. Oddz. I. we Lwowie z 10. 
grudnia 1902 l cz. Og. I. 123,1 (32) i tut. 
uchwała z dnia 28, grudnia 1902 1. cz. E. 
116/2 (1), któremi pozwolono i zarządzono 
na rzecz Pp. Władysława i Wandy Wı- 
śniewskich intabulacyę względnie prenota- 
cyę prawa zastawu dla kwot 30 kor. 37 ha!., 
16 kor, 10 hal., 80 kor. 30 hal. z pn. w 
stanie biernym 6000 kor. z pn., przysługu- 
jączj w połowie p. Karolinie Maryi 2 im. 
Ringler zabszpieczonej na połowie dóbr Za- 
szköw whl. 192 a zarazem zarządzono tabu 
larne zazotowauie odmownej uchwaly wspo- 
mniatego sądu krajowego co do wpisu pra- 
wa zastawa na połowie powyższej wierzy- 
telacści 6000 kor. dla dalszych kwot 184 
kor. 77 hel i 50 kor. 8 hal z pn. : 

Ponieważ niewiadomo gdzie P. Karoli- 
na Marya 2 im. Ringler przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżenia jej praw, kurato.a 
w osobie pana dra Eidelberga adw. w Zio 
czowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Karolinę Marye 2 im. Ringler w rzeezoäe) 
sprawie ma jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 5. lutego 1908. 


L. ez. ©. IL 52/3 (1) [1729] 

. Przeciw Annie Tobota, Ludwikewi Maj- 
dysiowi i Annie z Majdysiów Jedrzejezyko- 
wej których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzesku przez Wawrzyńca Majdysia z Ja- 
downik pozew o własność real. lwh. 315 
w Jadownikach podgórnych. 


go) co: IE } Na pèdstawie pozwu wyznaczono au- | darczych przy firmie: „Towarzystwo wza- 
Wzywa się niewiadomego z miejsca | w Łące przez Katarzynę 3 śl. Hruszezak po-; dyeneye na dzień 15. kwietnia 1908. ; 


Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Walentego Majdysia w Ja- 
downikach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczosej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

z C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 21. lutego 1903. 


4 m 
Firmy. 
L. ez. Firm. 31 stow. I. 29/31 [1280 1—3] 
bwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „To- 
warzystwo zaliezkowe, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograciszoną poręką w Zale- 
szezykarh*, że na walneın zgromadzeniu 
tego towarzystwa dnia 16. grudnia 1902 od- 
bytem uchwalono likwidacyę towarzystwa, 
że likwidatorami wybrano Zygmunta Pa- 
włowskiego, sekretarza rady powiatowej i Ta- 
deusza Sokala likwidatora kasy oszczędności 
obu w Zaleszczykach zamieszkałych, i że 
baj likwidatorowie firmę likwidacyjną w 
ten sposób kreślić będą, że do firmy likwi- 
dacyjnej „Towarzystwo zaliezkowe, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Zaleszczykach w likwidacyi* obydwa swe 
nazwiska (bez imion) dołączą. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, by do 
stowarzyszenia się zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 21. stycznia 1908. 


HU. cup. Pipw. 4,3 Croes. I. 293 |1230 1—3j 
Orozomeme. 

H. k. Cya okpyskAuhń AKO Toprogeng- 
Hui s Camóopi IMBINOMIAe, Mo 10 peeerpy 
CHi,TOR 3api6KOBmX i TOCHOAAPERIX Bracago: 
„Cniaky omaąHocra i MO3MIOK B HafńkoBn- 
TAX, CTOBAPHLICHA BAPRECTPOBAROTO 3 Heoó- 
MekeHoP UOPYKOI“, 3ABA3AHE Ha uixcTaBi 
eraryriB 3 Aaa 17. uaqosnera 1902. 


Hier Cnixku ecıs: eTaparm ca oj 
MaTepnaJbHe i MOpalbHe NiqdeceHe udenis | L. cz. Firm. 22. Sp. III. 214 


Curiga, IMeHHO : 

a) yALIATA HJIEHAM NOBAAKA, 

6) AATH MOSKHICTE NOMIINYBAHA Ha 
UpoleAT rpomi 3a0IMaAzkeul, 


B) EiaumpaTm TBOpeHe Uminok BApoÓKO- | 


jemnego kredytu zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie“, że na walnam zgroma- 
dzeniu dnia 21. grudnia 1902 wybrano w 
miejsce Wincentego Kuäniewieza i Wojciecha 
Rutkowskiego dyrektorami Franciszka Kobiel- 
skiego i Angelo Barton, zastępcą dyrektora 
zaś Szczęsnego Bednarskiego. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14. stycznia 1908. 


L. ez. Firm. 2/8 sp. I. (161) [1178] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 


ch. 

Siedziba firmy: Turka. 

Brzmienie firmy: Mojżesz Schachter & 
Comp., spółka dzierżawy propinacyı w Turce 
koło Chyrowa. , 

Jeden ze a a Aron Feiler umarł 
w jego miejsce wstąpili spadkobiercy jego: 
[chat Feiler, Boruch Feiler, Ryzia Role 
Reszla Fischman, Maryem Ertel i Feiga 
Lorberbsum. | | 

Upoważnieni do zastępstwa i podpisy- 
wania firmy: Są obecnie Mojżesz Schächter, 
Jakób Lieber i Ryzia Rosler komulatywnie, 

Data wpisu: 17. stycznia 1903. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 17. stycznia 1903. 


L. cz. Firm. 57/8. [1086] 
Obwieszczenie. 
Wykreślono w rejestrze firm pojedyń- 
czych. | W. 
Siedziba firmy : Sniatyn. 
Brzmienie firmy: Dawid Finkelstein. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacji wódezanej. ł 
Z powodu śmierci. 
Data wpisu: 31. stycznia 1903. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddziat II. 
Kołomyja, dnia 28. stycznia 1908. 


) [1058] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 
Wpisano w rejestrze dls firm spółkowych. 

Siedz ba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Spółka wynalazków 


BAX Ta TOCHOAPCKIX CTOBAPHIMGHE B OKpys! | Franciszek Rychnowski. 


Coisa. 

Z0 supany sieraam BrÖpami: 

O. Muxaia reges, AKO HacToarens, 

Aunpeä} Manko Wańkisckiń, ako 3a- 
CTYUHHR HaCTOATEJA, s 

7 oan TuMkoBnu Wańsisekiń, Mocap 
Copokiseknii i Hukosa Parzeray BuERU- 
UEBA. 

Cniaky miguncye ca B rakiń euoel6, 
mo Ma Heyarkoo þipwa kaage cCA NIĄNAC 
HacTOAieJlA 3Apaly a BaTAAĄHO ErO 3ACTy- 
UHNKa 1 OoABOrO 3 wIenis Bapaıy YA 
KOWJOrO UleHa Cmiakı BHHOCHTE HaliMEHB- 
me 10 kop. orononena cuiI LOBHHHI 
óyru nixmnacani sepes Hacroareja 3apaAy 
aĝo ero Bacrynmanka i ymimeni Ha Tabu 
wepeA JIbokajleu Cnigsn, a B Cyan Dorpe ÎN B 
HACONACH, KOTPY BU3HŁ1UTB BApAĄ B IIOpO3Y- 
MIH 3 Pago HansmpA010I Cunina. 

N. £. Cyg okpymauuń ako roproBeasHni 

Na Binaia V. 

Camóip, xma 10. ciama 1903. 


L. cz. Firm. 59;3 [1063] 
Obwieszczenie. 
Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych. 
Siedziba firmy : Kołomyja. 
Brzmienie firmy: Antoni Sidorowicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : apteka. 
Z powodu wydzierżawienia interesu w 
ję ILE 
Data wpisu: 51. stycznia 1993. 
C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy, 
Oddział IL 
Kolomyja, dnia 28. stycznia 1903. 


L. cz. Firm. 796 2 społ. XVII. 16,89 [1062] 
Wykreślenie firmy, 
Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych. 
Siedziba firmy: Podgórze. 
Brzmienie firmy: „Koller et Knesek*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię- 


biorstwo budowy. 4% , i 
Z powodu rozwiązania interesu i zanle- 
chania przedsiębiorstwa. 
dia GE Kraków 231. 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 23. stycznia 1903. 


L. cz. Firm. 64. Stow. I. 24 
Ogłoszenie. 
Wpisano dnia 14. stycznia 1908 w re- 


[1050] 


'jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 


Wstąpili jako jawni spólnicy 1. stycznia 
1808: Apollo Łoziński właściciel dóbr w 
Chyżnikach i Bulesław Listowski właściciel 
dóbr w Pluchowezyku. 

Wystąpił: jawny spólnik Edmund Ło- 
ziński, 

Upoważnieni do zastępstwa: spólmiey 
Konrad Łoziński, Adam Younga, Apollo 
Łozinski i Bolesław Listowski kollektywnie 
po dwóch. 

Podpis firmy (F. Z.): podpis dwóch 
spólników do zastępstwa upoważnionych pod 
brzmieniem firmy. 

Data wpisu: 10. styeznia 1903. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV, 
Lwów, dnia 10. stycznia 1903, 


L. ez. Firm. 1 i 74. Sp. III. 257 [1054] 

i Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm spölkowych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmieoie ficmy: „Schwarz & Safier“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
bydła rogatego i sprzedaż mięsa, dostawa 
mięsa. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1. stycznia 1908. 

‚ Spölniey osobiście odpowiedzialni (G): 
Irak Schwarz i Józef Safier rzeźnicy we 
L= owie. 

„ Upoważniony do zastępstwa: każdy ze 
spólników z osobna. 

„Podpis firmy (F. Z.): Włusnoręczne 
wypisania brzmienia firmy przez jednego ze 
spólników. 

Data wpisu: 15. stycznia 1903, 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 

Lwów, dnia 15. stycznia 1908. 


G. ZI. Firm. 2. Ges. II. 204 [1051] 
Löschung einer Firma. 

Gelöscht wurde im Register für Gesell- 
schaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „K. k. priv. Spiritus 
Rafinerie, Rum, Liquer und Essigfabrik in 
Lemberg Julius Mikolasch’s Nachfolger Ja- 
cob Sprecher & Comp“. 

Infolge Auflösung der Gesellschaft und 
ae des Unternehmens. 

atum der Eintragung: 7. Jänner 1 
K. k. Landes- als Handelsgericht c” 
Abtheilung IV, 


Lemberg, am 7. Jänner 1903, 
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HH. % ailne gr omitdzemie | Z magazynu Juliusza Grossego Prosze wszedzie zadać: 
na dzień 15. marca 1903 o godzinie 4-tej po południu we własnym | w Krakowie. Herbaty »MONOPOL « 


lokalu przy ulicy Trzeciego Maja w domu Wgo Dra J. Fochtelegona | Największy zbyt herbaty w kraju, Gdzie nie ma proszę pisać wprost z Raczka. 
z tym samym porządkiem dziennym jak 1. marca 1903. | A Se em rue 
Rzeszöw, dnia 2. marca 1903. | 


Prezes Rady nadzorczej: 
IK aE 


Ki | 0JZESZ, Gesch wa ud. 
= 


we Lwowie 3 K z przesyłką 3 K 60 h 
kwartalnie "s pocztową a a 
Należy zważać na powyżej podane oznaki i na prawdziwość. 


ane dla Kobiet 
Cygodnik Mod 1 Powieści pomieszcza: powieści, nowele, uud! EE 


i wozdania, krytyki literackie, arty- ee ee FE — = a z 
styczne 1 teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym NOWOSC, Automatyczny aparat do golenia, 


numerze dział praktyczny p. t.: ——.. a WRZ 


(12) 


Na kawałek cukru bierze się celem osiągnięcia skutku łago- 
dzenia kaszlu i rozpuszczenia flegmy 20 do 40 kropli 


A. Thierrego Balsamu 


z zielona marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kepslowem z wyci- 
śniętą firmą: Jedynie prawdziwy. 


i 


ICH 


Pocztą franko 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 korosy. 


Apteka pod Aniolem Stróżem A. Thierryego w Pregrada przy Rohitsch 
SauerbruBn. 


TARA TAKI 


VEe Nu WIERZYC 


: 1. Be Be en | ‚AR więzy „GRIFFON“ jest najlepszym i naj- 
p oradnik Ola Kobiet DM TE NO A tańszym aparatem amerykańskim do 


dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa - P 
golenia się. 


domowego etc. 4 | 
» >. Wygodny do trzymania w ręku, voli 


Co tydzień rycina kolorowana 400 Paryskich | 


| Ä RER, 'akko, pewnie i przyjemnie. 
nie zależnie od stałego dodatku z wzoramu mód i robót kobiecych. Co mie- Be u k 
siąc WIELKA TABLICA Z KROJAMI i kore! Kane 
*bondencya z Paryża. == Kilka razy do roku 


Formy z bibułki. 


Do nabycia po oryginalnej cenie 
fabrycznej u | 
Schmidta i Fontina w Czerniowcach, 
ia Jan Skiwski. J. Pawłowskiego w Jarnowie, 
Karola Jlauswalda w Stanisławowie, 
flfreda Biasion w Krakowie. 


__ KRBEDYCYA Lwów, Pasaż Harsmana 9. Epiat 


a essen nenn nennen ZA ZZ zn nn ZZOZ 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Qzarnieckiego 1. 12. Telefon Nr 527. (Zarządca WŁ J. Weber) Papier fabryki papieru J. Fistkowskich. 


